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Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety Polskiej” 
aby raczyli uwzględnić moj$ trudną pracę i do powyższego ogłoszenia 
się zastosowali. Dokąd przybędę, będzie poprzednio w “Gazecie Polskiej” 
ogłoszone. W. RADOMSKI,

Agent i Kolektor.

Pan Wawrzyniec Eadomski, nasz podró
żujący agent i kolektor bawiący obecnie w 

w Grand Rapids, zkąd pojedzie do Ludington, Manistee, 
Saginaw, Bay City, Detroit i Wyandotte, Mich, dalej Toledo, Berea i 
Cleveland, Ohio, Erie, Pa.Dunkirk, Buffalo, Depew i Niagara Falls, 
N. Y. Pittsburg, Pa. i dalej na wschód przez Pennsylvania do Boston, 
Mass., posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować abona
ment za “Gazetę Polską”, Tygodnik P. N.” i książki, kto jemu zapłaci 
to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił.

Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za “Gazetę Polską” idąc do 
pracy niechaj pozostawią w domu i upoważnią swoje żony do zapłace
nia abonamentu, a odbiorą swoją premią, jakie sobie wybierą, przez pocz
tę, gdyż wieczorem po 6tej godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko 
obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

Londyn, 22 lipca. — Oma
wiając swoje plany na przy
szłość, p. Jan Reszke rzeki 
dzisiaj, że zaproponowanem 
mu zostało zajęcie ról Tristana 
i Persifala w specyalnem przed
stawieniu oper Wagnera, w 
przyszłym roku w Bayreuth. 
Sprawa ta jest jeszcze nie za
łatwioną, lecz jeźli zdecyduje 
tam śpiewać, to tak on jak 1 
Edward jego brat, zerwą swój 
kontrakt w Covent Garden.

W dniu 8 września Jan Re
szke będzie występował przed 
carem w Warszawie.

* * * .
Z Londynu donoszą dnia 21 

bm., że tam panuje ogromne 
wzburzenie z powodu postępku 
pewnego oficera niemieckiego, 
który przybył do Dover z 2,- 
000 gołębiami pocztowymi w 
celu wypróbowania ich lotu do 
Duesseldorfu, w nadreńskich 
Prusach, około 20 mil na pół
noc od Kolonii, na prawym 
brzegu Renu. Gołębie w 6 go 
dżin po uwolnieniu przyszy- 
bowały na miejsce przeznacze
nia.

Sprawa ta była powodem 
kwestyi w Izbie Niższej wczo
raj wieczorem. Hon. St. Bro
derick, pod-minister wojny, w 
odpowiedzi na kwestyą,oświad
czył, iż sprawa ta została wzię
tą pod rozwagę, dodając, że 
pewno Niemcy nie tolerowa
łyby podobnego eksperymen
tu z angielskimi gołębiami.

Komentarze prasy w tej 
sprawie są bardzo podnieconej 
natury a jeden dziennik doma
ga się ażeby następną rażą 
gołębie które Niemcy przyślą, 
zostały wrzucone do morza a 
to samo uczynić z niemieckim 
oficyalistą, który z niemi przy
będzie.

Sto z tych gołębi należy do 
cesarza niemieckiego.

Słowem, ta sprawa “nie 
mieckich gołąbi” ogromnie 
napsuła krwi Anglikom.

« **
Z Londynu donoszą dnia 28 

łlpca co następuje: Paryzki ko
respondent dziennika “Daily 
Mail” miał interwiu z marki
zem Ito, japońskim prezesem 
ministrów, który bawi obecnie 
Da wizycie w francuzkiej sto
licy.

W ciągu interwiu, odnosząc 
się do kwestyi Hawaiiskiej, 
markiz Ito potwierdził protest 
Japonii przeciw przyłączeniu 
Wysp Sandwich czyli Hawai 

do Stanów Zjednoczonych, 
lecz równocześnie oświadczył, 
iż krok jego rządu nie oznacza 
pożądanie przyłączenia Wysp 
do Japonii. Dalej się wyraził:

“Nie przyjmiemy Hawaii 
nawet jako podarunek, lecz 
chcemy aby kraj ten pozostał 
neutralnym. Wszystkie moje 
wpływy są przeciw wojnie, 
lecz jeźli Stany Zjednoczone 
życzą sobie wojny, to mogą ją 
mieć. Rezultat byłby wątpli
wym, albowiem wszystko zale
żałoby od bitew morskich.”

< **
Wiadomości pocztowe na- 

deszłe z Wysp Filipińskich do 
Madrytu, Hiszpanii, powiado- 
miają, że powstanie — za
miast być uśmierzonem — 
jest siiniejszem jak było. Bi
twa pod Puray, która została 
stoczoną na dniu 15 Czerwca, 
przyprawiła armią hiszpańską 
o wielką klęskę. Powstańcy, 
w sile 4,000 ludzi, pod ko
mendą naczelnika Llanefa i 
Emilio Aguinaldo, niemal w 
pień wycięli dwie hiszpańskie 
kolumny przeciw nim operują
ce.

Hiszpanami dowodzili: kapi
tan generał Primo de Rivera i 
generał Dujiolo. Straty ich wy
nosiły: 4 oficerów i 50 szere 
gowców zabitych i 80 rannych, 
prócz tego wiele Hiszpanów 
dostało się do niewoli w ręce 
powstańców.

Nie tylko że nie jest poko
nanym, lecz właściwie Agui
naldo tryumfuje w Sebul, 
gdzie pod sobą ma 5 tysięcy 
ludzi.

* w *
Z Kairu, Egiptu, donoszą, 

że nadeszły tam wiadomości 
o wielkiej walce pomiędzy 
szczepami Jaalons a derwi
szami, nad Nilem.

Derwiszowie, pod komen
dą jednego z generałów ka 
lifa, pobili Jaalonsów w wal
nym boju i zajęli Metemneh 
w dniu 1 lipca. j

Straty po obydwu stronach 
były bardzo wielkie. Jaalon- 
sowie stracili 2,000 w zabi
tych, nie licząc ranionych.

** ♦
W dniu 21 cesarz niemie

cki wyruszył w drogę w od
wiedziny do cara moskiew
skiego. W czwartek przybę
dzie do jego jachtu małżonka 
jego ze świtą, i wredy wraz 
z całą flotą pod komendą 
brata księcia Henryka, po
płynie z Kiel do Kronstadtu. 
W Peterhofie przyłączy się 
do orszaku cesarza książę 
Hohenhohe.

Władze miasta Petersburga 

przyj mią cesarza i cesarzową 
miemiecką z chlebem i solą.

* * *
Jesienne manewry wojsk 

niemieckich rozpoczną się pod 
Homburgiem na pniu 2 wrze 
śnia i potrwają do togo. W 
liczbie gości cesarza niemiec 
kiego będzie książę Walii, 
następca tronu angielskiego.

** *
Z Petersburga donoszą, że 

wielka kolej trans-syberyjska 
skończoną zostanie w 3 latach, 
w tym wieku.

* **
Ze Szlązka pruskiego dono

szą dnia 31 lipca o okropnych 
powodziach. Strata żyć ludz
kich jest wielką i majętności 
nie do obliczenia. Wiadomo, 
że utonęły setki ludzi a o 
gromne obszary kraju znaj
dują się pod wodą z powodu 
wylewu wezbranych rzek i 
potoków.

Wody letnie Warmbrunn 
na pruskim Szlązku i Johan- 
nisbad w Czechach, są pod 
wodą i częściowo zburzone.

Telegramy z Berlina opie-

wojska do Indyj na stłumie
nie powstania, póki nie obej
mie całego kraju.

* **
W dniu 30 lipca do Lon

dynu zawitał Chulalonghorn, 
król Syamu, przybywszy w 
syamskim jachcie królewskim 
“Maha Charkkri” wraz z świ
tą i liczną służbą.

Brytyjskie okręta wojenne 
salutowały przybycie dostoj - 
nego gościa. Przytem wszy
stkie okręta kupieckie w por
cie były przystrojone chorąg
wiami i barwami na cześć 
króla Syamu. Gdy wstąpił na 
ziemię angielską, ludność wy 
dawała powitalne okrzyki.

Gość królewski podejmo
wany będzie z wielkimi ho
norami, dla zaskarbienia so
bie życzliwości jego dla inte- 
rów handlowych angielskich.

* ♦*
Z Berlina donoszą dnia 30 

lipca, że Wielka Brytania 
(Anglia) wypowiedziała znie
sienie tj. “denuncyowała” 
traktat z niemieckim “zoll-ve 
rein” i tym sposobem ugoda 
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Chulalonghorn. 

wają, że powódź i spustoszę 
nie na Szlązku pruskim jest 
szerokiem i bardzo nieszczę- 
śliwem. Stratę majątkową 
już teraz liczą na miliony 
marek a wezbrane wody nie
ustannie wylewają. Podobnej 
wielkiej powodzi nie było na 
Szlązku w tym stuleciu.

Nowy ratusz w Loebtau, w 
Saksonii, zawalił się, ponie 
waż woda poruszyła funda
menta.

Z Petersburga telegrafują, 
że w powodziach południowej 
Rosyi zginęło przeszło 150 
osób.

Dalsze telegramy o wybu
chu powstania w Indyach 
przeciw władzy Anglików, 
donoszą, że powstanie to 
wzniecili — tak jak w po
przednich wybuchach — emi- 
saryusze rosyjscy, którzy je
dnocześnie dolali oliwy do 
ognia zapału muzułmańskich 
fanatyków, przedstawiając im, 
że u sułtana tureckiego mają 
szukać ratunku. Powstanie 
jest tak szeroko rozszerzo- 
nem, że w całej Anglii istnie
je wielka obawa o skutki.

Rząd angielski bez żadnej 
straty czasu wyseła liczne 

król Syamu.

celna pomiędzy Anglią a 
Niemcami i Belgią skończy 
się na dniu 30 lipca, 1898.

Podobny telegram wysłany 
został z Brukseli, Belgii.

Ogólne jest mniemanie, że 
z powodu zerwania tej ugody 
celnej przez Anglią, Niemcy 
czynniej i energiczniej wystą
pią o zdobycze handlowe w 
rynkach całego świata, współ
zawodnicząc na każdym kro
ku z interesami handlowemi 
angielskimi.

Dzienniki londyńskie chwa
lą ten krok swojego rządu, 
nazywając wypowiedzenie to 
odzyskaniem handlowej nie
zależności.

Nie ma wątpliwości, że 
przyjdzie do “pojedynku han
dlowego” pomiędzy kupiec- 
twem i handlem angielskim i 
niemieckim.

* **
Specyalny korespondent 

“Chicago Record” p. William 
E. Curtis, bawiący obecnie w 
Londynie, Anglii, i przesyła
jący codziennie sprawozdania 
do swego pisma, donosi, iż 
rząd angielski na prawdę 
chce zrobić wielkie ustępstwa 
dla srebra, jako dla metalu 
pieniężnego — z obawy, aby 

zwolennicy "wolnego srebra” 
w Ameryce nie przeprowa
dzili w następnych wyborach 
swojego punktu “dowolnego 
16 do 1” bicia srebra. Men
nice dla srebra mają na no 
wo być otwarte w Indyach, 
przytem inne znaczne mają 
być poczynione ustępstwa — 
tak wielkie, że w podziw ma
ją wprawić cały świat. Dzi
siaj, wszystko zależy od An
glii, i jeźli Anglia uzna — 
jeźli nie całkowicie to w zna
cznej mierze — srebro za 
metal pieniężny, to zostaną 
“nogi podcięte” wszystkim a- 
gitacyom za “wolnem sre
brem”.

* *
*

Całe Niemcy znów są w 
stanie oburzenia na wojskowe 
regulacye, które nakazują 
żołnierzom strzelanie do 
osób, które nie usłuchają roz 
kazów szyldwachów.

W Gdańsku jak denosi ber
liński telegram dnia 29 lipca 
— pewien puszkarz, znany 
jako ladaco, został przyaresz- 
towany za nieprawne wstą
pienie do ogrodzenia dok- 
yardów okrętowych, i za usi- 
lowane pchnięcie nożem tego 
tego który go przytrzymał.

Podczas gdy żołnierze wie
dli go po ulicach miasta, do 
więzienia, usiłował uciec.

Nie-komisyowany oficer ko 
mendurujący pikietą po trz 
kroć zawołał aby stanął. U- 
ciekający człowiek nie zważał 
na tę komendę i wtedy ofi
cer dal rozkaz strzelać i kula 
przeszyła głowę uciekającego.

Ulica była pełną przecho
dniów i jest wielki podziw, że 
nikt inny nie został trafio
nym.

Oburzenie na wojsko jest 
ogromnem.

* **
Z Londynu donoszą dnia 

29 bm., iż tam nadeszły wia
domości poważnej natury z 
z Indyj Wschodnich opiewa
jące, że znów zanosi się tam 
na wielkie powstanie krajow
ców. Rząd angielski uważa 
stan rzeczy jako bardzo groź
ny. W dwóch prowincyach 
północnych kilka szczepów 
zbrojno powstało i pobudzają 
inne szczepy do buntu.

* * *
Uczeni niemieccy, jak do

nosi telegram berliński z dnia 
29 bm. — są zdania, że zgi
nął śmiały podróżnik balono
wy, prof. Andree, który wy 
brał się do bieguna półno
cnego w balonie.

* **
Z Londynu donoszą dnia 1 

bm., że pewien miody Włoch 
nazwiskiem Marconi, liczący 
lat 23, wynalazł sposób tele
grafowania bez bomocy dru
tów. Dotychczas próby na 
odległość 12 mil powiodły 
się świetnie. Wydoskonaleni© 
wynalazków i odkryć Wło
cha — jak teraz wierzą ucze
ni — sprowadzi rewolucyą w 
telegrafowaniu.

*
Telegram datowany 1 sier

pnia, z Konstantynopola, do
nosi, że wycieczki Albańczy- 
ków na terytoryum serbskie, 
w których Albańczycy napa 
dli i zburzyli siedm serb
skich blokhauzów na gra
nicy pomiędzy Madlizą i Ra
szką, spowodowały rząd serb
ski do uczynienia uroczystego 
protestu do (mocarstw. Jest 
ogólne mniemanie, że wycie
czki te mają na celu rozgnie-

Co kosztuje jechać do Alaski do “El Dorado”.
(JAK SIĘ “TAM” DOSTAĆ).

Kolej z Chicago do Seattle .... $51 50
Bilet turysty do wagonu sypialnego - - • 7.00
Bilet do wagonu sypialnego Pullman’a - - - 15.50
Jadło, w wagonie jadalnym .... 10.00
Pożywienie, po stacyach ..... 6.00
Z Chicago do Seattle jest mil .... 2,336
Liczba dni drogi ..... . 4
Bilet parowcowy z Seattle do Juneau, z gabinetem i jadłem 38.00 
Bilet parowcowy, z Seattle do Juneau, 2 klasy, włączając jadło 17.oo r* ci . . 1 •» -- -Z Seattle do Juneau mil jest ... . 899
Liczba dni podróży z Seattle do Juneau - - - 5
Koszt życia w Juneau, na dzień - . . 2.00
Parowiec, kanałem Lynn do Healey’s Store, mil - 100
Liczba dni podróży do Healey’s Store - -1
Koszt kompletnego wyposażenia, z żywnością na 1 rok $600.oo 
Cena psa i saneczek, z przyborami - - 500.OO
Ostatni parowiec z San Francisco wypływa 30 sierpnia (miej

sca już zamówione). Dnie wypłynięcia parowca z Seattle — Po
niedziałki i Czwartki.

Całkowita odległość rutą św. Michała w milach - 8,536
“ “ wąwozem Chilkoot, mii - 3,885

Liczba dni podróży rutą św. Michała - - 40 do 60
“ “ wąwozem Chilkoot - - 30

Najlepszy czas do puszczenia się w podróż jest 15 kwietnia. .

GDY SIĘ “TAM”
Koszula kosztuje
Para butów kosztuje
Para butów gumowych
Szynka Caribou kosztuje
Mąka, 50 funtów, kosztuje
Funt świeżej wołowiny kosztuje 

“ słoniny kcsztuje 
“ kawy kosztuje
“ cukru ’ sztuje

Tuzin jaj kosztuje 
Condensed mleko, kana,
Żywe psy, funt,
Oskardy, po

DOSTANIE.

• - 8 5.00
- - IO.00

25.00
.40.00 
20.oo 

.50 
.75

1.00
50

2.00
1.00
2.00

Szufle, po - ' - . . . 15 oo
Płaca, za dzień - . . ■ 15 OO
Drzewo budulcowe, 1000 stóp, . . . ij50 oo
Miesiące, w których można “majnować” w roku: — Maj, 

Czerwiec, Lipiec.

wanie Serbii, i to podług do-, 
brze ułożonego planu.

Sprawa ta jest obecnie o- 
mawianą przez ambasadorów 
znajdujących się na konferen- 
cyi, z zamysłem zażądania 
wytłomaczenia od Tewfik ba
szy, tureckiego ministra spraw 
zagranicznych.

Nadeszła do Konstantyno
pola wiadomość, z Van, sto
licy wilajetu Van, w Arme
nii. że ormiańscy powstańcy 
gotnją się na przekroczenie 
perskiej granicy.

* * *

Z Wiednia donoszą 1 bm., 
że okropne powodzie w za
chodniej i górnej Austryi nie 
przestają pustoszyć całych o 
kręgów.

W Lincu, 100 mil na za 
chód od Wiednia, i w Mau- 
theusen, strata majątkowa 
jest ogromną. Ciężki most 
kamienny w Lincu częściowo 
legł w gruzach.

Nad Moldawą z Budwies, 
w Czechach, donoszą o ober 
waniu się chmury; również 
wielkie były wylewy na przed
mieściach Ischl’u, arystokra
tycznych wód nad rzeką Traun.

Wizyta cesarza Franciszka 
Józefa do Badenii i propono 
wana podróż króla serbskiego 
Aleksandra z Belgradu do 
Wiednia, zostały powstrzy
mane przez powodzie.

* * *
Berlin, 2 sierpnia. — 

Wiadomości o strasznych po
wodziach na pruskim Szlązku 
i w Saksonii, odebrane tutaj 
dzisiaj, spowodowały w Ber
linie okropne przerażenie, 1 
wiadomości te okazują, że lu
dność w okolicach powodzią 
dotknięta znajduje się w pra
wdziwej panice z powodu o- 
gromu nieszczęścia.

Ostatnie odebrane tutaj de
pesze donoszą, że 168 osób 
utopiło się na Szlązku i w 
Saksonii i że strata majątko
wa przenosi 12 milionów ma
rek.

Król saski, który leżał o- 
błożnie chory w zamku Pill- 
nitz, zmuszony był czemprę- 
dzej uchodzić, ponieważ woda 
tak wzrosła wysoko, że grozi 
zalaniem zamku.

Książe Hohenlohe, kanclerz 
niemiecki, miał wczoraj po
wrócić do Berlina, lecz zatrzy
manie kursu wagonów z po
wodu powodzi, przeszkodziło 
mu puścić się w podróż.

Kopalnie węgla w Bockau, 
w Saksonii, są zalane wodą 
na 12 metrów.

Powodzią dotknięci miesz
kańcy wiosek na Szlązku i 
Saksonii, cierpią na najwię
kszą nędzę. Zupełnie nie mają 
ani co jeść ani najmniejszego 
schronienia.

Księżniczka Karlotta, z Sa
xe-Meiningen, wydała odezwę 
o składki ogólne dla niesienia 
ulgi dotkniętym.

Doliny rzek Elby i Odry 
ucierpiały okropnie. W wielu 
miejscach wzdłuż kolei saskiej 
wydarzyły się wymycia z pod 
toru, tak że ruch pociągów 
na tej kolei całkiem ustał. 
Składki dla powodzią nawie- 
dzionych nieszczęśliwców zbie
rane są wszędzie.

Z Wiednia donoszą, że 
wszystkie okolice przez które 
płynie Dunaj i jego dopływy, 
tak w Austryi jak i na Wę
grzech, wszystkie są zalane i 
stoją pod wodą. Kilkaset lu
dzi utraciło życie. Strata ma
jątkowa, jak i ze zburzenia 
mostów i torów kolejowych, 
nie da się wcale obliczyć, lecz 
sięga we wielkie miliony.
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INTERE^BANKO WY
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy

jest następującym:
Kur» T,°rtoryu&>

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 24% 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) 41^ 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 53 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 401 25
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 25
Lira do Włoch 19 25

W. DYNIEWICZ

Pierwsza więc część zadania 
spełniona.KALENDARZ TYGODNIOWI

Sierpień.
5 C. P. Maryi Śnieżnej.
6 P. Przem. Pańskie Sykst. II.
7 S. Kajetana w., Afry, Róży.
8 N. Cyryaka m., Emidyussa.
9 P. Romana, Kolanda, Eryka.

10 W. Wawrzyńca m., Filomeny.
11 Sr. Tyburcego i Zuzanny m.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

Przyjazd cara do 
Warszawy. Wiedeńska 
“N. Fr. Presse” umieszcza na
stępujący telegram: Kraków 6 
lipca. Z powodu odwiedzin ca 
ra w Warszawie, rząd zezwolił 
na wystawienie łuku tryumfal
nego z napisem polskim: “Wi 
taj cesarzu i królu polski”. 
Car podczas swego pobytu w 
Warszawie ma odwiedzić ks. 
Czetwertyńskiego i hr. Potoc 
kiego.

— Kozacy zbrodniarze. 
Z Warszawy ponoszą: Sąd 
wojenny tymczasowy we Wło
cławku, wydał w tych dniach 
wyrok na siedmiu kozaków 
czwartej sotni 3 go pułku ural- 
skiego, którzy jeszcze w sierp
niu r. z. zabili kmiecia, Woj 
ciecha Bętlewskiego, a okradli 
Maryana Bętlewskiego we wsi 
Brudzel Mały. Wybrali się o 
ni na upowszechnioną^ w woj
sku rosyjskiem, w jeźazie, kra
dzież zboża dla koni, ogładza
nych przez pułkowników, rot
mistrzów i assaułów. Wyrok 
zapadł surowy: na 8 lat cięż
kich robót, i dotknął wszyst
kich siedmiu oskarżonych. Sąd 
jest w porządku, ale w niepo
rządku była policya, która, śla
dami kopyt końskich doszedł 
szy do sąsiadującego z Burdze- 
lem Mazewa, gdzie stała owa 
sotnia czwarta, nie umiała tra
fić na ślad przestępców. Do
piero dobrowolne przyznanie 
się jednego z nich, umożliwiło 
wymiar kary.

— 200,000 Rubli na 
pomnik Mickiewicza. 
Dziś otrzymane gazety war
szawskie przynoszą ciekawą 
wiadomość. Suma 200 000 ru 
bli, potrzebna na pomnik, któ 
ry pozwolono wnieść Adamowi 
Mickiewiczowi w Warszawie, 
już zebrana.

Komitet wydał następującą 
odezwę:

“Komitet budowy pomnika 
Mickiewicza zawiadamia, że 
składki na pomnik doszły do 
wysokości dwóch kroć stu ty
sięcy rubli, to jest cyfry, przez 
inicyatorów projektu za dosta
teczną uznanej, i przeto korni 
tet listę składek na ten cel za
myka.

Wyrażając w odezwie, wzy
wającej do składek, nadzieje, 
że “ofiarność ogółu będzie nie- 
tylko hojną, lecz i powszech
ną”, wiedzieliśmy z góry, iż 
suma powyższa z łatwością się 
zbierze. Rzeczywistość jednak 
przeszła oczekiwania wszyst
kich, którzy w składaniu tej 
czci geniuszowi narodowemu 
szukali odpowiedzi na pytanie, 
czy ogół nasz umie czcić swo
ich wielkich? Od laty naszego 
wezwania do składek, ogół poi 
ski złożył całkowitą sumę w 
ciągu dwóch niespełna miesię
cy-

Te wymowne listy składek, 
w których rzesze “maluczkich” 
skupiły się ze swemi ofiarami 
obok ludzi możnych, stworzyły 
najwspanialszy przez swą mo
ralną podniosłość, pomnik dla 
Mickiewicza.

Mamy też wiarę, że widomy 
znak tego powszechnego hoł 
du, pomnik z granitu i bronzu, 
niezawiedzie oczekiwań społe
czeństwa. Komitet, bacznie li
cząc się z warunkami, w któ
rych działa, oraz ze środkami, 
któremy rozporządza, niczego 
nie pominie, aby godnie odpo 
wiedzieć przyjętym na siebie 
obowiązkom.

O postępach swej działalnoś- 
ći, mianowicie o faktach doko
nanych i rezultatach osiągnię- 
tycy, komitet nie omieszka 
zdawać sprawy publicznośći.

Warszawa, 14 Lipca 1897 r- 
Za przewodniczącego A.

Kłobukowski.
Członek sekretarz komitetu 

Z. Wasilewski.
Kuryer warsz., podając tę 

odezwę, pisze od siebie:
“Dwa miesiące czasu wy

starczyły na zgromadzenie ol
brzymiej, jak na nasze stosun
ki sumy, na którą złożyły się 
wszystkie sfery społeczne.

Zarówno setki lub tysiące 
rubli bogaczów, jak grosze bie
daków samorzutnym potokiem 
uczucia popłynęły na pomnik 
twórcy “Pana Tadeusza”.

Rzekliśmy, iż suma ofiar na 
pomnik doszła już do zamierzo
nego kresu. Właściwie jednak 
już go przekroczyć musiala, 
wielu bowiem przeznaczonych 
na pomnik wpływów z dni o- 
statnich nie przelano jeszcze do 
kasy komitetu.

Pozostaniezatem przewyżka, 
a przewyżka ta, łącznie z pro
centami od zebranej w kasie 
komitetu sumy, tudzież z całą 
resztą, jaka z sumy owej po
zostanie po ukończeniu budo
wy i instalacyi pomnika, wy
niesie fundusz poważny.

O przeznaczeniu tego fun
duszu na cele, z uczczeniem 
rocznicy Mickiewiczowskiej 
związane, zdecyduje zapewne 
komitet budowy pomnika.

Redakcya Kurjera, która— 
mówiąc nawiasem —pod dniem 
14 lipca zebrała sama 137,000 
rubli na pomnik, oświadcza 
dalej, że posiada w ręku jesz
cze szereg ofiar nadesłanych, 
ale dla braku miejsca jeszcze 
nie ogłoszonych, a nadto przy
puszcza, iż nawet po zamknię 
ciu listy nadpłyną ofiary, wys
łane pocztą uprzednio.

W ten sposób przewyżka 
znacznie się jeszcze powiększy.

Kurj. Warsz. pragnąłby 
przeznaczyć tę przewyżkę, jeś
li zresztą ofiary nie będą cof 
nięte i o ile nastąpi zezwole
nie władzy, na uczczenie rocz
nicy urodzin poety przez usta
wienie fundacyi im. Mickiewi
cza przy kasie pomocy nauko
wej im. Mianowskiego w War
szawie, z którejto tundacyi by
łyby przyznawane d. 21 grud 
nia każdego roku — jako w 
rocznice urodzin Adama na
grody pieniężne za najwybit- 
niejszd dzieła polskie z zakre
su poezyi, historyi literatury 
pojskiej, lub krytyki literackiej. 
Myśl to bardzo trafna; nie wąt 
pimi, że poprze ją zarówno ko
mitet budowy pomnika, jak i 
inne gazety, zabierające ofiary, 
jak i wreszcze cały ogół. W ten 
sposób, oprócz pomnika ze 
spiżu, społeczeństwo polskie w 
Kongresówce, wzniesze wie
szczowi naszemu pomnik — z 
czynu społeczno-humanitarne 
go-

—Dlugowieczność w 
K r. Pol. Nie wiedziano dotąd, 
ze pow. nowomińaki należy do 
nader zdrowych okolic, bowiem 
wedle wykazów nrzędowych, 
jak pisze korespondent Kur. 

Warsz., mieszkało tam w 
dniu 2 stycznia b. r. 13 osób 
liczących sto lat i więcej. Wed 
le wykazów urzędowych, jed
na kobieta liczy tam 100 lat, 
jeden mężczyzna i 3 kobiety li 
cząodlat 102 do 103, jeden 
mężczyzna i dwie kobiety od 
lat 104 do 105, jeden mężczyz
na liczy 107 lat, dwóch męż
czyzn i jedna kobieta liczą lat 
107 do 108, jedna kobieta 109 
lat. Lat 80 do 90 liczy aż 266 
mężczyzn i 294 kobiety. Lat 
90 do 100 — 54 mężczyzn i 53 
kobiety. Widać z tego, że po
wiat nowomiński posiada wy
borne warunki zdrowotne.

Fabryka kalek. Z Hu
mania donoszą do petersburg- 
skiej Niedzieli: Strasznego od 
krycia dokonano niedawno na 
jarmarku w Targowicy! Gdy 
źebrzące dziady i baby usado
wiły się na swoich miejscach, 
jedna z dziewczynek, kaleka, 
utrzymywana przez dziada “na 
wabia”, w przechodzącej ko
biecie poznała ciotkę, której 
porwano ją przed dwoma ty
godniami. Żebracy niechcieli 
oddać dziecka, więc powstał 
zgiełk i co za tern idzie, aresz
towano “dziadów”. Zarządzo
ne natychmiast śledztwo wy
kryło formalną “fabryką ka
lek”: dzieciom wyjmowano o- 
czy, wykrzywiano palce, wy
cinano żyły, słowem, ze zdro 
wych robiono ułomne. Słab 
sze, które podczas “operacyi” 
umierały, rzucono na pastwę 
zwierzętom. Zeznania dziatwy 
po prostu wstrząsające.

— Z Warszawy piszą 
do “Dziennika Pozn”:

Według najnowszych wia
domości, car Mikołaj wraz 
z małżonką swoją ma przybyć 
do Warszawy 30 sierpnia sta
rego stylu, czyli 12 września, a 
gród nasz gotuje się już na do 
bre na przyjęcie dostojnych 
gości. Odnawia gmachy publi
czne i prywatne, aby miasto 
przedstawiało się w jak naj
piękniejszej szacie; w pałacach 
i teatrach czyni się przygoto 
wania i zmiany potrzebne. Pa 
ra carska zabawi tu podobno 
cztery dni; z Warszawy uda 
się do Spały, gdzie podobno 
kilka tygodni pozostanie. Nie
którzy utrzymują, że w paź
dzierniku car i caryca poją 
dą na południe.

Nie ulega najmniejszej kwe- 
styi, że monarcha w Warsza 
wie dozna tak serdecznego 
przyjęcia ze strony ludności, ja
kiego bodaj żaden z cesarzów 
rosyjskich, równocześnie kró
lów polskich, nie doznał. Sym- 
patya dla pary cesarskiej jest 
tu powszechna, najskrajniejsze 
żywioły przeciwko niej nie o 
ponują, a co do funduszu, 
zbieranego na funducyę do
broczynną, to zdaje się że 
drobne datki będą liczniejsze i 
obfitsze, niż się tego spodzie
wano. Uwzględnić trzeba, że 
ze względu na to, iż fundacya 
ma być niejako niespodzianką 
dla cara, dotychczas prasa 
prawie zupełnie milczy. Uka
zało się tylko kilka artykułów 
“na głucho” o dobroczyn ności i 
o potrzebie myślenia o star
cach i o kalekach, pomimo to 
nawet mniej zamożne koła tu 
tejsze, jak np. rzemieślnicze, 
od składki się nie usuwają.

Zdaje się, że jeszcze przed 
przybyciem pary • carskiej 
sprawa unicka będzie załatwio
ną i nowi Biskupi rozpoczną 
czynność swoją.

Unia ma przestać istnieć, 
ale byłym Unitom ma być po
zostawiony wybór, czy chcą 
być katolikami, czy prawoslaw 
nymi. Zdaje się, że olbrzymia 
większość oświadczy się za 
katolicyzmem.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE. 

Krotoszyn. Kamienicę 
Sternberga przy rynku kupił 
za 90,000 m. rzeźnik p. Fran
ciszek Opieliński.

— Kamienicę przy ul. św. 
Pawła nr. 8, należącą do kapi
talisty Landsbergera, kupił za 
130,000 marek kupiec Bach z 
placu Wilhelmowskiego nr. 10.

— Modrzę. W środę 
dnia 23 czerwca wyprawił p. 
Krzegórski, sołtys w Lisów- 
kach pod Dopiewem córce 
swej wesele. Wesele było su

te, zjechało się na nie bardzo 
wiele gości. Zaproszonych zo
stało najwięcej rybaków. Na 
wesele zabito dwa woły, dwa 
wieprze, dwa cielęta, cztery 
skopy, 20 gęsi i 10 kaczek. 
Panowie rybacy przywieźli o- 
prócz tego kosz szczupaków, 
kosz linów, kosz karpi i tęgi 
miech raków. Wesele było 
więc bardzo sute i bardzo pa 
miętne dla uczestników jego 
na długie lata.

— Politykę rządu pru
skiego w prowincyach polskich, 
można obecnie nazwać — po
lityką zakazów.

Po zakazach obrad w języku 
polskim, przyszły zakazy przed
stawień polskich, zabaw, wy
marszów i pochodów polskich 
(Mogilno) pieśni polskiej (O- 
strów), ćwiczeń “Sokołów” 
polskich itd. W Lubawie 
wreszcie, w Prusach zacho 
dnich, zakazał landrat tamtej 
szy odbycia procesyi w Boże 
Ciało. Nareszcie w Helntrap, 
w Westfalii, członkom polskie
go towarzystwa zabroniono — 
mówić po polsku. Jeszcze 
krok jeden i Prusacy zabronią 
Polakom żyć.

— O prześladowaniu 
prasy polskiej przez rząd pru 
ski, wspominaliśmy nieraz. 
Teraz zeszło to już na chleb 
powszedni tak, że codziennych 
wypadków hecy pruskiej już 
się nawet nie zaznacza.

Jednakowoż jako bardzo 
charakterystyczną, przytoczyć 
godzi się następującą skargę 
“Gazety Toruńskiej”: Proce 
sów i skarg mamy tyle co wło
sów na głowie. Dość powie 
dzieć, że w ciągu ostatnich 15 
miesięcy spadło na nas około 
2000 mar. kar i kosztow, któ- 
ze po części wypadło odsie
dzieć, po części spłacić zaraz 
lub ratami. To też komornicy 
sądowi są gośćmi u naszych 
redaktorów bardzo często wi
dywanymi i czynią im wszelki 
dorobek niemożliwym. W in
nych redakcyach dzieje się po» 
dobnie, jeżeli nie gorzej jeszcze.

— 251etni jubileusz 
kapłaństwa obchodzić będą w 
r. bieżącym na dniu 11 sierpnia 
następujący kapłani: 1) X. W. 
Roesler z Kędzierzyna, 2) X. 
J. Schnarbach z Kłecka, 3) X. 
Pacierzyński z Gniewkowa. 4) 
X. Noga z Ostrowa przy 
Wierzchoslawicy, 5) X. Wiś
niewski z Ponigrodza, 6) X. 
Mielcarski z Strzelec, 7) X. 
Skąpski z Lubasza, 8) X. Żmu
dziński z Michorzewa, 9) X. 
Kozielski z Ptaszkowa, 10) X. 
Krygier z Dubina, 11) X. Szu- 
darekzNiepartu, i2)X. Wend- 
land z Żerkowa, 13) X. prof. 
Szulz z Lublina i 14) X. poseł 
Wawrzyniak ze Śremu.

— Za pośrednictwem 
biura pp. Drwęskiego i Lan
gnera ? w Poznaniu nabył p. 
Władysław Karłowski, do
tychczasowy pełnomocnik dóbr 
Raszkowskich, wieś rycerską 
Górkę pod Manieczkami około 
1000 mórg obszaru od p. Ce
zarego hr. Broel Platera z 
Góry.

Z pod Kiekrza. W u- 
roczystość Bożego Ciała wy
prawiło Kółko niemieckie ma
jówkę w Strzeszynku (przezwi
sko dzisiejsze jest Sedan). Po
między borem a jeziorem oko
ło godziny 4 po południu naz- 
jeźdżało się wielu Niemców na 
tę zabawę, w czasie której pe
wna pani wygłosiła mowę, a 
w niej szczegóły: że teraz już 
Polaków nie ma — że oni, 
Niemcy teraz' tutaj rządzą i 
mają potęgę. Na te słowa za
częli Niemcy hurmem takie 
głośne bić oklaski, że konie 
się spłoszyły i z pojazdami ku 
jeziorowi poszły. Do jeziora 
wpadły trzy pary koni razem z 
pojazdami. Z tych trzy konie 
utonęły, 3 wyratowano. Jedną 
parę na drugi dzień wydobyto 
z pojazdem. Byli też tam lu
dzie dominialni i jeden podpiły 
śmiałek chciał się za końmi 
puścić na jezioro, ale go pow
strzymano, tak on tedy pobiegł 
na drugą stronę jeziora puścił 
się w pław i utonął.

— Poznań. Uświęcony 
wiekowym zwyczajem obchód 
puszczania wianków odbył się 
tego roku przy bardzo pięknem 
powietrzu. Już o godzinie 8 na
pływały na brzeg Warty nie
przeliczone tłumy i napełniły 
wkrótce całą drogę. Krótko 

przed godz. 9 wjechał przez 
wielki upust główny galar, rzę 
siście oświetlony lampionami i 
ubrany w zieleń, na przodku 
którego jaśniał obraz symboli 
czny, przedstawiający Wiarę, 
Nadzieję i Miłość. Naokoło 
galaru zaczęły się uwijać mniej
sze łódki również oświetlone. 
Muzyka przeplatana śpiewami 
wykonanemi przez tutejsze 
Koło śpiewackie, bawiła ze
braną na brzegu publiczność 
aż do 11 godz. wieczorem, a 
huczne oklaski i okrzyki dowo
dziły, iż publiczność dobrze się 
bawiła.

Przez cały czas panował zu
pełny spokój i porządek ni
gdzie nie został zakłócony, aż 
tu naraz przy zakończeniu, gdy 
Koło śpiewackie staropolskim 
zwyczajem zaśpiewało hymn 
wzniosły “Wszystkie nasze 
dzienne sprawy”, zabrzmial na 
trąbach na jednej z małych ło 
dzi hymn niemiecki: “Heil 
dir im Siegerkranz”, nastę 
pnie powstał gwizd, hałas i 
krzyk na brzegach tak olbrzy
mi, iż nie było można rozróż
nić ani śpiewu, ni muzyki, ani 
pojedyńczych głosów i gdyby 
znajdowały się w bliskości ja
kie mury, byłyby z pewnością 
pod wpływem krzyku upadły, 
jak mury Jerychonu. Trwało 
to tak długo, aż główny galar 
nie zaczął odpływać ku miastu; 
poczem się już spokojnie roz
chodzono do domów.

Pewna gazeta niemiecka’ 
poznańska podaje “berychty’- 
policyi; podług jednego wy, 
gwizdano muzykę “Heil dir”, 
podług drugiego zaś śpiewy 
“Wacht am Rhein’i“Deutsch
land, Deutschland uber Alles”, 
śpiewy te mieli zawodzić Niem
cy wracający Wartą z majówki 
w Radojewie.

Do tych “berychtów” doda- 
je gazeta od siebie, że dni 
wianków pewnie będą policzo
ne. Teraz już nawet puszczanie 
wianków na rzecze zawadza!

— Od Kiszkowa piszą 
do pewnej gazety co następu
je: “Do pewnego kapłana dy- 
ecezyi naszej, majątkowo do
brze uposażonego, zgłosiło się 
niedawno aż 14 chłopców, 
względnie ich rodzice, żeby 
raczył być dla nich ojcem 
chrzestnym przy bierzmowa 
niu. Kapłan odpowiedział na 
to, że chętnie spełni ich życze
nie, ale z góry oświadcza, iż 
jako podarunek da każdemu 
tylko książkę do nabożeństwa 
i obrazek. Po otrzymaniu ta
kiej odpowiedzi dziesięciu oj
ców od razu podziękowało 
księdzu za fatygę i wyrzeklo 
się przedtem tak upragnione
go zaszczytu. 4 tylko oświad
czyło, że nie chodzi im o pre
zent, lecz o to jedynie, by 
ksiądz był ojcem chrzestnym 
ich synów. Po dokonanej ce
remonii otrzymał każdy z chło
pców książkę do nabożeństwa, 
ale jakże zdziwili obdarowani, 
gdy każdy w książce swej zna
lazł 100-markówkę! Łatwo 
wyobrazić sobie można miny 
rodziców, którzy odrzucili byli 
grzeczność kapłana, gdy się o 
tern dowiedzieli.”

— Inowrocław. ‘‘Dz. 
Kuj.” pisze: Folwark Edwino- 
wo, tuż przy Szadłowicach po
łożony, obszaru '900 mórg, 
kupiony przed kilku dniami 
przez p. Grosmana z Ino
wrocławia, został wtych dniach 
rozparcelowany pomiędzy go
spodarzy polskich. Główną 
część, i to najlepszych 
600 mórg, wziął p. Halagiera 
gospodarz z Sikorowa, resztę 
300 mórg rozebrali inni po 15, 
20, 40 mórg. Za morgę płaco
no od 150 do 400 marek. Z 
wszelkiem uznaniem podnieść 
tu musimy, że p. G. mogąc 
obcym z wielką korzyścią dla 
siebie rozprzedać folwark, boć 
i tacy gwałtem mu narzucali, 
wołał mniejszą się komento
wać korzyścią, byle swoim ży
czyć.

Wróciło więc znów Edwino- 
wo w ręce włościan naszych. 
Przed laty 50 mniej więcej nie 
było go, lecz tylko pola orne 
gospodarzy,, którzy we wsi 
Szadłowicach mieszkali. Wsku
tek pijaństwa potracili te grun
ta, z których Niemiec Mittel- 
stadt utworzył folwark i na
zwano go “Przepijewem”. Je
szcze dziś ludzie tu i owdzie 
tak Edwlnowo mianują. Pó
źniej dopiero nazwał je p. Mit- 

telstaedt Edwinowem od swe
go syna Edwina.

Tak więc, co przez rozpustę 
ojcowie stracili, dziś ich dzieci 
przez skromność, oszczędność, 
pilność odzyskują. Szczęść 
Wam Boże kochani gospoda
rze! Temi słowy witamy was w 
naszej parafii.

W ostatnim czasie przeszło 
tutaj w ręce nasze z obcych 
rąk około 1200 mórg i to w 
ręce samych włościan!

— Wyrzysk. Adwokat 
p. Moczyński z Bydgoszczy 
kupił w drodze publicznej licy- 
tacyi wieś Rzęszkowo, należą
ca dotąd do p. Sylwestra Pa- 
ruszewskiego za 422,800 m.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

Kościerzyna. Wieś 
rycerska Podlesie z Sarnów 
kiem przeszła w posiadanie pa
na H. Schnee.

— Szczytno. We wiosce 
Kolonia wybuchł ogromny o- 
gień i zniszczył budowle go
spodarzy Ruchaj, Biedra, Klo- 
ska, Kalisza, Kełcha, Króla i 
Reiczyka.

— Złotowo pod Lu
bawą. Tutejszą szkołę odwie
dza 180 katolickich, a tylko 10 
protestanckich dzieci — i cóż 
się dzieje? Otóż w miejsce 
drugiego nauczyciela powołuje 
rejencya kwidzyńska protes
tanta. Dozór szkólny i cała 
gmina katolicka energicznie 
przeciw temu protestują.

— Narada przemy
słowców polskich, mająca na 
celu obmyślenie środków o 
brony przemysłu polskiego 
przed zamachami Hakatystów, 
odbyła się w Toruniu. Zebrało 
się bardzo wielu przemysłow
ców nietylko z Prus zachodnich 
ale i z Poznańskiego; ks. Bad- 
ke wygłosił ciekawy wykład 
na temat “o obowiązkach spo
łeczeństwa polskiego wobec 
rodzinnego handlu i przemy
słu”, w którym to wykładzie 
zaznaczył zasadniczo, iż nie dla 
bojkotu, ale ze świętego obo
wiązku Polacy powinni popie
rać swoich; predłoźono rezołu 
cye i obradowano nad niemi 
gorąco, — ale ostatecznie do 
uchwalenia tych rezolucyj nie 
doszło.

Wszystkie zostały skreślone.
Powód tego dość widoczny. 

Gazety poznańskie twierdzą, 
że niepowzięcie rezolucyj, nie 
zmniejszyło jednak doniosłości 
zjazdu. Następstwem jego jest 
bliższe porozumienie się osób 
interesowanych, i omówienie 
spraw najbardziej palących, a 
to na razie — wystarczy.

SZLĄZK.

Bi t w a zcygana mi. Z 
Rudołtowic (na pruskim Szlą- 
zku), donoszą: Przyszło tu do 
krwawego starcia pomiędzy 
cyganami a chłopami. Jeden z 
cyganów roztał zabity, z chło
pów jest kilku ciężko rannych. 
Gdy się żandarmi zjawili, cy
ganie uciekli na austryacką 
stronę.

— Roździeń. W osta
tnim czasie znów słychać po
dziemny huk i łomot; niektóre 
domy dalej pękają, tak że nie 
ma nadziei, aby je można kie 
dyś wyreperować i ludzie mo
gli je zamieszkiwać. Woda po 
części już ustąpiła; kilka do 
mów i hutniczy lazaret woda 
jeszcze zalewa.

— Godów. Ks. prob. A- 
bendrotc obchodził dnia igo 
sierpnia br. złoty jubileusz ka
płaństwa.

Bytomski “Katolik” 
pisze:

“W Katowicach odbył się 
w niedzielę zjazd niemieckich 
turnerów górnoślązkich. Były 
pochody, koncerty, popisy, 
huku i stuku aż nad miarę. 
Kiedy zeszłego roku kilka to
warzystw polskich chciało u- 
rządzić pochód, to policya za
kazała go, ponieważ obawiała 
się zakłócenia publicznego spo
koju. Niemieckim turnerom 
jednak pozwoliła na pochody; 
spokój nie został zakłócony, 
bo ludność polska, jak zawsze, 
zachowała się spokojnie. To 
też teraz może pozwoli policya 

na pochody towarzystw pol
skich, boć przecież nie podo
bno przypuszczać, iżby Niem
cy chcieli polskim towarzy
stwom przeszkadzać i w ten 
sposób zakłócać spokój.

Na rynku zachęcał w imie
niu miasta burmistrz Kosch 
turnerów, aby pracowali nieu
stannie, ponieważ tu na wscho
dzie niemczyzna musi tyle ata
ków wytrzymać.

Biedni ci Niemcy! Czy kto 
z naszych czytelników wie coś 
o “atakach na niemczyznę”? 
My nic nie wiemy o tern. Ka
żdy przyzna, że lud polski daje 
Niemcom wcale spokój, nie 
przeszkadzając im w pielęgno- 

j waniu swej niemczyzny. Więc 
skarga p. Koscha jest zupeł
nie niesłuszna i zdradza po 

1 prostu pewien strach, który 
j nie jest uzasadniony. Lud pol
ski ma jednak prawo żądać, 
aby jemu nikt nie przeszkadzał 
w pielęgnowaniu ojczystej mo
wy, jako cechy swej narodo
wości polskiej. Jeżeli zaś lud 
polski, jak to ze wszech stron 

1 usiłują mu wydrzeć język oj
czysty, a z nim także głęboką 
religijność, a na końcu wiarę 
katolicką, to przecież musi się 
bronić. Nie może pozwolić, aby 
mu jego skarby najdroższe wy
dzierano, bo nie jest baranem, 
któremu wełnę ostrzygą, ile 
razy podrośnie. To każdy z 
nas wie i odczuwa bardzo, tyl
ko p. Kosch i jego przyjaciele 
tego nie wiedzą. Niechby się 
jeno zapytał Niemców w In
flantach, Kurlandyl i Estonii, 
jak ich to boli, kiedy Rosyanie 
ich choć trochę gnębią.

— Pszczyna. Od czasu 
do czasu pojawiają się w 
pszczyńskiem bandy cygańskie, 
które się naturalnie dają we 
znaki okolicznym rolnikom, 
bo wiadomo, że każdy cygan 
to złodziej zawołany. Tego ty
godnia nawiedziła okolice 
Pszczyny znowu taka szajka i 
włóczyła się po kraju, aż w 
Rudoltowicach przyszło do 
bójki między nimi a wieśnia
kami. Bitwa była tak zacięta, 
że cygan jeden został na miej
scu trupem, a dwóch chłopów 
odniosło ciężkie pokaleczenia. 
Cyganom udało się ostatecznie 
umknąć po za granicę austry
acką.

— Z Górnego Szlązka.
Smutne bardzo czasy nasta

ły dla nas Polaków na Gór
nym Szlązku, kiedy na własnej 
ziemi nie wolno nam się nawet 
zabawić. Kto był na uroczy
stości 25-letniego jubileuszu 
kółka towarzyskiego w Król. 
Hucie, mógł się dowodnie o 
tern przekonać. Nie wolno 
nam było na zabawie zaśpie
wać, ani deklamować, kapeli 
zakazano grać pieśni polskiej, 
a co najwięcej byliśmy pod 
silną strażą policyjną.

Gdyby nas tak na tej zaba
wie był jaki cudzoziemiec zo
baczył, przyszloby mu z pe
wnością na myśl, żeśmy może 
anarchistami albo jakimi bar
dzo niebezpiecznymi ludźmi, 
Czyśmy Polacy, należący do 
Prus, za nasze ofiary, któreśmy 
w wojnach za paóstwo ponosili 
i za podatki, które na równi z 
innymi płacimi, sobie na to za
służyli, aby się tak z nami ob
chodzono? Czyż zapłatą za to 
wszystko ma być stawianie nas 
pod ścisły dozór policyjny?

Krzyczą dziś w niebogłosy 
niektórzy Niemcy, że ich bra
cia w Czechach tak są uciśnie- 
ni, lecz nie patrzą, co oni z in
nymi wyrabiają. Takiego po
stępowania, jak tego ze strony 
niektórych władz doznajemy, 
nie można nazwać równoupra
wnieniem. Mimo tego wszyst
kiego nie będzie nam nic, ow
szem doznając takich na każ
dym kroku przeciwieństw wię
cej się na wszystko zahartuje
my. Nie opuszczajmy tylko rąk 
bezczynnie lecz zabierzmy się 
do wspólnej pracy, nie zanied
bujmy naszych obowiązków 
narodowych, uczmy dzieci w 
domu czytać i pisać po polsku, 
uczmy je dziejów naszego na
rodu, a da Bóg będzie z cza
sem lepiej.

POD AUSTKYAK1EM
CALICYA.

— Tarnów w Galicyi 8 
lipca. Przyszło tutaj do wiel
kich wybryków ulicznych.
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Żołnierz od 57 pułku piecho
ty napił się w gościńcu Owi- 
dera wódki, za którą nie 
chciał zapłacić. Z powodu te
go przyszło do sporu. Żoł
nierz dobył bagnetu, który 
mu jednak odebrano. Inni 
żołnierze przyszli w pomoc 
swemu koledze. A że resta 
urator ów był żydem, dla te
go rzucono się na żydów, 
gdzie ich tylko schwytać by
ło można. Żyd Weisfeld zo
stał bardzo ciężko bagnetami 
poraniony. Było to w piątek 
zeszły. W sobotę powtórzyły 
się zaburzenia i znów pora
nionych zostało kilku żydów. 
W niedziele zaś był istny 
stan oblężenia w Tarnowie. 
Wszystkie bramy kamienic 
zostały zamknięte i zabaryka
dowane. Żołnierze z bagneta
mi w ręku przeciągali ulice 
miasta. Na każdego, kto tyl
ko im w drogę wszedł, na
padali bez wszystkiego. Bar
dzo wiele osób zostało po
ranionych, pomiędzy niemi 
także jakaś 14 letnia dziew
czyna. Składy kupieckie zo
stały pozamykane, gdyż żoł
nierze chcieli do nich wtar
gnąć. Ostatecznie udało się 
porządek przywrócić.

— Stuletni jubile
usz obchodzić będzie za kil
ka tygodni I. szkoła pospo
lita imienia św. Wojciecha w 
Krakowie. Założoną została 
dnia 16 listopada 1797 roku 
pizez rząd austryacki, jako 
Haupt-normal Schu- 
le. W roku 1809 przekształ 
eona na szkołę wydziałową z 
niemieckim językiem wykła
dowym, w roku 1817 zamie
nioną została na liceum kra 
kowskie, potem znów na 
szkołę wydziałową. W roku 
1852 po upadku wolnego 
miasta Krakowa, wydziałowa 
zorganizowaną została na spo
sób innych szkół austryackich. 
Obecnie odłączone od kursu 
pedagogicznego, istnieje jako 
I. szkoła ludowa, a dyrekto
rem jej jest p. Guzdek. Ju
bileusz obchodzony ma być 
uroczyście.

— Wściekły koń. Z 
Porsznej, z pod Lwowa, do
noszą, co następuje: Dnia 4 
lipca dostał napadu wściekli
zny koń u gospodarza Jurka 
Pawlika, który pogryzł Paw
lika, jego zięcia i nadto parę 
koni. Kto nie widział wście
kłego konia, ten nie może 
mieć pojęcia o sile i gwał
towności tego zwierzęcia. 
Czterej chłopi, którzy zam
knęli się przed koniem w 
chacie, zaledwo z trudem zdo
łali utrzymać drzwi, .do któ
rych literalnie koń się dobi
jał. Gruby kij łamał w zę
bach, jak łodygę; pochwy
ciwszy żłób w stajni, rzucił 
takowy, jak pudełko papie
rowe: za parobkiem, który 
wylazł na drzewo, darł się, 
jak kot. Nareszcie uderzył 
łbem o most i zdechł. Jurka 
Pawlika odwieziono do szpi 
tala do Lwowa.

— Lwów. Obchód setnej 
rocznicy urodzin Adama Mi
ckiewicza we Lwowie. Na 
zaproszenie wydziału, towa
rzystwa literackiego im. A. 
Mickiewicza we Lwowie ze
brało się w auli uni
wersytetu kilkadziesiąt osób 
na poufne zebranie. Obrady 
zagaił prezes towarzystwa prof. 
Roman Piłat, który oświad
czył, iż tow. liter, im. Ada
ma Mickiewicza uważało za 
obowiązek zająć się sprawą 
jubileuszu, przypadającego w 
roku 1898. Towarzystwo Mi
ckiewicza wyda przy tej spo
sobności dwa duże tomy, i to: 
pamiętnik jubileuszowy i bi
bliografię Mickiewiczowską. 
Rozchodzi się o obchód, urzą
dzony na najszersze rozmiary, 
któryby był wyrazem wszel
kich warstw społeczeństwa. 
Niezawodnie jubileusz tak 
wielkiego i na wskroś naro
dowego poety wywoła szereg 
manifestacyj w całej Polsce.

— Z Chrzanowa do
noszą: Izraelita Berek Fel- 
scher, golarz w Chrzanowie, 
miał od dawna pod samem 
miastem sadzawkę niczem 
nieogrodzoną, ani zabezpie
czoną, w której hoduje na 
handel zwykle pijawki. Pija
wek tych tysiące w sadzawce, 
a szadzawka w miejscu ta- 
kiem, że koło niej tylko star

si, ale i dzieci przechodzą. 
D. 27 czerwca nie wiedząc 
nic o tern, że w sadzawce są 
pijawki poszedł ku niej szewc 
tutejszy, Pawłowski, by sobie 
nogi wymoczyć, a kiedy no
gi po kolana obnażone zanu
rzył do wody, wygłodzone pi
jawki tak mu aż po kolana 
obsiadły nogi, że biedny 
szewc obronić się nie mógł i 
w jakiś czas niedługi skonał 
przy sadzawce z powodu upły
wu krwi. Pijaki wyssały mu 
wszystką krew. W pół go
dziny po skonie jego widzie
liśmy na trupie ze 300 śla
dów ukąszeń. Śledztwo sądo 
we w toku.

SZLAZK AUSTRYACKI.

— Z Jabłonkowa. 
Donoszą że dnia 5 lipca br. 
nawiedził nasze miasteczko 
znowu pożar. Tym razem spa
liła się fabryka przędzy spół
ki Notza i Kuchejdy. Z fa
bryki samej, która była u- 
bezpieczoną, nie uratowano 
prawie nic, i jak słychać, wła
ściciele nie odbudują już ta
kowej, wskutek czego kilku
dziesięciu ludzi, którzy tam 
pracowali, znowu zostaną bez 
zajęcia. W jaki sposób po
wstał ogień, niewiadomo, ale 
jak się zdaje, z nieostrożno
ści, bo ogień powstał na gó
rze, gdzie różne rzeczy się 
znajdowały. Zaiste nad na- 
szem miasteczkiem zawisło 
jakieś fatum, bo kiedy inne 
miasta się materyalnie pod
noszą, nasze ciągle pomału 
upada. Przed 7 laty pożar 
zniszczył prawie połowę mia
sta, a teraz jedna jedyna fa
bryka w mieście istniejąca 
spaliła się. —

— Cieszyn, 10 lipca. 
Ministerstwo wyznań i oświa
ty odmówiło tutejszemu pry
watnemu gimnazyum polskie
mu prawa publiczności.

Powodem tej odmowy ma
ją być względy politycznej 
natury, których jednak mi
nister baron Gautsch bliżej 
nie określa.

Krakowska „Reforma” 
pisze co następuje:

Nie jest dla nas niespo
dzianką, choć nie mniej przez 
to nie przestaje być przykrą 
ąad wszelki wyraz wiado
mość, że minister oświaty 
baron Gautsch odmówił gim
nazyum polskiemu w Cie
szynie prawa publiczności.

Nie wiemy w tej chwili, 
czy i jakie motywa swej od
mowy podał bar. Gautsch, to 
jedno atoli stwierdziliśmy, na 
podstawie wiadomości z dobrze 
poinformowanej pochodzących 
strony, że odpowiedź taka 
rzeczywiście nadeszła wczo
raj do Cieszyna. Jeżeli bar. 
Gautsch wspomina w swoim 
reskrypcie o powodach po
litycznych — to reszty do
myśleć się łatwo. Rząd hr. 
Badeniego poświęcił tutaj ży
wotną naszą narodową spra
wę interesom i zachciankom 
Niemców, nie chcąc drażnić 
ich w chwili, gdy wrze walka 
z Czechami. Gdzież teraz szu
kać mamy przyrzeczeń hr. 
Badeniego i tego samego 
Gautscha, któremi zbywano 
żądania Koła polskiego w spra
wie cieszyńskiego gimnazyum ? 
Koło polskie nową otrzy
mało zapłatę za wierne usłu
gi dla rządu i mogłoby ją w 
całości dla siebie zatrzymać, 
gdybyśmy nie musieli z na
tury rzeczy należeć do po
działu.

Odmówienie polskiemu 
gimnazyum prawa publicz
ności jest dla nas ciosem 
bardzo bolesnym, bo podcina 
ono moralny wpływ instytu 
cyi polskiej na Szlązku, na 
którą składała się cała Pol 
ska, do której przywiązywa 
no słusznie daleko sięgające 
nadzieje. Odmowy tej żadne 
prawne względy uzasadnić 
nie mogą; padamy tutaj ofia
rą sfer, nie mających dość 
odwagi i energii do skutecz
nej obrony praw narodowych. 
Co nas mogą obchodzić wal
ki Niemców z Czechami? 
Albo gimnazyum polskie w 
Cieszynie spełniło wszystkie 
warunki, jakie wymagane są 
od zakładów naukowych z 
prawem publiczności, a wtedy 
prawo to mieć powinno, albo

PEDICURA
Na pocenie nóg, bóle, złą woń itd.

Przyilikle 50 centów w 2 centowych znaczkach 
pocztowych za jedno pudełeczko lub $100 na 
3 pudełeczka

PEDICURA MAŚCI.
Pieniądze takie można przysłać przez Money 

Order, Express, Check lub Registered Letter
Gwarantuiemy pewne uleczenie (w jednym 

tygodniu) pocenie nóg, i rezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą wofi itd., me szkodząc waszem 
zdrowiu — JeżU użyte jak przepisane.

Jeżeli macie jaką inną chorobą to naplszde 
do nas a my chątnie odplszemy 1 doniesiemy 
jaką mażó, medycyną lub pigułki macie uży 
wać. Porada darmo. Adres:

PEDICURA CO.
31 N. Wright Str„ Chicago, I1L

UT" Na odpowiedź należy przyełsć 8- cento
wy znacaek pocztowy. Kto nie przyśle, nie do- 
etanie odpowiedzi.

ich nie spełniło, a wtedy ma
my prawo żądać, aby nam 
powiedziano, w czem szwan
kuje ten polski zakład nau 
kowy. Względy polityczne 
nie mogą żadnej odgrywać 
roli w kwestyach oświaty 
publicznej, jeżeli ta oświata i 
wychowanie nie mają iść w 
poniewierkę, w usługę stron
nictw i macherów politycz
nych.

I

wydał ks. dr. Łukowski.
Z wieloma rycinami, format 9x11 

cali, zawiera 750 stronnic wyraźne
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce.

Cena 4 dolary.

E. F. IzffrHifl.
F. D. Gray. 
Nelson Morris.

Richard J. Street. 
Jas. B. Forgan.

A. A. Carpenter.

W Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 

532 Noble Str., Cmcago, 111$. 
— nabyć TnoZna —

Żywot Pana i Zbawiciela 

JEZUSA CHRYSTUSA 
BOGARODZICY DZIEWICY 

MARYI,

FIRST
National Bank

OF CHICAGO.
PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ 83.000,000.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedefi — Austrya, Peter- 

8 rg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraj* 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE.
dla użytku podróżnych w wszystkie, czgżcl 
(wiata, (ciąganie spadkoblerstw (schodów) i 
wszelkich należno(ci z Polski, Niemiec, „Austryi, 
Rosyl i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyą

ZARZĄD.
SAM’L. M. NICKEBSON, Frez.

JAS. B, FOBGAN, Vlee-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 

HOLMES HOGE, Asst. Kasyer.
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 

DYREKTORZY:
Sam’l. M. Nickerson,
8. W. Allerton, 
Norman B. Ream, 
B. C. Nickerson, 
Eugene 8. Pike,

Żywot Bogarodzicy Naj
świętszej

PANNY MARYI 
I JEJ OBLUBIEŃCA 

ŚW. JÓWA, 
połączony z opisem najgłówniej
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podług O. Be
nedyktyna, ks. Beat. Rohner’a.

Z przedmowy Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber
ta Eder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu.

Polecone przez 33 Książąt ko
ścioła św.

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo
rytami.

Cena 4 dolary.
Nauka Wiary

Obyczajów Kościoła Katolicko
Wyłożona obszernie, stwierdzona 

i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześciańskich. Potwier
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe
mi prześlicznemi obrazami oraz li- 
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnic 1233. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach^ w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj
dować się powinna w każdej pol
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie. Cena całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote- 
mi wyciskami $4.00.

Przesyłkę opłacamy sami. 
Dzieła tego nie sprzedaj e się po 
zniżonej cenie bo cena ustanowiona 
jest już najniższa.

Na sprzedaż 
lub na wymianę na pró

żne loty.
Murowany dom 4-piętrowy z lotą 

na dobrej ulicy.
Po bliższy informacyą zgłosić się 

do redakcyi “Gazety Polskiej.”

FRANCISZEK LECHERT,
poleca rodakom swój

SALOON POLSKI
531 Noble UL, Chicago, Ilia.

Doborowe, piwo, wina, wódki i 
cygaro.

Zawsze świeża przekąska. 
Dogodna hala do posiedzeń towa
rzyskie h.

Dzieła ważniejsze,
które się ani w większej ilości ani też księ

garniom taniej nie sprzedaj e:

ANGLO POLISH-LEXICON by J. J. Bara
nowski. (A Grammar for English speaking people to learn 
Polish with pronunciation of Polish words in the English 
language). — Słownik Polsko-Angielski opracowany przez J. J. 
Baranowskiego. — Dzieło to jest dla chcących uczyć się po 
polsku. — W mocnej oprawie pół skórkowej, z wyzł. tyt. i 
marmurowymi brzegami. - - Cena $3.75.

BIBLIA STARY TESTAMENT PODŁUG
tłóm. księdza Jakóba Wujka, z dodatkiem komentarzy Meno- 
chiusza, z kilkuset rycinami. — NOWY (Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa) TESTAMENT z łacińskiego na język polski prze 
łożony przez księdza Jakóba Wujka ozdobione 200 rycinami i 
obrazem kolorowym. Obydwa: Stary i Nowy Testament czyli 
BIBLIA oprawne są w jednę księgę, w pięknej oprawie płó
ciennej, złotymi i czarnymi wyciskami, marmurowe brzegi.

Cena $12.00

PISMA HENRYKA SIENKIEWICZA:
Każdy tom osobno oprawny w piękne płótno, ze złoconymi tytulikami.
Pisma Henryka Sienkiewicza 5 tomów. Tom I: 

Szkice Węglem. — Janko Muzykant. — Stary sługa.— 
Hania. Tom II: Listy z podróży. Tom III: Listy z 
podróży po Ameryce (dokończenie.) — Listy z Rzymu, 
Wenecyi i Paryża. — Komedya z pomyłek. Tom IV: 
Przez stepy. — Orso. — Z pamiętnika poznańskiego nau
czyciela. — Czyja wina? — Za chlebem. Tom V: La
tarnik. — Niewola Tatarska. — Jamioł. — Na jednę
kartę. — Bartek Zwycięzca. - - - $6.25

Ogniem i Mieczem. Powieść z lat dawnych, 4 tomy $5.oo
Potop, powieść historyczna, 6 tomów • - $7.50
Pan Wołodyjowski, powieść historyczna, 3 tomy $3.75
Ta trzecia — Sachem Sielanka — Wspomnienia z

Maripozy, z puszczy Białowiezkiej, wycieczka do Aten $1.25
Wyr ok Z eu a a. — Z wrażeń włoskich. — Organista z Po- 

nikły — U źródła. — Lux in tenebris lucet. — Bądź 
błogosławiona! — Pójdźmy za nim! — Listy o Zoli $1.75

Rodzina Połanieckich, powieść w 3 tomach - $5.oo
Bez Dogmatu, powieść w trzech tomach ■ ■ $5.oo
Listy z Afryki. W dwóch tomach; z licznemi ilustra-

cyami w tekście ..... $5.50
HTWszystkie pisma H, Sienkiewicza uczynią $41-00-
HF" Powyższe dzieła Sienkiewicza są kompletnemi do obecnych czasów.

Biblia ł a o i ń s k o - p o 1 s k a, czyli Pismo Święte 
Starego i Nowego Testamentu, podług tekstu łacińskiego 
Wulgaty, i przekładu polskiego P. Jakóba Wnyka, T. J., z 
komentarzem Menochinsya, T. J., przełożonym na język pol
ski. Wydanie X. S. Kozłowskiego, biskupa łucko-żytomier- 
skiego. We czterech tomach in 8-vo maj. (fracta pagina). $18.00 

Cantionale Ecclesiasticum Complectens ea, quae 
in ecclesiis per Peloniam ex praescripto synodorum provin- 
cialum decantori solent, cum nislinctione ad Cantum chorolem. 
Ad Normam Processionalis Cracoviensis, adornatum et editum.
(Z nutami), w mocnej oprawie. . . . $3.50

Cichy Janek i Głośny Franek. Powieść w dwóch to
mach, przez Edwarda Lubowskiego. - • - $2.50.

Chrobry. Opowiadanie historyczne z XI wieku, przez au
tora “Bitwy pod Raszynem.” Z 6 rycinami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze 
złoconym tytulikiem. ..... $2.25

Druty Telegraficzne. Napisał Wincenty Kosiakiewicz. $1.50 
Dwie Siostry. — Opowiadanie z życia młodych dziewcząt, 

napisała Marya Julia Zaleska. W ozdobnej płóciennej opra
wie, ze złoconymi wyciskami i tytulikiem - - $3.00

Dolina bez wyjścia. Przygody podróżników w górach
Himalaya, nap. Mayne Reid. Tłómaczyła z angielskiego M.
J. Zaleska (z rycinami.) W pięknej oprawie płóciennej, ze 
złotymi tytulikami. ..... $2.25

Duch Puszczy. Opowiadanie z amerykańskich borów. We
dług dra Bird’a, odrobił Wł. L. Anczyc, z 8 rycinami. W 
ozdobnej oprawie płóciennej z czarnymi i złotymi wyciekami 
i tytulikiem. ...... $2.00

Domowy Lekarz Homeopata podług dzieł Drów Heringa,
Testa i innych, przez J. Pod Wysockiego. - - $2.50

Ewangelie na niedziele, wielki post i wszystkie święta po
dług mszału rzymskiego ułożone a z biblii ks. Jakóba Wuyka 
wiernie wyjęte z dodaniem modlitw kościelnych i ewangelii 
opuszczonych w innych wydaniach, oraz początkowych nauk 
rzymsko kat. kościoła. Oprawne w czerwone płótno ang., 
wyzłacane brzegi, na extra pięknym papierze. . $5.oo

Ewangelie i Epistoły na niedziele, wielki post i 
wszystkie święta, itd. ..... $1.25.

Giermek książęcy. Powieść historyczna z XIII wieku, 
dla młodzieży dorastającej, przez Zuzannę Morawską. (Z 
rysunkami Juliana Maszyńskiego.) W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym 
tytulikiem. • - - - - • - $2.25

Gwiazda Sudanu. Przygody podróżników w Afryce Środ
kowej, nap. M. Prdvost-Duclos. Z francuzkiego naślado
wała M. J. Zaleska. Z 7 rycinami. W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z czarnymi i złoconymi tytulikami i tytulikiem $2.25 

Homilie na niedziele i święta całego roku przez ks. Ant.
Chmielowskiego, M. S. T. . . . . $3.oo

Kazania X. Piotra Skargi o siedmiu Sakramentach 
kościoła ś. katolickiego; przy których kazania przygodne o 
rozmaitych nabożeństwach wedle czasu które się w msze księ
gi wespołek z innemi drobniejszemi pismy tegoż X. Piotra 
Skargi włożyły i oddzieliły. Cumgratia & Privilegio S. R.
M. ...... . $2.75

Kazanie na Niedziele i Święta całego roku ks.
Piotra Skargi, S. J., 3 tomy. . . . $8.00

Kazania wielkopostne ks. Andrzeja Załuskiego bi
skupa Płockiego. ..... $2.00

Kochanek Małgosi (typy gatunkowe) napisał Edward
Lubowski. ...... $2.00

Król Krak i królewna Wanda. Opowiadanie przedhi
storyczne dla młodzieży, przez autora “Bitwy pod Raszy
nem”. Z 8 obrazkami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z 
złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym tytulikiem $2.25 

“Lutnia.” (Z nutami.) Pierwszy wybór kwartetów męzkich, 
polskich i obcych kompozytorów, zebrał Piotr Muszyński, 
dyrektor tow. śpiewackiego “Lutnia”. 4 tomy - - $3.75

M owy Parafialne, miane w Warszawie, w kościele św.
Jędrzeja, przez ks. T. Grodzickiego proboszcza tegoż kościo
ła (Cztery tomy), oprawne w angielskie płótno, czerwone 
brzegi. ....... $9.oo

Misya Apostolska do pokuty i powstania z grzechów 
prowadząca, na trzy części podzielona przez ks. Karola Fa- 
bianiego, 3 tomy, każdy opr. w płótno ang. . $5.50

Miesiąc najsłodszego Serca Jezusowego, 
przez ks. Prokopa, kapucyna, opr. w ang. płótno, z czerwo
nymi brzegami, wyzł. tytuliki. . . . $2.25

Mowy Pogrzebowe przy zmarłych różnego wieku i stanu.
Napisane oryginalnie przez ks. Antoniego Konrada Piramo
wicza, zgrom, ks. Reformatorów. $2.00

Młodzi Żeglarze czyli przygody myśliwskie w Ameryce 
Północnej, napisał Mayne-Reid, przełożyła z angielskiego 
M. J. Zaleska, zjl2 rycinami. W ozdobnej oprawie płó
ciennej, z czarnymi i“złotymi wyciskami i złoconym tytuł. $2.25

$2.25

$2.25

$2.25

$5.00

$1.00

$3.00

$2 25

$2.25

$2.25

$2.00

$3.25

$1.25

$2.00

$2.00

$2.25

$2.50

Miesikani.ee Puszczy. Powieść Cooper’a dla młodzieży 
opracowała M. J. Zaleska. Z 5ciu obrazkami. W ozdobne 
oprawie płóciennej z czarnemi i złotemi wyciskami

Odgłosy Gór i Dolin. Powieści z dawniejszych i nowszych 
czasów dla młodego wieku, napisała M. J. Zaleska, z 7 ry
cinami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i zło
tymi wyciskami i tytulikiem. ....

Opisy i przygody z podróży różnych częściach 
świata. Zebrał i ułożył Wł. Anczyc, z 6 rycinami. W 
pięknej oprawie płóciennej, z wyciskami i złotym tytuli-

Opowiadania. (Dr. Antoni J.) Dwa tomy. I zawiera: Se
natorska Dola. — Chamska Dola. — Palestrant z XVIII 
wieku. — Pan Balcer z Godzimierza Wilga. — Na szpako
wym szlaku. — Gospodarstwo skarbnika czerwonogrodzkiego 
w kamienieckiej warowni. — Emir Rzewuski. — Początek 
handlu polskiego na Czarnem Morzu i żegluga po Dniestrze. 
— Jeden ze szczepów zasłużonego roku. — II. Hrabia Re
dux. — Sprawa Tarnowska. — Nieszczęśliwy Władyka. — 
Z dziejów Polesia. - Alex Weryha Darowski. — Maurycy 
Gosławski. ......

Ogród Warzywny jego urządzenie i pielęgnowanie roślin 
warzywnych. Na żądanie komitetu Towarzystwa gosp. roln. 
krakowskiego opisał Karol Langie, członek nadzw. Akade 
mii Umiejętności w Krakowie i komitetu Tow. gosp. roln. 
krak. .......

365 Obiadów za pięć złotych przez Lucynę C. autorkę kursu 
gospodarstwa dla kobiet, jedynych praktycznych przepisów 
poradnika porządku itd. ....

Plato V.‘Reussnera. Najlepsza metoda ję
zyka niemieckiego do nauczenia się pisać, czytać i roz
mawiać w trzech miesiącach, bez pomocy lub z pomocą nau
czyciela, z kluczem na końcu. . . , $2.00

P o s t i 1 1 a Catholics, w której się znajdują: kazania na 
święta Panny Maryi, Apostołów, męczenników i innych świę
tych, których święta kościół zwykł obchodzić: począwszy od 
adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez D. Jakóba Wuyka,
1 Wągrówca Teologa S. J., cum gratia APrinil; S. R. M.
2 bardzo grube tomy. .... $16.00

Przygody Myśliwskie młodych osadników w Afryce
Południowej. Napisał Mayne Reid. Przełożyła z angiel
skiego M. J. Zaleska. Z 12 rycinami. W pięknej oprawie 
płóciennej, z czarnemi i złotymi wyciskami i złoconym ty
tulikiem. ......

Puszcza wodna w lesie. Napisał Mayne-Reid. Przełożyła 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. W ozdobnej oprawie płó
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem.

Połów potworów morskich, napisał Mayne-Reid Prze
łożyła z angielskiego M. J. Zaleska. (Z 8 rycinami.) W 
pięknej oprawie płóciennej, z złotymi i czarnemi wyciskami 
1 złoconym tytulikiem • - . . .

Powieści z 1001 Nocy dla młodzieży, przekład polski 
podług A. L. Grimm’a. Z 6 rycinami kolorowanemu W 
mocnej oprawie z litograficzną okładką.

Tajemnice Afryki, napisał Ludwik Jocolliott. Zawiera: 
Ostatni statek niewolniczy. — Bohater puszczy. — Stolica 
stepu. Przeł. z francuzkiego Karol Jurkiewicz. Ozdobione 
32-ma ilustracyami. W pięknej oprawie płóciennej, z czar
nemi i złotymi wyciskami i złoconym tytulikiem

Woły robocze. Obrazki z życia poczciwców przez A. Wil
czyńskiego (autora “Kłopotów Starego Komendanta”.) -

W Półcieniu. Opowiadania i obrazki przez Willę Zyndram 
Kościałkowską. ......

Wilcze Gniazdo. Powieść z czasów krzyżackich dla dora
staj ącej młodzieży przez Zuzannę Morawską, z 5 rycinami. 
W ozdobnej oprawie płóciennej, z wyciskami czarnymi i 
złotymi i ze złoconym tytulikiem

Wyprawa po skarby ukryte w pośród puszczy. Przy
gody podróżników w Australii. Wolny przekład z francuz
kiego przez M. J. Zaleską. Z rycinami. W ozdobnej opra
wie płóciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem.

Z różnych sfer. Nowele i obrazki Elizy Orzeszkowej. 2 
tomy. — I. Stracony. — Dziwak. — Pani Linza. — Szara 
Dola. — II. — Julianka. — Czternasta część. — Silny 
Samson. — Milord. .....

M e 1 o d y e do Zbioru Pieśni Nabożnych Katolickich do użytku Kościel
nego. Ułożone do grania na organach i śpiewania na cztery głosy> 
W mocnej oprawie. Cena - - $5.00

Śpiewnik Kościelny (Cantionale ecclesiasticum) obejmujący
Pieśni, Hymny, Antyfony, Nieszpory itd. z melodyami oraz obja
śnienia tyczące się świąt i obrzędów kościoła rzymsko katolickiego, 
ułożony podług muzyki kościelnej, chóralnej i figuralnej Romualda 
Zientarskiego, w mocnej oprawie, cena - - $2.75

Szczeble do Nieba. T. Klonowskiego w dwóch tomach, w mo
cnej oprawie, cena - - - $250.00

Cantionale Ecclesiasticum Grabskiego, w mocnej oprawie ze 
złoconemi brzegami i tytulikami, cena - $5.50

Plato V. Reussner’a najlepsza metoda języka niemieckiego do na
uczenia się czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w trzech miesią
cach bez pomocy, lub z pomocą nauczyciela. Kurs niższy i wyższy 
z kluczem na końcu. Cena ... $2.00

M. Joel. Polniscbe Grammatik, z kluczem w osobnej książce. W 
mocnej oprawie. Cena .... $3.50

Nauka Poezyi zawierająca teoryą poezyi i jej rodzajów oraz 
znaczny zbiór najcelniejszych wzorów poezyi polskiej do teoryi xa- 
stósowany przez H. Cegielskiego, w mocnej oprawie, cena $5.75 

Słownik "P ols k o-Ła cińs k i przez ks. Antoniego Bielikowicza 
w dwóch tomach, w mocnej oprawie, cena - $13.65

Nauka Położnictwa dla użytku położnych napisana przez dra
Henryka Jordana, w mocnej oprawie, cena - $7.00

Nauka o chorobach kobiet (Gynaekologia) przez dra Mieczysła
wa Gruella, w mocnej oprawie, cena - $9.00

Pisma Lekarskie dra T. Chałubińskiego, w mocnej oprawie, cena 
: $3.50

Praktyczny Kucharz Warszawski zawierający 1503 przepi
sy różnych potraw oraz pieczenia ciast i przygotowywania zapasów 
śpiżarnianych, cena • • - $3.00

F i 1 o t e a czyli droga do życia pobożnego napisana przez św. Franci
szka Salezyusza biskupa i książęcia Genewskiego oraz założyciela 
zakonu Nawiedzenia Najśw. Maryi Panny. Przetłómaczył podług 
najpoprawniejszego dawnego wydania ks. Aleksander J. w mocnej 
oprawie z złoconemi brzegami, cena - • $2.50

Droga do życia pobożnego, przez św. Franciszka Salezyusza, 
w mocnej oprawie, cena - - - $1.75

Godzina Straży czyli godzina nieustającego Różańca w rozmaitych 
okolicznościach życia, w mocnej oprawie, cena - 75c.

Pisma Adama Mickiewicza w mocnej oprawie, cena $12.00 
Po w stanie N ar odu Polskiego w r. 1830—1831 od epoki na 

której opowiadanie swoje zakończył Maurycy Mochnacki, z- mapą 
teatru wojny i czterema kartami topograficznemi przez Ludwika 
Mierosławskiego, w ośmiu tomach, w mocnej oprawie, cena $45.00

Bitwy i Potyczki stoczone przez wojsko polskie w r. 1831, zesta
wił E. Callier, porządkiem chronologicznym podług Ludw. Mierosła
wskiego, S. Barzykowskiego i źródeł współczesnych, w mocnej opra
wie, cena $5.00

Kazania Sejmowe Skargi, wykład publiczny M. Kobrzyńskiego 
miany w dniu 29 Marca, 1876 r. w Krakowie, cena - 35c.

Historya Unii Kościoła Ruskiego z Kościołem Rzymskim, napisał 
ks. Edward Likowski, cena - • - $3.50

Wykład Listów św. apostoła Pawła do Tymoteusza, Tytusa, Filomena 
i do żydów jako dalszy ciąg wykładu Pisma św. Nowego Zakonu 
przez ks. W. Ser wato wskiego, w mocnej oprawie, cena $1.25

Wieczór św. Sylwestra czyli wypisy z mojego dziennika, napi
sał ks. Feliks Gondek, w mocnej oprawie, cena • $1.50

JAN JANUSZEWSKI,
POLSKI PLOTBSB

(0Ł0WNIK.)
Zakłada rury gazowe i parowe 

i kopie sury.
20 CŁupii) ul., (łii(igo, Ule.

(Oct. 5—97)

Mały lord. Powieść dla młodzieży, napisała F rances Hodgsor 
Burnett, przełożyła z angielskiego M. J. Zaleska (z rycina 
mi.) W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i złotymi 
wyciskami i tytulikiem. .... $2.25

Moi Znajomi. .Martwa natura. Urbanowa. Morze. Ksawery.
W starym młynie. Moja Cioteczka. W winiarskim forcie.
Józik Skokacz. Maryśka. Lalki moich dzieci. Banasiowa.
Anusia. Z cmentarzy. - ... $1.50

Goldzier & Rodgers, 
ATTOBMKTS AND COC8ELLOBS AT LAW 

chamber of commerce bldg 
Róg LaSalle 1 Washington ulic. 

CHICAGO.
TAKB ZUTATOB.



GAZETA EOLSKA

GAZETA POLSKA
_____ W CHICAGO.

Oldest Polish Newspaper in the United States.

Appearing Every Thursday. 
Established 1873.

Represents the interests of nearly 2,000,000 
?oles residing thioughout the United States and 
Janada.

Subscription, Two Dollars per year.
BATES OF ADVERTISING:

{
1 year - $30.00
6 months ... $17.50

3 months - $10.00
1 month ... $4.00
One time ... $2.00

One line one time ... 50c.
Beading matter 40 cents per line per insertion.

The “Gazeta Polska”, read in all the States 
ind Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
js really a First Class Advertising Medium.

All Communications Ought to be Addressed:
W. DYNIEWICZ,

Publisher “Gazeta Polska”,
532 Noble St., Chicago, Ills. 
‘‘6AZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Books. We h»re over 400 worki 
of our own publication and edition.GAZETA POLSKA

W CHICAGO.
Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. ZJedn.

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.
PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:

JF Stanach ZJedn., Canadzie i Meksyku.... $2.oo 
W Europie, Azyi, Afryce, Australii,

Ameryce Południowej i Środkowej....... $3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres.

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łaćw 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.
Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze, 

winne być adresowane:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., - Chicago, 111.
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 

posiada na składzie
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek.

Chicago, Ills-, 5-go Sierpnia, 1897.

Na przyszłym sejmie Związku 
Nar. Pol., który ma się za miesiąc 
odbyó w Philadelphia ma przyjść 
pod obrady sprawa wydawania 
“Dziennika Narodowego.” Jedne 
grupy są za wydawaniem, drugie 
przeciw.

Ponieważ większa część delega
tów (i także członków Związku) 
nie ma pojęcia co to kosztuje wy
dawać dziennik i jakiego potrzeba 
do tego urządzenia, dobrzeby było, 
aby Rząd Centralny poprosił ludzi 
fachowych, znających się na koszcie 
wydawnictwa pisma dziennego, do 
przedstawienia liczb i faktów, ażeby 
delegaci — zanim zadecydują coś 
stanowczego w tej sprawie — wie
dzieli co robią. Tymi ludźmi fa
chowymi, którzyby mieli dostawić 
danych, nie potrzebują być Polacy 
— ażeby nie było żadnego cienia 
zarzutu stronniczości — lecz mogą 
być zupełnie obci, np. Amerykanie, 
Niemcy, Skandynawczycy lub Czesi, 
którzy wydawają dzienniki i wie
dzą jakiego nakładu potrzeba, ile 
anonsów i abonentów potrzeba, aby 
przedsiębiorstwo takie chociaż się 
tylko opłacało, bez przynoszenia 
jednego centa zysku za wyłożony 
kapitał.

Wielu Związkowych może mnie 
ma, że obecna drukarnia “Zgody” 
wystarczy na wydawanie także i 
dziennika. Bardzo się mylą ci pa
nowie, jeźli tak sądzą. Najprzód 
do dziennika potrzebna jest pier
wszej klasy maszyna cylindrowa 
szybko drukująca. Młszyna jaką ma 
dzisiaj “Zgoda” jest starym kleko
tem potrzebującym co chwila repe- 
racyi; taka maszyna wcale nie jest 
odpowiednią do dziennika,bo dzien
nik musi wychodzić co dzień, co 
by nie mogło być przy rozlatywa
niu i trzaskaniu się starego klekota. 
Więc najprzód potrzeba nowej ma
szyny a właściwie należałoby mieć 
dwie pospieszne maszyny pierwszej 
klasy, aby jak jedna się zepsuje, 
druga mogła być użytą — dzień 
niki mają zwykle po kilka maszyn, 
na odmianę; dalej wielkiego zapasu 
czcionek i przyborów; dalej innego 
motoru czyli maszyny pędowej; 
dalej znacznej liczby zecerów, kilku 
redaktorów, kilku korektorów, bu
chalterów, itd. itd. Przytem wo
zów do rozwożenia i setki innych 
rzeczy potrzebnych niezbędnie do 
wydawania dziennika.

Jednak, co najważniejsza, Zwią
zek — jako instytucya asekuracyjna 
od życia Stanu Illinois — nie może 
legalnie wydawać dziennik ani po
siadać akcye spółki wydawnictwa 
dziennika.

Okazuje się więc, że nietylko po
trzeba dokładnych danych od ludzi 
fachowych znających się na wyda
wnictwie dziennika, lecz potrzeba 
gruntownej opinii prawnej od zdol
nych adwokatów.

Będzie to z korzyścią dla całego 
Związku wiedzieć “what is what,” 
aby “ nie porwać się jak lew a 
upaść jak mucha.”

Sprawa Kuby, która kilka razy 
dawniejszemi laty groziła wybu
chnięciem wojny pomiędzy Stanami 
Zjednoczonemi a Hiszpanią— może 
tak samo być w teraźniejszych cza
sach przyczyną wojny naszego kraju 
z Hiszpanią.

Jak telegramy donoszą, pewien 
wielki dyplomata hiszpański wyra
ził się w tych dniach, że wojna 
Hiszpanii ze Stanami Zjednoczony
mi — oczewiście nieszczęśliwa dla 
Hiszpanii — jest jedyną deską oca
lenia monarchii w Hiszpanii i je
dynym sposobem na zażegnanie 
tamże rewolucyi czyli wojny do
mowej.

Hiszpanie, — jak podaje tele
gram, — to taka dumna rasa, że 
nie mogłaby znieść hańby “dobro
wolnego” wyniesienia się z Kuby; 
że większym honorem dla Hiszpa
nii będzie dostać dobre baty od 
“Stryja Sama”, a dopiero wtedy, 
jako zbici na kwaśne jabłko, z “go
dnością” — zwyciężeni, pokonani,— 
mogą wyrzec się Kuby i pozosta
wić znienawidzonych Kubańczyków 
w spokoju do samorządzenia się.

A więc zanosi się na to, że Stany 
Zjednoczone będą może musiały 
zabrać się do dokonania bolesnej 
operacyi — o którą wzdycha dumna, 
pyszna Hiszpania. “Stryj Sim” 
będzie się musiał przysposobić do 
nasypania batogów kapryśnemu i 
rozpieszczonemu Hiszpanowi, bo 
tego wymaga jego “honor.” I nie 
ma żadnego cienia obawy, aby 
“Uncle Sam” wzdragał się dać do 
brego lania; prawdopodobnie uczyni 
to z przyjemnością i z zapałem, 
tak, że Hiszpan popamięta amery
kańskie baty na kilka set lat.

Cały naród — cała prasa amery
kańska — kongres — wszyscy są 
po stronie Kuby, i gdyby przyszło 
do wojny z Hiszpanią, sami ocho
tnicy utworzyliby dostateczną ar
mią.

Jednakowoż byłaby to walka — 
wojna morska, bo o tern, aby Hisz
panie mieli wtargnąć i stanąć na 
naszym ladzie stałym, nie ma ani 
myśli.

W porównaniu do hiszpańskiej, 
nasza flota jest dziesięć razy mo
cniejszą i szybciejszą, i rezultat 
wojny byłby taki, jaki sami Hisz
panie przewidują: zupełne ich upo
korzenie.

Lyman J- Gage, minister skarbu, o 
lepszych czasach.

“Jeszcze jeden miesiąc czasu a 
kraj się obudzi i znajdzie iż jest 
twarz w twarz z dobrobytem”, 
rzekł p. Gage, minister skarbu, do 
grona korespondentów w Washing
tonie dnia 26 zm.

“Cierpieliśmy na ciężkie czasy”, 
ciągnął dalej p. Gage, “tak długo, 
że ludzie stali się zanadto pesymi
stycznymi do uwierzenia w najpier
wsze oznaki przed oczyma. Wiem, 
że dobre czasy nietylko nadchodzą, 
lecz “przednia siła” dobrobytu już 
nadeszła. Przez wszystkie kanały 
informacyi, płynące do biura Skar
bu, nadchodzą stanowcze podania o 
szybkiem polepszaniu się w bizne
sie. Z oznaków już odebranych, spo
sobimy się na wyjątkowe zażąda
nia małych notów z Zachodu. O- 
znaki są, że niezwykle wielka ilość 
tychże będzie potrzebną na ruchy 
żniwowe.

“W ostatnich czasach odebrałem 
wiele listów od znamienitych bizne- 
sistów. Listy te są pełne otuchy i 
podawają dowody polepszania się. 
Głowa jednego z największych do
mów żelaztwa w Stanach Zjedno
czonych, nawet z największych na 
świecie, co dopiero mi napisała, 
iż sprzedaże jej firmy w miesiącu 
Czerwcu były największemi z ja- 
kiegokolwiekbądź miesiąca w histo
ry! firmy. Godnem zaznaczenia by
ło to, iż wiele obstalunków do fir
my tej przyszło telegrafem i po
cztą od cząstkowych kupców, któ
rzy znalazłszy się bez zapasów wo
bec coraz to powiększającego się 
zażądania, nie czekali aż komiwo
jażerowie przyj adą, lecz w ten spo
sób obstalunki porobili. Ci sami 
kupcy cząstkowi rok temu puści
li komiwojażerów z kwitkiem, mó
wiąc iż nie ma żadnego popytu. 
Dzisiaj — jest widocznem dla wszy
stkich, popyt ten nastał.

“Mam wiadomości od wielu ban
kierów w New York City i z in
nych głównych miast. Donoszą oni, 
iż panuje dzisiaj lepsze uczucie za
ufania jakiego nie było w świecie 
biznesowym od pięciu lat. Ci któ
rzy nie wierzyli w “polepszanie się” 
żadne trzy miesiące temu, dzisiaj 
w nie wierzą.”

Do Washingtonu ze wszystkich 
stron kraju, a zwłaszcza z Zachodu 
i Północno Zachodu, donoszą o 
mnożących się objawach nastania 
lepszych czasów. Farmerzy są pil
nie zajęci obfitemi żniwami a bi- 
znesiści sKłady napełniają nowo 
pozamawianemi towarami i wyro
bami. Republikanie z zapałem po
wiadają, że “teraz powracają pra
wdziwe dobre republikańskie czasy”.

KORESPONDENCIE
“CAZETY POLSKIEJ.”

SAINT HEDWIG, Texas., 27 lipoa. 
Szanowny Redaktorze!

Proszę umieścić parę słów w 
Pańskiej “Gazecie.” Ja niżej pod
pisany czytając w “Gazecie Pol
skiej” tak wiele poszukiwań mło
dzieńców i kawalerów, którzy po
szukują Panien za żony a nie wie
dzą gdzie się udać, więc też nie 
trzeba być obojętnym i podać im 
radę i życzyć bliźniemu jak sobie 
samemu.

Każdy, któryby sobie życzył wy
brać Pannę za żonę niechaj przy
jeżdża do Saint Hedwig, Texas. Tu
taj jest dosyć panien, piękne i uro
dne Szlązaczki. Dlaczego mają wię
dnąć jak ten kwiat na preryach 
albo ogrodowy bez ogrodnika. Kto 
chce korzystać z dobrej rady, nie
chaj przyjedzie i przekona się a 
przytem tutaj są zamożni obywa
tele. Ktoby chciał otrzymać bliż
szej rady niechaj pisze domnie.

I. Gramz, St. Hedwig, 
Bexar Co., Texas.

Odpowiedzi Redakcyi
Panu A. D., w G. Wiersze pię

knie, lecz nie dla naszej Gazety. 
Nie podamy.

Panu S. W. w Pittsburgu. Tak 
jest; urodzony tutaj, którego ojeiec 
jest obywatelem ame rykańskim, 
jest Amerykaninem. Może mó
wić: Amerykanin polskiego po
chodzenia, lub z polskich ro 
dziców. Przy wyborach, takiego za
pisują jako “native” tj. krajowca.

Nowa nasza taryfa nie podoba się 
Niemcom.

Dziennik berliński ‘ ‘Kreuz 
Zeitung” — jak donosi czwar 
tkowy “Chicago Chronicie”— 
wydrukował długi artykuł, 
który utrzymuje, że kiedy na
sza nowa taryfa celna wyklu
cza niemieckie produkta (wy
twory), to rzeczą pierwszej 
wagi dla Niemiec jest wypo
wiedzieć Stanom Zjednoczo 
nym wojnę celną. Artykuł 
ten podaje, że jeźli uda się 
urządzić wspólną akcyą przez 
Niemcy, Francyą i inne euro
pejskie narody, dotknięte, to 
“spowoduje się rząd washing- 
toński do prędkiej uległości 
na protesty ich przeciw nało
żeniu faktycznie wykluczają
cych ceł”.

Nie jestto pierwszy głos 
przeciw naszej nowej taryfie, 
od czasu uchwalenia jej w 
Izbie naszej. Były protesty 
od dyplomatycznych reprezen
tantów w Washingtonie od 
Japonii i od innych państw, 
jak również od ambasadora 
niemieckiego. Niedawno te
mu stowarzyszone spółki je- 
dwabnicze we Francyi wysła
ły silny protest.

I nie będą to ostatnie pro
testy .

Pokazuje to, że taryfa jest 
“czemś dobrem” dla Amery
ki, kiedy Europejczycy tak 
wiele na nią krzyczą.

Obawiają się braku wagonów do 
przewiezienia zdoża.

Superintendenci kolei żela 
znych w Chicago — jak się 
wyrazili w przeszłym tygodniu 
— obawiają się wielkiego 
braku wagonów do przewie 
zienia zboża z Zachodu i Pół
nocno Zachodu do Chicago i 
do innych punktów wysełko- 
wych. Już teraz kompanie ko
lei pospiesznie rozsełają wszy
stek fracht w drodze, “in 
transitu”, ażeby można próżne 
wagony wysiać do zbożowych 
pól Północno - Zachodu i Za
chodu.

Brak wagonów dał się u- 
czuć tego roku prędzej jak 
któregokolwiekbądź roku po
przedniego; dalej brak ten 
jest większym jak kiedykol- 
wiekbądź przedtem — mimo 
większej liczby wagonów. Przy
czyną tego są świetne i obfi
te urodzaje, które niejedne o- 
kręgi farmerskie wzbogacą 
materyalnie.

Koleje, zamiast odsełać 
próżne wagony wschodnich 
kolei, używają takowe wraz z 
własnemi na przewóz pszeni
cy i innego zboża.

Zderzenie się okrętów na morzu.
Boston, Mass., 28 lipca. — 

Parowiec “Scandinavian”, któ 
ry przybił z Glasgow, Szko- 
cyi, dzisiaj wieczorem, przy
wiózł ze sobą czterech rozbit 
ków brytyjskiej barkentyny 
“Florence” z St. John’s, N. 
F., który to statek zatonął 
blizko wybrzeża Nowo Fund- 
landyi z powodu zderzenia się 
z parowcem “Scandinavian”.

Pani Eliza Olsen, żona ka
pitana barkentyny “Florence”, 
oraz czterech z osady, poszło 
na dno morskie wraz ze sta
tkiem.

Kapitan Olsen oznajmił, że 
wypłynął ze swoim statkiem 
z Sidney, C. B., 20 lipca, do 
St. John’s, i na drugi dzień 
nastała gęsta mgła. Po żeglo
waniu przez trzy dni we mgle, 
gdy barkentyna skierowana 
płynęła do Nowo Fundlandyi, 
nastąpiło zderzenie się z pa
rowcem “Scandinavian” w ta
ki sposób, że barkentyna zo
stała przepołowioną. Wkrótce 
po zderzeniu kap. Olsen uwią
zał powróz naokoło stanu żo
ny, i w czasie gdy to czynił, 
parowiec cofnął się, pochwy
cił za powróz i pociągnął ka- 
pitanową w morze.

Czy to balon Andree’go?

Winnipeg, Manitoba, Can., 
i sierpnia. Depesza z White
mouth do “Free Press” opie
wa:
Zapytywania co do olbrzymie

go balonu, który był widzia
nym szybującym w powietrzu 
w kierunek północno - wscho
dni wieczorem dnia 29 lipca, 
3 mile od Whitemouth, wy
dobyły fakt, że wieczór ten 
był bardzo spokojny i czy
stym.

Farmer Handerson stał u 

wrót swojej stajni i rozglądał 
się po niebiosach, gdy naraz 
zobaczył wielki podłużny przed
miot powoli posuwający się 
przez horyzont.

Stopniowo dojrzał kosz a 
potem jak uwidocznił się wiel
ki żagiel.

Zdziwiony był tak mocno, 
że nie mógł się z miejsca ru
szyć, chociaż żagiel to w tę 
to w ową stronę się poruszał, 
ogromnych rozmiarów, a po 
tern pomału znikł mu z oczu 
w zmierzchu wieczornym.

Henderson, gdy wrócił do 
domu, wyszukał gazetę mają
cą podany balon Andree’go i 
powiada teraz, że statek na
powietrzny, który widział, jest 
tego samego charakteru.

Balon posuwał się bardzo 
poziomo i, według słów Hen- 
derson’a, nie mógł się znaj
dować dalej jak na pół mili 
od ziemi oddalonym. Nie mógł 
dostrzedz żadnego znaku ży 
cia na nim i nie pokazywał 
też żadnych świateł.

Hiszpania nie ma żadnej 
drogi wyjścia.

Musi wypowiedzieć wojnę Sta
nom Zjednoczonym, lub ze 

sromotą utracić Kubę.

Wojna ze Stanami Zjednoczonymi i 
przegranie takowej, z następstwem 

utraty Kuby, zachowa Hiszpa
nii honor.

Londyn, 31 lipca. Pewien 
hiszpański dyplomata, który 
jest blizkim senora Canovas 
del Castillo, hiszpańskiego pre
zesa ministrów, powiada, iż 
jestto daremnem dalej ukry
wać fakt, że ministeryum hi
szpańskie znajduje się w bar
dzo trudnem położeniu. Wy 
raził się on jak następuje:

“Możemy tylko podtrzymać 
prowadzenie wojny na Kubie 
tylko tak długo jak starczą 
nam fundusze a czas kiedy 
się te wyczerpią już jest bliz 
kim. Gdy do tego przyjdzie, 
musimy porzucić walkę. Je
dnakowoż jesteśmy zanadto 
dumną rasą ażeby wykonywać 
kogokolwiekbądź innego roz
kazy, lecz to możemy uczy 
nić zastawiając się “force 
maieure”, wyższą potęgą St. 
Zjednoczonych.

“Taki rezultat naturalnie 
byłby dla nas bardzo nieprzy
jemnym; lecz w celu zapo
biegnięcia wybuchowi rewolu
cyi w Hiszpanii i zniesienia 
monarchii, wojna (ze Stanami 
Zjedn.) jest jedyną naszą de
ską ocalenia.

“Nasz prezes ministrów do 
brze wie wprost osobiście od 
Prezydenta McKinley, że Pre
zydent nie życzy sobie wojny 
i chce nam oszczędzić rozle
wu krwi i kosztu. Lecz gabi
net jego jedynie w części po
dziela jego (Prezydenta) zapa
trywania, podczas gdy Senat, 
Izba Reprezentantów, prasa 
amerykańska i cały naród 
Stanów Zjednoczonych jest 
za załatwieniem się za porno 
cą wielkich armat.

“Jednakowoż Prezydent Mc
Kinley, chociaż jest za poko
jem, oświadczył się, iż nie co
fnie się od wojny, jeźli środ
ki pokojowe spełzną na ni- 
czem.

“To jest pozycya dzisiejsza, 
i naturalnie dodaje ona siły 
do niezależnego sposobu poli
tyki jakiej się generał Wood
ford (nasz amerykański am
basador do Hiszpanii — przyp. 
Red. Gaz. Pol), uchwyci. Je
go instrukeye są zaraz z po
czątku osięgnąć niepodległość 
dla Kuby za pomocą środ
ków pokojowych.

“Oczywiście zostanie zawie
dzionym w swych propozy- 
cyach skoro takowe wyłuszczy, 
albowiem Hiszpania woli raczej 
mieć wojnę (ze Stan. Zjed.), 
z zachętą lub bez zachęty in
nych narodów, aniżeli się pod
dać w sprawie kubańskiej.

“Po jest faktem, i prezes 
ministrów nie widzi innego 
wyjścia w obecnem “impasse” 
w hiszpańskiej polityce. Bę
dzie on starał się doprowa
dzić do wybuchu wojny, sko
ro Stany Zjednoczone staną 
się rozkazującemi w swych źą 
daniach. Fala wielkiego wzru
szenia i patryotyzmu, jakie 
wojna wywołałaby w Hiszpa
nii, naturalnie zatopiłaby 
wszystkie zagrażające kwestye 

domowe i nieporządki. Karli 
ści, republikanie i wszyscy 
inni połączyliby się — jak co 
innego nie mogłoby ich złą
czyć; i gdy zostaliby pobici, 
tj. gdy Hiszpania zostanie po
bitą, można wtedy zrzec się 
Kuby bez zagrożenia obecnym 
politycznym i monarchicznym 
instytucyom (ustrojowi)”.

Sprawa Grecko-Ture
cka.

Paryż, 30 lipca. Depesza 
de “Temps” z Konstantyno
pola opiewa że podpisanie 
wstępnych paragrafów (prili 
minaryj) traktatu pokojowego 
oczekuje jedynie na odpo
wiedź rządu greckiego, która 
to odpowiedź ma ustanowić 
termina wypłacania indemni- 
zacyi.

Prócz za warowania rektyfi- 
kacyi granicy, stosownie do 
planów europejskich wojsko
wych attaches i indemnizacyi 
4 milionów funtów tureckich, 
traktat ustanawia, że ma być 
stworzoną mieszana komisya 
delegatów mocarstw i Turcy! 
w celu oznaczenia poszkodo
wania jakie się należy otto- 
mańskim poddanym za straty 
z przyczyny wojny.

Kwestya załatwienia “kapi- 
tulacyj” jest pozostawioną do 
załatwienia przez Grecyą i 
Turcyą zanim zawartym zo
stanie traktat pokoju.

Ewakuacya Tessalii zależy 
warunkowo od zupełnego za
łatwienia indemnizacyi.

Skoro traktat zostanie pod
pisanym — podaje korespon
dent “Temps’a” — europej
scy militarni attaches i człon
kami ottomańskiego sztabu w 
Tessalii tam się zbiorą w ce
lu oznaczenia granicy.

Donoszą, że lord Salisbury, 
brytyjski prezes ministrów, za
telegrafował usilne swoje żą
danie ażeby natychmiast zo
stał odwołanym Edhem basza, 
komendant główny wojsk tu
reckich, z Tessalii. Turcy na 
to ogromnie się gniewają, za
rzucając rządowi brytyjskiemu 
usiłowanie wykpienia z nich 
Tessalii, bez dania im nagro
dy.

Donoszą także, że ambasa
dorowie mocarstw zawiadomią 
Tewfik baszę, iż przyzwalają 
na propozycyą Niemiec roz
postarcia cudzoziemskiej kon
troli nad finansami greckiemi.

Konstantynopol, 2 
sierpnia. Jak rzeczy się teraz 
okazują, zdaje się, iż trzeba 
będzie Turcyi posiać ponowne 
“ultimatum”.

Turcya zwleka z traktatem 
pokojowym, jakby należało 
go omawiać całe miesiące i 
lata.

Z Aten, stolicy Grecyi, do
noszą, że rząd grecki nie 
chce przystać na to, aby mo
carstwa europejskie kontrolo
wały finanse greckie.

Eewolucya Kubańska.
HAVANA, via Jacksonville, Fla., 

28go lipca. Sprawa Amerykanina 
Manuela Fernandez, który został 
schwytany razem z Govin’em, ko
respondentem dziennikarskim i któ
ry na własne oczy widział jak ten
że Govin został zasiekany na śmierć 
“machetami” przez żołnierzy hisz
pańskich przeszłego roku blizko 
Guanabacoa — obiecuje wywołać 
nowy kryzys. Przeszłego tygodnia 
Fernandez stawał przed sądem wo
jennym i hiszpańscy oficyaliści 
wnieśli o skazanie go na śmierć. 
Amerykański konsul generalny Lee 
zaprotestował osobiście i przytem 
urzędowo zawiadomił Weyler’a, że 
nie ma się poważyć dać wykonać 
karę śmierci na amerykańskim o- 
bywatelu. Weyler skomunikował 
się z władzami madryckiemi — i 
wszyscy z interesem wyczekują na 
odpowiedź. Lee chce z tej sprawy 
uczynić sprawę próbną.

Aresztowanie senora Morales 
Reyes, hrabiego de Campina, i je
go rodziny, których aresztowanie z 
powodów politycznych przeszłego 
tygodnia sprawiło tyle poruszenia 
w Havanie, jest wciąż przedmio
tem rozmowy całego miasta. Hra 
bia znajduje się teraz w swej re 
zydencyi przy Luz ulicy, pod stra
żą polioyi, podczas gdy hrabina, 
jej syn i córka zostali przeprowa
dzeni do więzienia w Guanabacoa, i 
dotąd są “incommunicado”, tj. nie 
ma nikt do nich dostępu ani z ni
kim nie wolno im się znosić.

Rewolucyoniści znów wysadzili 
dynamitem hiszpański pociąg woj
skowy na “Puerto Principe kolei 
żelaznej.” Dwóch żołnierzy zostało 
zabitych a przeszło 30 ranionymi.

Listy z Matanzas donoszą o taje- 
mniczem zniknięciu Miguela Beato 
Betancourt, znakomitego Kubańczy- 
ka. Rozumiano ogólnie, że dawnie. 

był związany z hawańską “juntą”, 
lecz ostatnio był w hiszpańskiej 
służbie tajnej.

HAVANA, via Key West, Flo
rida, 28 lipca. Kapitan-generał Wey
ler — rozgłaszają —w paru dniach 
wyruszy w pole aby osobiście wziąść 
nadzór nad wojskowemi operacya- 
mi w prowincyi Havana przeciw 
kilkom oddziałom rewolucyonistów, 
liczącym od 50 do 200 ludzi. Krok 
ten przedsięweźmie w celu prze 
szkodzenia połączeniu się tych od
działów.

HAVANA, 28 lipca, via Key 
West, 30 lipca. — Generał kubań 
ski Quintin Banderas, o którym gen. 
Weyler doniósł iż poległ w bitwie 
na wzgórzach Papaya w prowincyi 
Santa Clara, żyje, jest zdrów, i zdą
ża ze swoją armią “na zachód”. 
Według raportu kubańskiego, gen. 
Banderas obecnie znajduje się na 
granicy prowincyi Havana i zamie
rza przybliżyć się do stolicy.

Raport, że dr. Eusebio Hernan
dez poległ w bitwie z Hiszpauami 
— również jest zaprzeczonym.

Blizko Corralfalso, w prowincyi 
Matanzas, rewolucyoniści zdobyli od 
kolumny hiszpańskiej, po zaciętym 
boju, wielką ilość karabinów i amu- 
nicyi i trzy armaty.

W Mina Bonita pod Marianao, 
w obrębie widoku z stolicy Hava- 
ny, 15 hiszpańskich żołnierzy pole
gło trupem w utarczce z oddziałem 
kubańskim.

Codziennie wydarzają się straszne 
wybryki i okrucieństwa popełniane 
na “pacificos” przez Hiszpanów.

Sytuacya jest uważaną tutaj jako 
bardzo zachwianą dla Hiszpanii, 
i nawet sam gen. Weyler okazuje 
znaki zniechęcenia i upadku ducha 
z powodu energicznej czynności 
rewolucyonistów.

HAVANA, 31 lipca, via Key 
West, 1 sierpnia. — Dziś rano 200 
rewolucyonistów, pod komendą ma
jora Andres Hernandez, weszło do 
Las Puentes, przedmieścia stolicy 
Havany, i zajęli w posiadanie tę 
miejscowość. Splądrowali stacyą 
wojskową, w której Hiszpanie utrzy
mywali pieniądze dla wojska, oraz 
zrabowali kilka składów, pomiędzy 
nimi jednę aptekę, z której zabra
li wszystkie lekarstwa. Dziwna rzecz, 
że nie zabrali żadnej żywności, al
bowiem wszystkie zapasy z groser- 
niów powyrzucali na ulicę. Gdy się 
zapytano jednego kubańskiego ka
pitana o wyjaśnienie tego, rzekł co 
następuje:

“Wszystkie te zapasy żywności 
pochodzą z Hiszpanii; ryż z Wa- 
lenoyi, kiełbasy z Arragon a groch 
z Kastylii. Nie chcemy nic hisz
pańskiego nawet w naszej żywno
ści.”

Cztery wielkie składy groserni- 
cze w przedmieściach zostały cał
kiem zrujnowane a zapasy jakie za
wierały zostały porozrzucane na 
cztery wiatry. Również pięć innych 
składów na przedmieściach Kubań- 
czycy zrabowali.

200 innych rewolucyonistów, pod 
komendą generała Baldomero Aco 
sta, znajdowało się blizko przed
mieścia dla powstrzymania hiszpań
skiej kolumny operującej w około 
Havany i w razie potrzeby pospie
szenia garnizonowi na pomoc. Hi
szpanie, tworzący tę kolumnę, pod
dali się po krótkim oporze, w któ
rym utracili kapitana.

Wczoraj w nocy kilka innych 
oddziałów zaczepiło La Vivora, in 
ne przedmieście Havany, i posunęli 
się ku Jesus del Monte. Wielu mło
dzieńców ze stolicy przyłączyło się 
do nich. Na Wajay, znów inne 
przedmieście Havany, i na Arroyo 
Apolo, Kubańskie oddziały przypu
ściły atak, gęsto strzelając Dzisiaj 
z po za obrębu miasta, ze wsiów, 
nie przywieziono żadnych zapasów 
żywności do stolicy. Kubańczycy 
zdobyli kontrolę nad wszystkimi 
pociągami jadącymi do stolicy.

W tych zaczepkach i atakach 
Kubańczycy nie niszczyli ani nie 
palili prywatnej własności ani do
mów. Zaczepki mniejszej wagi od
bywały się cały miniony tydzień 
na przedmieściach Havany.

W przedmieściach znajdują się 
obecnie sami tylko żołnierze hisz
pańscy. Wszyscy mieszkańcy schro
nili się do stolicy.

W Havanie panuje panika a dzi
siejszy ranny napad na Las Puentes 
powiększył ogólny alarm. Hiszpanie 
zarzucają Weyler’owi, że jest on 
sam całkiem odpowiedzialny za o- 
becną sytuacyą.

Gen. Alejandro Rodriguez, na
czelny komendant sił kubańskich w 
prowincyi Havana, zawiadomił 
Weyler’a, że nieustannie będzie na
padał na stolicę Havanę, aż się Hi
szpanie nie przekonają, że najlepsza 
sprawa dla nich będzie ze stolicy 
się wynieść i ją całkiem opuścić.

Wielka plantacya cukru “Central 
Triumvirato,” w prowincyi Matan’ 
zas, została spaloną przez nieznany 
oddział kubański. Tak donosi list 
ztamtąd otrzymany, lecz który do
daje, iż wielu myśli że stało się to 
za rozkazem samego gen. Weyler’a.

W prowincyach Santa Clara, Ma
tanzas, Puerto Principe i Santiago 
de Cuba, wojna jest teraz “bardziej 
czynną” jak miesiąc temu. Rządo
we raporta z Santa Clara donoszą 
o liczniejszych przeciętnie bojach 
jak przedtem.

KEY WEST, Flor., 2 sierpnia. 
W Jaruco, miasteczku blizko Ha
vany przyszło do walnej bitwy, 
która trwała pięć godzin. Rewolu
cyoniści pozakładali w rozmaitych 
stronach na przedmieściach bomby 
dynamitowe. Gdy Hiszpanie cofali 
się, bomby te zostały wysadzone w 
powietrze i przyczyniły się do po
większenia ich popłochu. Rewolu
cyoniści po większej części byli u- 
kryci w zasadzce i po wybuchach 
puścili się w pogoń za Hiszpanami. 
Tym na pomoc przyszła odsiecz, 
lecz rewolucyoniści z takim impe
tem, i niespodzianie, uderzyli na 

wrogów, że ich wszystkich zmusili 
do cofania się. Hiszpanie utracili: 
60 zabitych i 92 rannych.

Pociąg wiozący bydło i konie 
dla wojska hiszpańskiego został na
padnięty przaz Kubańczyków, któ
rzy cały pociąg zrabowali a potem 
spalili, pomiędzy Agnacata i Bacnoa, 
w prowincyi Havana. W posiada
nie rewolucyonistów dostały się pie
niądze, bydło, konie i różne zapasy.

Inna bitwa stoczona została w 
Managua, miasteczka także nieda- 
daleko od Havany, pomiędzy siła
mi San Quintin batalionu hiszpań
skiego a rewolucyonistami pod wo
dzą Juan’a Delgado, który stał o- 
bozem na Recreo plantacyi Mikoła
ja Santos’a. Bój trwał kilka go
dzin. Strata Hiszpanów była bar
dzo ciężką a pomiędzy poległymi 
znajdowało się kilku oficerów.

Gen. Weyler boi się wyruszyć w 
pole na wroga, dla tego Aranguren, 
wódz kubański, posłał mu zawiado
mienie, że wkrótce wtargnie do Ha
vany.

W Manzanillo, w prowincyi 
Santiago de Cuba, żołnierze hisz
pańscy wymierają po 40 do 50 na 
dzień.

Głuchoty wyleczyć nie można 
przez 'eczenie lokalne, ponieważ jest nlepodo- 
blehstwem dojść do chorej czqsc! w uchu. Je- 
drym tylko sposobem da się wyleczyć głuchota, 
za pomocem działania na organizm chorego 
Głuchota jest wyatk em zapalenia tkanek wy! 
dzielaj^cych wilgoć w kanale Enstachyego. Je
żeli ten kanał jest zaflagmiony, przestajesz być 
zdrów i niedosłyszysz, Jeżeli jest całkiem zat
kany. stajesz sig całkiem głuchy. Jeżeli nie n- 
suniesz zapalenia i nie przeprowadzić kanału 
Eułtachyego do porządku stracisz słuch na za
wsze. Na dzlesigć wypadków głuchoty przypa
da dziewięć spowodowanych przez katar, który 
sprawia zapalenie tkanek.

Of arujemy sto dolarów za każdy raż, jeżeli 
głuchoty spowodowanej przez katar, nie wyle
czymy za pomocą Hall’s Catarrh Cure. Cyrku- 
larze przesełamy na żądanie darmo.

F. J. CHENEY & CO., Toledo, O. 
Kosztuje w aptekach 75c.

WASHINGTON.
Washington, D. C.. 2 

sierpnia. — Do Wydziału 
Spraw Zagranicznych nade
szły protesty od posłów rzą
dów zagranicznych; Niemiec, 
Francyi, Wioch, Austryi i 
Belgii, przeciw wysokiej ta
ryfie Dingley’a, która na mo
cy swych wysokich cel na to
wary i wytwory zagraniczne, 
zupełne wyklucza produkta 
tych krajów z targów amery
kańskich. Do niezadowolo
nych z taryfy państw, przyłą
czyła się także Japonia, w 
kwestyi jedwabiów.

Zdaje się kongres nie bę
dzie wcale zważać na prote
sty, gdy się znów zbierze na 
regularną sesyą.

AMERXKJL,
Zażyła trucizny ze swawoli — i przy

płaciła życiem.
Terre Haute, Ind., 28 

lipca. — Myrtle Sparks For
tune, młoda mężatka dopiero 
od paru miesięcy, umarła dzi
siaj na otrucie się arszenikiem, 
który sama zażyła, lubo nie z 
intencyą samobójczą, raczej z 
lekkomyślnej pustoty. Zażyła 
arszeniku—powiedziała przed 
skonem — aby przestraszyć 
swoją matkę, która ją wyga
dała za rozrzutność z pienię
dzmi. Ojczym młodej męża
tki, który umarł mniej niż rok 
temu, pozostawił jej $2,000 w 
gotówce z asekuracyi życia, i 
te pieniądze lekkomyślnie wy
dawała. Truciznę zażyła wczo
raj po południu i przy kola- 
cyi powiedziała mężowi co 
uczyniła. Krótko potem za
chorowała i przywołani leka
rze na próżno usiłowali ura
tować jej życie.
Illinois Steel Company chce płacić 
myto dziennie, zamiast “na sztukę,”

Milwaukee, Wis., 30 li
pca.— “Illinois Steel Compa
ny,” posiadająca walcownie i 
huty w Bay View, stara się 
ugodzić się ze swymi praco
wnikami, ofiarując im płacę 
na dzień zamiast od sztuki.

Kompania proponuje płacić 
następujące myto na dzień: 
“Roller’om” 10 dolarów na 
dzień, “heater’om” $6, “rough’- 
erom” $5, “catcher’om” $3, 
pomogrom $2.50 na dzień.

Jestto połowa tyle co “rol- 
ler’y” dostawali, a $2 w prze
cięciu mniej niż “heater’y” 
pobierali. Pracownicy oświad
czyli, że jeźliby przystali na tę 
płacę, to wykluczyliby się z 
Amalgamated stowarzyszenia 
i że walcownie w Bay View, 
najsilniejsze w szeregach ro
botniczych w kraju, stałyby 
się “nie-unionijnemi.” Nie 
chcą więc wcale na tę płacę 
przystać.
Strajkujący górnicy spowodowali wy

kolejenie się pociągu.
Thornton, Ind., 30 lipca. 

— Chicagoski pociąg ekspre
sowy kolei żel. “Cleveland, 
Cincinnati, Chicago & St. 
Louis,” który miał przyjechać 
do Cincinnati o godz. 7 rano, 
wykoleił się tutaj o godz. 2 -.30



dzisiaj rano. Cztery osoby po 
niosły śmierć a kilkoro zna
cznie jest uszkodzonych.

Wykolejenie spowodowali 
strajkierzy, którzy wbili "śpilę 
wi żącą” w zwrotnicę tak, że 
sz oki pociąg z Chicago do 
Cincinnati musial wyskoczyć 
ze szyn.

Z toru wyleciały: lokomo
tyw;.. i tender, pocztowy, eks
presowy i bagażowe wagony 
i się potrzaskały na kawały. 
Pasażerskie i sypialne Wagner 
Wagony pozostały na rejlsach 
i żaden z pasażerów nie po
niósł żadnego szwanku—z wy
jątkiem silnego wstrząśnięcia.

Zabitymi są maszynista i 
palacz, oraz dwóch trampów, 
którzy “kradli” przejazd. Kom
pania kolei żel. wyznaczyła 
$500 nagrody za wykrycie 
winnych nieszczęścia.

Siedmiu zabitych w burzy.
San Jose, Ills., 30 lipca. 

■—"Tornado” tj. burza o stra
sznych rozmiarach i skutkach 
1 niezwykłej energii sroźyła 
się w tej tu okolicy o 7 godz. 
dzisiaj wieczorem i pozosta
wiła po sobie śmierć i spu
stoszenie. Do 11 godziny dziś 
wieczorem doniesiono o sie
dmiu przypadkach stracenia 
życia i o trzech ludziach cię
żko uszkodzonych. Jest oba
wa, że więcej ludzi się napo 
zabijało i poraniło — o czem 
nadejdą wiadomości później.

Burza zerwała się po bar
dzo parnym dniu i o 6 godz, 
Wiecz. zaczęły się zbijać zło
wieszcze chmury we fantasty
czne formy. Powietrze było 
dusznem i ciężkiem. Chmury 
szczególnie na północy stawa
ły się coraz to czarriiejszemi. 
Każdy przeczuwał, że nastąpi 
niszcząca burza.

O godz. 7 wiecz. nagle za 
panowała ciemność, która tu 
i owdzie zostawała rozdzieraną 
żywemi błyskawicami. Krótko 
potem poczęła szaleć burza, 
która przyprowadziła o śmierć 
Judzkie istoty i wyrządziła nie- 
obliczone straty po wszystkich 
farmach i osadach w całej o 
kolicy.

Walka z wężami.
Bellefonte, Pa., 30 lipca. 

— Panna Bella T. Hope, 
“grzechotnikowa piękność w 
Alleghanach,” wraz z trzema 
dziewczętami i dwoma mło 
dzieńcami, wybrała się na zbie
ranie jagód w górach, prze 
Szłego poniedziałku.

W południe, gdy spożywali 
Wszyscy obiad, byli świadka 
mi w odległości kilku set stóp 
zajadłej walki pomiędzy dzi
kim kotem a grzechotnikiem.

Po kilku minutach walki 
dziki kot rzucił się tak zażar
cie z kłami i pazurami na wę 
ża, że go literalnie porozdzie 
rał na strzępy. W chwilę pó 
źniej z każdego otworu w oko
ło skał inne grzechotniki po 
Częły wypełziwać, aż nareszcie 
ziemia pokrytą była niemi.

Dwie z dziewcząt na ten 
Widok zemdlały. Panna Hope 
zabiła dzikiego kota i z pomo
cą dwóch młodzieńców nastę
pnie zabiła 47 grzechotników. 
Ceny za towary i wytwory idą w górę

— płaca tak samo powinna być 
wkrótce wyższą.

W ostatnich kilkunastu 
dniach, z powodu prawomo 
cnoścl nowej taryfy, ceny za 
fabrykaty wszystkie i towary 
idą w górę. I tak np. w 
"skórze” są następujące już 
zmiany:

Trzewiki robocze, które ko
sztowały $1.25 teraz ich cena 
jest $1 65.

Damskie $1.00 trzewiki te
raz <1.30.

Dziecinne 75c. trzewiczki 
teraz 95c.

Farmerskie 2-dolarowe buty 
teraz $2.50.

Słowem, wszystko będzie 
droźszem, jeźli już nie jest. 
Potrzeba teraz aby i płaca 
była wyższą, zwłaszcza dla 
tych, którym w demokraty
cznych czasach została "ob
ciętą.”

Po złoto—do Alaski!
Z całych Stanów Zjedno

czonych spieszą ludzie do A- 
łaski po złoto, i prawdopodo
bnie będzie tam od 30 do 35 
tysięcy przybyszów. Przy tak 
Wielkiej liczbie awanturniczych 
argonautów w kraju nowym, 
jest pewność, że panować bę

POSYŁANEDARMO
MĘŻCZYZNOM.

Pewien człowiek z Michigan wynaj
duje znakomite lekarstwo prze

ciw opadnięciu z sil

Posyłamy na próbę lekarstwo dla każdego, który 
o nie będzie pisał.

Carl J. Walker, w Kalamazoo, Mich., po la
tach walki przeciwko umysłowemu i fizycznemu 
osłabieniu, znalazł środek, który powrócił mu 
dawnę siig.

Trzyma on swój wynalazek w wielkim sekre
cie, lecz chętnie pośle swe lekarstwo na próbę, 
każdemu, który cierpi na jakakolwiek słabosć 
płciowy, której się nabawił z powodu swego 
niedofiwiadczenia młodzieńczego. — na przed 
wczesną utratę parni gci i siły, słabość w krzy
żach, wyrzuty skórne. Środek ten działa szcze
gólnie orzeźwiająco i z faje sig działać wprost, 
bezpośrednio, dając siłę tam gdzie jej właśnie 
potrze o a. Lakar^two to uzdrowiło p. Walker, 
zupełnie ze wszystkich dolegliwości, które po
wstały wskutek nadużywania przez lata całe na 
turalnych sił fizycznych, i ma być doskonałem 
w każdym wypadku.

Żądaniefcwysłane p. Carl J. Walker, 1104 Ma
soni'-. Temple, Kalamazoo, Mich., by przysłał 
próhkg jego lekarstwa dla mężczyzn, zostanie 
wypełnione bezwłocznie i żadnego za to nie 
bgdzie on żądał wynagrodzenia. Bardzo mu na- 
lęży na rozpowszechnieniu wieści o wielkiem 
tern lekarstwie i sraraunie wyscła próbki bez
piecznie opieczętowane w zupełnie zwykłem 
opakowaniu, tak że odbiorca nie potrzebuje sig 
obawiać zakłopotania, mb odkrycia.

Czytelników uprasza si pisanie bez zwłoki.

BJh lii 
Leczą wszystkie choroby 

zastarzałe, jako to: Dusz
ność,, spazmy, paraliż, dy
chawicę, wodną puchlinę, 
reumetyzm, ból głowy, u- 
szu, ócz i nosa, choroby żo- 
ładka, gardła, piersi, kana
łów odchodowych, febrę, 
wyrzuty na głowie 1 skórne, 
choroby maciczne, zbocze
nie regularności, krwi otok, 
białe upławy, niepłodność, 
boleści połogowe, puchlinę, 
Tany, otwory n a ciele, różę, 
choroby kiszek, ból krzyża 
i w piersiach, katar, neural-
gię, bronchitis, podegrę, świerzb, zapalenie móz
gu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysy
chanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty, choroby 
wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, li
szaje i t. d.

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
Jeźeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wyleczenia, 

udaj się zaraz do doktora Kallmerten po radę. Dr. 
Kallmerten wyleczył medecynami Dr. Ram tysiące 
ludzi, którzy długo c:erpieli, a przez innych leka
rzy nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszędzie 
rozgłaszają imię Dra Kallmertena i Medecyny Dra 
Ham’a i znajomympolecają. Udajcie się do Dra 
Kallmertera to was wyleczy.

CHOROBY ZARAŹLIWE obojga płci (czy to na
byte lub z rodzicówprzekazanejleczy skutecznie i 
prędko. Nie trzebasię wstydzić, tylko leczyć, bo za
niedbywanie sprowadza złe skutki na przyszłość.

Porada darmo 1 Dr Kallmerten każdemu udzieli 
rady darmo. Opisz- 
cie chorobę podajcie 
wiek chorego, przy
ślij cie w liście tro
chę włosów z głowy 
i 2-centową markę 
pocztową, to dosta
niecie odpowiedź 
natychmiast, czy 
choroba jest do wy
leczenia 1 wiele bę
dzie lekarstwo kosz
tować. Można pisać 
po polsku, angiels
ku lub niemiecku.

Adres:

Dr. F. J. Kallmerten,
PBOP. DB. HAM’S MEDICINES.

<Jor. 22nd A Washington Sts., Toledo,O.

Darmo .dla słabych mężczyzn.
PoAle kaidemu mężczyźnie za darmo, na 

próbne leczenie lekarstwa, które powróciły mi 
całkowicie Męzkfc Siłą, kiedy wszystko innne 
mię zawiodło. To lekarstwo wyleczyło mie zu
pełnie z utraconej Siły Żywotnej z Osłabione! 
Zdolności Płciowej, Słabości Nerwów, Upływów 
nocnych, i każdego z pewnością uzdrowi. Mo
żna je dostać na zadanie. Przyślij mi nazwisko 
1 adres dzisiaj, bo kto wie, czy taka sposobność 
jeszcze sig nadarzy. Dołącz markg pocztowy.

Adres: C. J. WALKEB,
1104 MasonlojTempIe, Kalamazoo, Mich 

(Febr. 4—96.)
■ ■■ ■ ■ n ■ I P.wn. Wyl.ez.ale w domu; 
R 11 P T U RA kwoczką darmo. Dr. W. S 
■I V I 1 ■ MII Bice, box. — 8nuthrIUa,N. T.

(Dec. 94 — 97).

dzie straszna nędza i cierpie
nie, i że wielu zginie z głodu 
i niedostatecznych zapasów do 
przezimowania.

Wszystkie dzienniki ostrze
gają awanturników, aby się 
nie puszczali do Alaski, chy 
ba że fizycznie są silnymi i 
zupełnie zdrowymi i że mają 
zapasów żywności i odzienia 
najmniej na cały jeden rok.

Przy tern dla inform acyi o 
gólnej na polecenie ministra 
rolnictwa Wilson’a, szef biura 
pogody Moore ogłosił co na
stępuje o klimacie Alaski:

"W okręgu Klondyke, w 
śród zimy słońce wschodzi od 
9:30 do 10 rano a zachodzi 
pomiędzy godz. 2gą i 3cią, a 
więc całe światło dzienne trwa 
tylko jakie 4 godzin. Należy 
pamiętać, że słońce wschodzi 
tylko kilka stopni po nad ho
ryzontem i że w wielu dniach 
jest całkiem zaslonione, w 
miesiącach zimowych.

Najniższa temperatura pod
czas zimy jest: 32 stopni niżej 
zera w Listipadzie, 47 w Gru
dniu, 59 stopni niżej zera w 
Styczniu, 55 w Lutym, 45 w 
Marcu i 26 poniżej zera w 
Kwietniu.

"Zima rozpoczyna się w 
Wrześniu, kiedy powstawają 
burze śniegowe w górach i 
wąwozach. Postępowanie na
przód w takich szturmach jest 
czystem niepodobieństwem. 
Burze śniegowe, bardzo ostre, 
mogą się zerwać każdej chwili 
w którymkolwiekbądź miesią
cu od Września do Maja włą
cznie.”
Nowy patent pozbawi wielu ludzi pra

cy i wielkiej płacy.
Muncie, Ind., 1 sierpnia. 

—Firma "Bali Brothers,” naj
większa na całym świecie co 
do fabrykacyi szkieł do kon
serwowania owoców maryno
wanych, oświadczyła, iż w 
swych fabrykach zaprowadzi 
wkrótce maszyny do “dmu
chania,” i już dała zawiado
mienie 200 "dmuchaczom” że 
ich usług nie będzie potrze
bowała od 1 września.

Tylko jedna z olbrzymich 
fabryk braci Bali zostanie w 
tym sezonie zaopatrzoną w te 
nowe opatentowane maszyny 
do "wydmuchania” szkła, lecz 
w ciągu roku stary sposób 
“wydmuchiwania” zostanie 
całkiem zastąpiony nowego 
wynalazku maszynami. Z tego 
powodu kilka set "dmucha- 
czy,” którzy zarabiali od $6 
do #10 na dzień, nie będzie 
miało pracy.

Nowego wynalazku maszy
na jest tak ważną, jak swego 
czasu były: maszyna do szy
cia, samo-żniwiarz i inne ma
szyny sprawiające przewrót 
kompletny w sposobie fabry
kacyi.

Przehulał cały majątek.
Milwaukee, Wis., 30 li

pca. — Aleksander Boessow, 
mający lat 44, umarł tutaj 
dzisiaj na “delirium tremens,” 
po zmarnotrawieniu fortuny 
całej na zaspokojenie pragnie
nia na piwo. Boessow pocho
dził z Petersburga, Rosyi, i 
miał podobno być synem bar
dzo bogatego szlachcica. Gdy 
ojciec jego umarł dwa lata 
temu, odziedziczył $80,000.

Posłyszawszy o sławie mil- 
wauckiego piwa, przyjechał tu 
dotąd do uraczenia się i od 
tego czasu aż do śmierci swo
jej nieustannie prawie zapijał 
piwo. W poniedziałek ode
brał draft na #500, ostatnią 
przesełkę swojej fortuny. Sko
ro pieniądze dostał do ręki, 
zaraz wybrał się na hulatykę 
i przez dwa dni nieomal był 
bez rozumu z nadmiernego pi 
cia piwa. Umarł dziś rano w 
domu pn. 447 Trzecia ulica.
Wybiorą się do Hawaii dla zbadania 
tego kraju w interesie rządu naszego-

Za kilka tygodni wybierze 
się do Hawaii Matt S. Quay, 
senator ze Stanu Pennsylva
nia, oraz senator Morgan z 
Alabama, każdy osobno, dla 
zbadania Wysp Sandwich czyli 
Hawaii i zaraportowania Ko
mitetowi Spraw Zagranicz
nych, gdy się znów Kongres 
zbierze, swoich spostrzeżeń i 
owoce badań — co stanowić 
będzie, czy przyłączymy do 
siebie lub nie przyłączymy 
Hawaii.

Senator Quay nie chciał się 
wcale wyrazić jaką jest jego 

obecna opinia, za to senator 
Morgan obstaje niewzruszenie 
zatem, że przyłączenie Hawaii 
jest koniecznością dla nas z 
wojskowego i handlowego 
punktu widzenia. Już dzisiaj, 
chociaż Hawaii jeszcze do nas 
nie należą, posiadamy tam 
port Pearl harbor, jeden z 
najpiękniejszych portów na 
świecie. Na ulepszenia tego 
portu, który nam został poda
rowanym przez rząd hawaj
ski, kongres już uchwalił fun
dusze.

Gdy Hawaii zostaną przy
łączone do Stanów Zjednoczo
nych, koniecznie potrzeba nam 
będzie więcej okrętów wojen
nych, lecz to okaźe się bar
dzo dobrą rzeczą, albowiem 
zamało mamy pancerników na 
Pacyfiku, gdzie nasze intere 
sa wkrótce będą większemi 
jak na Atlantyku, z powodu 
kupieckiej styczności z Ja
ponią i Chinami.

Srebro dalej spada w cenie.
New York, 29 lipca. — 

"Rynek srebrny” był bardzo 
niestałym dzisiaj, albowiem 
ceny jeszcze bardziej poszły 
na dół. Srebro w bryłach stoi 
573/8 a meksykańskie dolary 
warte są 45% centa.

Ceny srebra nieustannie 
spadują od dnia 19 lipca, w 
który to dzień cena była 60% •

Wiadomości z Meksyku na 
deszłe opiewają, że zniżka w 
cenie srebra narobiła tam o- 
gromnego poruszenia w ko
łach finansowych i bizneso
wych. Zniżka ta prawdopodo
bnie zmusi rząd meksykański 
do przyjęcia waluty złotej. 
Wszystkie warstwy ludności, 
jak i rząd, zostały dotknięte. 
Ci co mają stałe kontrakty, 
czują iż dostając wypłatę, od
bierają tylko siedm-ósmych 
tego na co się zgodzili, a 
rząd, który procenta od dłu
gów za granicą musi płacić 
złotem — widzi, iż musi mieć 
więcej srebrnych dolarów dzi
siaj jak kilka tygodni temu. 
Dwunastu Indyanów zabitych w nie

szczęściu kolejowem.
Reno, Nevada, 28 lipca. 

—Jedno z najgorszych nie
szczęść kolejowych, w histo
ry! "Central Pacific Railroad” 
wydarzyło się dzisiaj w miej
scowości Twenty Five Mile 
Hill, b mil na zachód od Re
no. Lokomotywa wypadła ze 
szyn i się przewróciła; lokomo 
ty wa spadła na jednę stronę to 
ru a tender na drugą stronę a 
cala linia została pokryta roz- 
bitemi kawałkami z wagonów 
bagażowego, ekspresowego i 
kilku pocztowych. Z 15 In- 
dyan, którzy jechali jako “śle
pi bagażowcy,” dwunastu zo
stało zabitych na miejscu a 
pozostali trzej są fatalnie po 
ranieni.
Rozbicie się parowca pasażerskiego na 

jeziorze Huron.
Port Huron., 28 lipca. — 

Boczno-kołowy parowiec 
“Cambiia,” należący do 
“Windsor, Detroit & Soo” 
linii, wraz z 100 pasażerami, 
płynący tu dotąd, rozbił się i 
zatonął dzisiaj rano na jezio
rze Huron, 3 mile od Sarnia, 
Ontario, Canada. Srożył się 
wielki wicher gdy parowiec 
wypłynął ze Sarnia o godz. 
10 wczoraj wieczorem i coraz 
to stawał się gwałtowniejszym 
im dalej parowiec wypływał 
na jezioro.

O godz. 1 dzisiaj rano, kil
ka mil od Sarnia, parowiec 
stracił przyrząd do sterowa
nia, a w parę minut wjechał 
na cały rzęd tratew z logsa- 
mi. Wtedy cały parowiec roz
trzaskał się na kawały. Przed 
zatonięciem parowca, wszyscy 
pasaźerzy wyratowali się szczę
śliwie w łodziach ratunkowych. 
Anglicy wykupili kopalnie węgla w 

Tennessee za 5 milionów dolarów.
Knoxville, Tenn., 28 li

pca. — Syndykat, składający 
się z angielskich i bostońskich 
kapitalistów, zakupił większą 
liczbę kopalń węgla we wscho- 
dniem Tennessee za 5 milio 
nów dolarów. W kopalniach 
tych pracuje 3,000 górników 
i produkeya węgla wynosi 3 
miliony ton na rok.

Nowi właściciele wydadzą 
wiele pieniędzy na rozmaite 
"ulepszenia” i zaprowadzenie 
nowej maszyneryi oraz pobu 
dują kolej żelazną z Jelico do 
morza.

Strajk krawców w New Yorku.
New York, 1 sierpnia.— 

Dzisiaj rozpoczął się strajk 
wszystkich krawców w 250 
szwalniach, w których szyją 
same tylko spodnie, należą
cych do “Pants makers U- 
nion.” Chcą zaprowadzenia 
dawniejszego systemu, albo
wiem pod nowemi ustawami 
mogą zarobić tylko po $1 50 
na tydzień. Za dawniejszego 
systemu mogli krawcy zaro
bić od $10 do $12 na tydzień. 
Strajkujących krawców jest 
3000 i z tego powodu prze
szło 5000 "finiszerów” musi 
także świętować.
Nowe prawo celne dotknęło żywo po

wracających turystów.
New York, 29 lipca. — 

Podróżnicy tj. turyści, wraca
jący z Europy, którzy zawsze 
za granicą, obładowują się 
europejskiego wyrobu odzie
żą, są najpierwszemi, którzy 
doświadczyli operacyi nowego 
prawa celnego.

Prawo nowe przepisuje, że 
powracający obywatel amery
kański, może mieć tylko za 
$100 wartości odzienia i in
nych artykułów a nad te $ 100 
musi płacić cło, tak jakby to
war sprowadzał.

Inspektorzy celni egzami
nują teraz bagaż każdego pa
sażera i ściągają cło od wszy
stkiego po nad $100 wartości.
Są bogatsze okolice w złoto od Klon

dyke.
San Francisco, Cal., 1 

sierpnia.—Utrzymują tutaj, że 
na dalekim Północno Zacho
dzie znajdują się bogatsze w 
złoto strumienia od Klondy- 
ke’u i tegoż dopływów.

Od czasu jak przybił paro 
wiec “Excelsior” z górnika
mi, mającymi złoto, ze stron 
innych, rozniosło się, że rzeki 
Pelly i Stewart wydawają wię
cej złotego piasku jak okrzy
czany okręg Klondyke.

Niektórzy górnicy przyznali 
że cały daleki Północno Za
chód jest bogatym w złoto. 
Groźny pożar w Michigan City, Ind.

W dniu 28 lipca w Michi
gan City pogorzał cały czwo
robok domów, w których li
czbie domy mieszkalne, bi
znesowe i fabryka drzwi i 
okien. Przytem jeden czło
wiek, William Bauman, liczą
cy lat 22, spalił się na popiół 
a 5 innych popaliło się, z tych 
trzech fatalnie.

Strata wynosi $70,000. O- 
gień powstał z przypadkowe
go zapalenia się benzyny, któ
ra eksplodowała i płomienie 
rozrzuciła we wszystkie kie
runki.

Zrabowanie woza pocztowego.
Rawlins, Wyo., 2 sier

pnia.—Wóz pocztowy z Lan
ders został obrabowanym przez 
dwóch zamaskowanych ludzi 
50 mil na północ od Rawlins. 
Złoczyńcy zabrali wszystkie 
miechy pocztowe i odjechali 
dalej na północ.
Nowy arcybiskup w St. Cloud, Minn.

St. Paul, Minn., 28 lipca. 
—Arcybiskup Ireland odebrał 
listy z Rzymu donoszące, że 
ks. Jakób Trobec, z St. Paui, 
mianowany został biskupem 
dyecezyi St. Cloud, Minn.

Złoto w Meksyku.
Hermosillo, Meksyk, 30 

lipca. — Po długiem czekaniu 
partya kalifornijskich prospe- 
ktorów, która dwa lata temu 
udała się do “indyańskiego 
kraju Yaquis’ów,” ztąd na za
chód, i odkryła bardzo boga
te pokłady złota nad Batepito 
rzeką—dostała teraz niedawno 
tytuł do tych odkryć i już 
rozpoczęła operacye złotodaj
ne. Czterech członków tej par
ty i już wydobyło złota za 
$140,000.

20 lokomotyw dla Japonii.
Philadelphia, Pa., 28 li

pca. — Fabryka lokomotyw 
"Baldwin Locomotive Works” 
wczoraj odebrała obstalunek 
na 20 lokomotyw od Japonii. 
Zamówienie to, wraz z po- 
przedniemi otrzymanemi, robi 
ogółem obstalunek na 50 lo
komotyw dla cesarstwa japoń
skiego. 30 lokomotyw nieda
wno temu zostało wysłanych; 
z tych 18 było dla kolei rzą
dowych a reszta dla prywa
tnych korporacyj kolejowych. 
Świeży obstalunek jest na lo
komotywy dla rządu.

Starzy ludzie pobrali się.
Knoxville, Tenn., 28 li 

pca. — Stary kawaler James 
Henry, mający lat 104 i sta
ra panna Emily Boynton, li
cząca 97 lat, oboje negrzy, 
zaślubili się tutaj dzisiaj wie 
czorem. "Młody pan” obiecał 
“pannie młodej” podarować 
kilka akrów zasadzonych me
lonami i to nakłoniło ją do 
wyjścia za mąż.

Strajk górników.
W strajku górników nic się 

nie zmieniło—chyba na gor
sze.

W kilku kopalniach w West 
Virginii, gdzie pracowano, za
wieszono operacye i górnicy 
przyłączyli się do strajkują
cych.

W Północnym Zachodzie i- 
stnieje taki brak węgla, że 
tylko za wygórowane ceny 
farmerzy mogą węgiel dostać 
do pędzenia młockarni. W wie
lu miejscach nie rozpoczęto 
wcale młócki.

Każda kolej wjeżdżająca do 
Chicago, uczuwa wielki brak 
węgla i zapasy na ręku są 
zużywane z wielką oszczędno
ścią. Wszystkie “extra” wy 
sełki pociągów zostały zarzu
cone i tylko kursują pociągi 
regularne, pocztowo ekspreso
we.

Jeźli strajk potrwa dłużej, to 
brak węgla odbije się na wy- 
sełce zboża do miast porto
wych na wywóz.

Majster budowniczy. Nie od
nosimy się do dzieła sławnego nor- 
wegskiego autora i dramaturga 
Henryka Ibsena, gdy używamy po
wyższy tytuł, lecz do Dra Piotra 
Gomozo, MAJSTRA BUDOWNI 
CZEGO krwi i systemu. Ojcowie i 
matki interesujące się zdrowym 
wzrostem i rozwijaniem się swych 
dzieci, powinni posłać kartkę po
cztową do Dr. P. Fahrney, Chica
go His., właściciela tego lekarstwa 
a odbiorą bezpłatnie nieco od tego 
doktora interesującej literatury tra
ktującej bezpośrednio o tym przed
miocie.

ALEKSANDRA CHODŹKI DOKŁADNY

SŁOWNI
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski 

Sprzedawać się będzie tylko do 1 Października po 
$4.00 (Cztery Dolary). Od 1 Października br. sprze
dawać się będzie po $5.50 (Pięć i pół Doi.).

W. Dyniewicz.

Farmy i Grunta.
W czterech graniczących z sobą koloniach

Hofa Park, Pułaski, Sobieski i Kraków 
są trzy Polskie kościoły, setki uprawnych farm, tysiące 
domów, dobre drzewo budulcowe, wiele stepów, urodzajna zie
mia, równy grunt, zdrowy klimat i woda, wiele pięknych wio
sek i rzek, dwie koleje żelazne i kilkanaście set mil dobrych dróg.

Zaś naokoło w pobliżu tych kolonii znajduje się wiele dużych 
miast i fabryk i dobre targi na wszystko.

Mamy tutaj dobrych farm jeszcze dla tysiąca familij.
Nasze farmy są odpowiednie dla biednych i bogatych.
Nasze ceny są nizkie i warunki dogodne. 
Przyjedźcie zakupcie farmy i zbogaćcie się.

Tykiet kolejowy wykupcie wprost do Sobieski i nie zatrzymujcie 
się w Milwaukee.

Wioska Sobieski położoną jest tylko o 16 mil na północ od Green Bay. 
Piszcie po kartę tykietową, po mapy książeczkę i ceny.

LISTY ADRESUJCIE DO:
J. J. HOF LAND CO, ___________ Milwaukee, Wis.

ADWOKACI

K. B. CZARNECKI. W. KORALEŚkIT

Pokój 71, — No. 125 LaSalle Str.

Wieczorem 606 Milwaukee Avenue,
602 Noble Str. Chicago, III.

Na sprzedaż w aptekach i ogólnych składach.
W. F. SEVERA, Cedar Rapids, Iowa.

Wasze nerwy potrzebują wzmocnienia, wasza krew oczy
szczenia. Czujecie się źle, śpiąco, słabo i zmęczono.
SEVERY CZYŚCICIEL KRWI

wzmacnia wasze nerwy i oczyści cały system. Cena $1.00.

Inne lekarstwa mogą być nieskuteczne, lecz

SEVERY PROSZKI NA BÓL GŁOWY
nigdy nie zawiodą w kuracyi- Pozwalają odpocząć nerwom, 
wyleczą każdy ból głowy i oddalają z febrę.

Cena 25 cent.

Wasze gospodarstwo domowe jest niekompletne bez
SEVERY BALSAMU ŻYCIA,

najlepszego lekarstwa familijnego. Wszystkie nieporządki żo
łądka i wnętrzności, zatwardzenie, nietrawność i dużo familijnych 
przeszkód oddala zupełnie i stale. Cena 75 cent.

Aug. Gross,
980-988 Wells Street,

CHICAGO, .... ILLINOIS 
TELEFON 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM,

------- JAKO TO---------
DECKER, 

GABLER, 
SCHUBERT, 

GILBERT, 
PEASE.

Także własnego wyrobu.
Sprzedajemy taniej jak w 

jakimkolwiek innym składzie.
Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 

Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj plsze 
w tych językach.

Obok „Gazety Polskiej” wyda 
jemy „Tygodnik Powie
ściowe Naukowy,” zawiera
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je
dnego dolara.

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo-Naukowe
go poseła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie.

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienió. Przy 
zmianie adresu naltty nam podać 
stary i nowy adres

gANTAL-MJp^
W 48 GODZINACH 

lOBtaj, zatrzymane gonorrhoea Z*—\ 
i odpływy z moczowych orga- latrMl 
nów przez SANTAL MIDY ka- IMiUT] 
psułkl bez niedogodności. V. J

Zwracamy uwagę tym pa
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty.

Adresować należy:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Street, - Chicago, 111.
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FOLSKAl

W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ.

W. Dyniewicza,
532 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOIS.

------ JEST DO NABYCIA ------

$4.00

No. 2.

4.00

No. 3.

4.00

Widoki Ameryka 
cznych gmachów.
Widoki Europejskie i gmachy, tak przed
miotów starożytnych jak i nowoczesnych 
Starego Kraju
Widoki Komiczne, śmieszne j ciekawe, 
portretujące zdarzenia z codziennego ży
cia naszego

PREMIA No. 20.
Dla starych i nowych abonentów “Gazety Polskiej.

dla tych którzy już mają w domu

Stereoskop.

WIDOKI KOLOROWANE

-r.» Cs ,

Po 100 widoków w pudełku. Mniej nie można 
nabyć jak 1 pudełko zawierające 100 widoków- 

CENA 
za pudełko zawierające 100 widoków.

i sceneryi i publi- 
zo interesujące

Od cen powyższych $4.00 lub $9.00 ci którzy opłacą 
Gazetę na rok naprzód, mają prawo odciągnąć sobie $1.00 
premii a resztę ($3.00 lub $8.00) przysłać wraz z prenume
ratą. Kto chce nabyć wszystkie widoki na raz, dostanie ra
bat 50 centów na każdych 100.

Wyseła się ekspresem i przesełkę sami opłacamy.
Wielu już posiada stereoskopy a życzyłoby sobie nabyć 

Widoki. Otóż teraz jest dobra sposobność.

No. 1.

W rozmaitych kolorach. Po 100 widoków w pudełku. Tylko całe 
pudełko zawierające 100 można dostać.

No. 4. Widoki Amerykańskie, $9.00

No. 5. Widoki cudzoziemskie 9.00

No. 6. Widoki charakterystyczne, śmieszne, ko
miczne i cudackie 9.00

iTiTtyćhTktórzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 

dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny.

_ Cena *16.00. Gazeta na rok 1 Bclipee DubeltówkaEclipse Dubeltówki. razem *1,.90.
Colt’a karabin Magazynowy. Karabin *18.50.
Amerykański Bull-Dog Rewolwer. 1 Rewolwer (3.50. 
Odwrotna Mapa Ameryki i całego świata^ iazeta na 
„„ n Cena *8.00 z 3 walkami. Gazeta na rok ten OrganGem Roller Organ. *7.00 Extra walki kosztują po 30e.
Mandolina. Cena »8.75. Gazeta na rok 1 Mandolina *9.75.
Zegarek Niklowy. Cena (2.50. Gazeta na rok i Zegarek Niklowy *3.50. 

Zegarek Elektrozłocony. Cena ktrozłocony (5.50.
Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarnie.VZ.U1VU..KJ g6 00, *9.00, *12.00. Odchodzi premii *1.00.
Teleskop, czyli Dalekowidz. c*“**2 00 Gazeta na 
■kutoharpy. Cena *9-00- Gszeta na rok 1 Autońarp *10.00.

„z •_____ IrlnoTT A Cena 11.50. Gazeta na rok i SkrzypceSkrzypce (pierwsze] klasy.) *12.50.
__ 2 24 komiczuemi i fiwiatowemi widokami. Cena $2.00.StCreOSKOp^ Gazeta na rok i Nowy Stereoskop $3.00.

_ z 24 widokami Męki Pańskiej, Cena $2.00. Gazeta na rok i Stereo-Stereoskop e*°p *3.00.
.... . . • (same dla tych którzy maj. Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- Vł1Q0K1 akie 1 rozmaite komiczne czyli ucieezne; cena zwyczaj:a: 100 widoków za " i dolary, kolorowane 100 za 9 dolarów. Gazeta: na rok 1 100 widoków kolo

rowanych (lo.oo.
Atlas całego Świata. Cena 4 dolary. Gazeta na rok i Atlas $5.00. 
<4Popnlarny AtlhS”. Cana*2.50. Gazeta na rok 1 “Popularny Atlas” *8.50. 
Ścinacz Włosów. Cena *3.75. Gazeta na rok 1 Ścinacz Włosów *4.75. 
Albumy po $2.00 $3 50 4.50 i 600. Odchodzi $1.00 premii. ,,,,  l,:.... łi Użyteczne Narzędzia Domowe Szewieckie, Tynkowe i Rymar- !“Com DinaUOU akie. Cena *4.50. Gazeta ua rok 1 Combination *5.50. 
“Eolska Drukarnia” czyU prayrzad d0 drQko:aa%ak '
Waga (Scale platformowa.) c‘ay •14-00’ ’18-°°’ 2Tóo Gdc^zi 

' Celestina (Mały organ ręką kręcony.) rok i*Cele^inaa*16%ot
Zegarki męzkie pozłacane po m^’™’ ^“ebrzane W.oó0,' *«^ooki 

10.00. Damskie po *9.50, *7.50 1 *11.00. — Odchodzi *1.00 premii.
Łańcuszki Męzkle po *4.00. Damskie po *2.75 1 *3.00. Odchodzi *100 prem i 

Harmoniki po $3-00 i po $6.00- — Odchodzi $1.00 premii.
II — „..—4 Dolinę ibur.in z 5 wałkami. Cena *12.00. Gazeta na rok i Concert Holier urgan, concert Roller Organ *18.00. Extra wałki 4 dolary tuzin.
Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10 75-

~ TT ii V«w Ir 2 sprowadzane z Czarnoleeia, Niemiec. Cena $7.50. Ga- H.UK<1 W KI, zeta na rok i Zegar Kukawki $8.50
ty Na życzenielpoślemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre
mii oraz obrazkami tychże-

HISTORIA
K rysztofa Kolumba

TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO.

Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago

DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM.

W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem.
Cena 50 centów.

E. M. DYNIEWICZ,

Notaryusz Publiczny,
---- WTBABIA ----

Prawne Hipoteki, Dokumenta, Hob 
trakty, Pełnomocnictwa, Testaments 
1 wszelkie interesa w zakres no 
ryacki wchodzące

532 Noble Str., Chicago, Ills

GREENEBAUM SONS,
BANKIERZY

83 & 85 Dearborn Str.,
CHICAGO.

Pożyczki na własność realną 

Załatwiają ogólne (prawy bankier- 
•kir.

1794=1894.

NAPISAŁ

STANISŁAW TARNOWSKI.

(Ciąg dalszy.)
Krukowiecki wysłał do Paszkiewicza jenerała Prądzyńskie- 

go, z listem, w którym wyrażał poddanie się cesarzowi Miko
łajowi. .

Warszawa była wzięta!
Był jeszcze jeden korpus wojska, pod dowództwem jenerała 

Ramorino (Włocha z pochodzenia), który pomiędzy Warszawą 
a Brześciem Litewskim wstrzymywał idącego ku Warszawie je
nerała Rosena. Ramorino, na wiadomość o oblężeniu Warszawy 
szedł jej na odsiecz. Ale gdy się dowiedział o dokonanej już 
kapitulacyi, zamiast udać się do Modlina, gdzie reszta wojska 
była zgromadzona, zaczął brzegiem Wisły cofać się ku* połud
niowi. Postępował za nim rosyjski jenerał Rudiger. Ramorino 
czy przez nieudolność, czy jak inni sądzili przez złą wolę i zdra
dę, nie próbował się bronić, aż wreszcie znalazł się pod Zawi
chostem, na galicyjskiej granicy. Przeszedł tę granicę, i tu zo
stał rozbrojony.

Równocześnie to wojsko, które wyszło z Warszawy, ciągnę
ło ku Modlinowi, twierdzy trzymanej przez polską załogę. Sejm, 
który z Warszawy przeniósł się do Zakroczynia, i tam obrado
wał, mianował wodzem naczelnym jenerała Rybińskiego. Ale 
ten nowy wódz nietylko sprawy, ale i sławy nie po

prawił. Prawda, że w trzydzieści tysięcy, i po wzięciu War
szawy, trudno było myśleć o zwycięztwie: ale można było przy
najmniej przegrać z honorem. Zamiast tego, wojsku kazano iść 
ku pruskiej granicy, bez wystrzału; aż nareszcie pewnego dnia 
musiało tę granicę przejść, i tam broń złożyć.

Tak się skończyła wojna roku 1831.
Człowiek, który w tej wojnie służył jako prosty żołnierz, i 

pod Warszawą się bił, zmarły w roku 1892 Paweł Popiel, tak 
mówi w jednem ze swoich pism o ówctfesnem wojsku polskiem:

„Wątpię, czy kiedy co podobnego w Polsce widziano, jak 
„wojsko roku 1831. Szedł dziedzic, szli jego synowie i włościa
nie, z ochotą, bez przymusu, bez nadwoływania, na ochotnika. 
„Wyrobiło się z tego wojsko niezrównane: nic wspanialszego, 
„jak ówczesny prosty żołnierz. Nie wiedział o stronnictwach, 
„nie szukał zaszczytów, ale miał polskiego ducha, i ten w nim 
„cudów dokazywał. Czasem, i to nierzadko, nie dopisała ko- 
„menda; ale żołnierz gdzie i kiedy się cofnął? On uratował ho
nor pod Ostrołęką, a pod Warszawą kład się trupem jak zboże 
„na łanie, w poczuciu miłości Ojczyzny i obowiązku. Po dwóch 
„tysiącach lat z górą wspominamy bitwę starych Greków z Per- 
„sami pod Termopylami; nie mniejsza była ofiara i odwaga na- 
„szego żołnierza. Gorżkiemi łzami płakać nam trzeba, że się 
„taki żołnierz zmarnował.”

>’i

IS
w

WOJSKO POLSKIE Z K. 1831.

Dlaczego z takiem wojskiem ta wojna skończyła się źle? 
Kto temu winien? Wszyscy — oprócz żołnierza. Naprzód ci, 
co powstanie między sobą ułożyli, a naprawdę nie przygoto
wali wybuch, pierwszą chwilę powstania: a co potem robić, jak 
wojnę prowadzić, kto ma ją prowadzić, kto rządzić — o tern nie 
pomyśleli, tego nie przygotowali. Z tego wynikło to zamiesza
nie, ta niepewność, ta strata czasu, w początkach powstania. 
Dalej winien, i bardzo winien, Chłopicki, że kiedy raz najwyższą 
władzę wziął, to jej sam nie dzierżył, a niebawem ją złożył. 
Winien, że zwołał Sejm, zamiast sam rządzić; winien, że dużo 
czasu stracił i nieprzyjacielowi dał się wzmocnić, zamiast iść 
naprzód. Winien Sejm, że gadał, radził, i myślał, że gadanie 
stanie za działanie, a uchwała za zwycięstwo. Winien Skrzyne- 
ki, że wojsk rosyjskich nie uprzedził i nie rozbił, zanim się po
łączyć zdołały. Winni ci, co z zawiści czy próżności rwali się 
do Władzy, jak Krukowiecki, a w niepowodzeniu zamiast się 
skupiać i łączyć, jątrzyli tylko, i drugich oskarżali o zdradę. 
Winni i ci pokątni, ukryci burzyciele, co od początku do końca 
szerzyli i utrzymywali nieufność i niechęć wszystkich przeciw 
wszystkim, a w końcu gwałtami i mordami czystą sprawę spla
mili. Winni jenerałowie, częścią niezdolni, częścią opieszali i 
obojętni dla sprawy, jak Giełgud i Ramorino. Ale wszyscy 
oni byliby lepsi, nie byliby mogli błądzić, a byliby i umieli bić 
się i zwyciężać gdyby ci którzy powstanie gotowali i zaczęli, 
byli między sobą mieli jednego dzielnego człowieka, zdolnego 
wojnę prowadzić, albo gdyby takiego byli zawczasu do 
swoich zamiarów skłonili. Z dzielnym człowiekiem na czele, z 
szybkiem działaniem wojennem, powstanie mogło od początku 
iść lepiej, a po paru bitwach pomyślnych mogło było wzmocnić 
się tak, że w końcu byłoby wygrało. Ale tego nie było, i wojna 
przegrana stała się strasznem dla Polski nieszczęściem, źródłem 
niezliczonych nieszczęść na przyszłość.

(Ciąg dalszy nastąpi).

JAN H. XEL0WSKI,

Apteka Polska
709 MILWAUKEE AVE.

CHICAGO.
Kompletny wybór lekarskich i chi
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (crut
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych i im
portowanych każdego ga
tunku krople, medycy
ny patentowe, wina, 

krajowe i importowane.

PIJAWKI
SPROWADZANE ZE SZWECYI.
Zamówienia pocztą natychmiast 

załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2-centową markę po
cztową a dostaniecie odwrotną po
cztą CYRKUŁARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra B0NKER.

Jan H. Xelowski,
709 Milwaukee Ave-, Chicago.

W Pierwszej Księgarni Polskiej
w Ameryce

WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 

znajduje się niedawno temu wy
drukowana mała książeczka w pię
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu
blicznych, pod tytułem:

Głos Serc Polskich.
NAPISAŁ 

Aleksander Lutyński. 
Cena 25 centów.

Format jest mały kieszonkowy 
i każdy polski młodzieniec jak i 
młoda Polka powinna mieć jedną 
taką książeczkę.

PRACOWNIA 
OBRAZÓW
i PORTRETÓW 

KSIĘGARNIA POLSKA. 
Skład Rani i Obrazów, 

tak regilijnych jakoteź narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze
bnych do użytku pobożnych jako to: 
Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkaple- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 
czki, Obrazki do książek, Medalio- 
niki z polskimi napisami, staro- 

krajowe Kropidła, Figury św., itd.
Piękne wykonane z fotogra

fii portrety kredkowe (crayons) 
oprawione w gustowne ramy 
po cenie $2.00, $3.00 lub 
$4.00.

Portrety tuszowe po $1.25 i 
wyżej stósownie do wielkości. 
Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki.

Sprzedaję i wysełam czy to 
pojedyńczo czy we większej i- 
lości

Obrazy religij
ne i Narodowe 
w pięknych kolorach 
olejowane po cenie 18c. 
i 25c. Obrazy narodowe 
po cenach możliwie 
tanich.

PRZESYŁKĘ POCZTO
WĄ OPŁACAM.

RAMY do obrazów, 
portretów, fotografii 
itp. dostarczam po cenach od 
50 C. i wyżej.

Polecam mego wydania pię- 
ke OBRAZY

Pamiatka Ślubu
w cenie po 50 c. jeden, z 
przesyłką.

AGENTÓW
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat.

Pieniądze należy przesyłać przez Money Orders lub w liśeie registrowanym.
Piszcie Sz. Rodacy do mnie 

a oszczędzicie wiele!!
Adresować:

J. KWAŚNIEWSKI,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis

J. J. HAWELKA
PASAŻERSKI AGENT.

Lake Shore & Michigan Southern 
kolei żelaznej.

Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 
w swem pomieszkaniu.

No. 997 Le Moyne ul.
Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 

koleje żelazne.

Oszustwo!
Białe mydło w listkach jest 

sprzedawanem jako

Dobbin’s Electric
MYDŁO.

Jest to oszustwo. Dobbins’ Elec
tric nigdy nie jest sprzedawanem 
inaczej jak w kawałkach. Zapytaj
cie się o Do'b'biiVs, bacz’ 
oie by każde owinięcie miało naszą 
markę handlową Pani Fogy (Mrs. 
Fogy) a kawałki ażeby miały nazwę

Dobbins Soap Mfg.Co.,
PHILADELPHIA.

(March24—1898)

KOŚCI USZKO WO
P. 0. Pelican Lake, Wis.

Nowa kolonia Polska, założona w ubiegłym roku, rozwija się bard**1 
pomyślnie. Ziemia dobra, urodzajna, drzewo liściowe wysokopienne ł* 
twe do sprzedania, zapłaci sowicie ziemię, urządzenie gospodarstwa, kO' 
szta osiedlenia się i zapewnia dobrobyt na przyszłe lata.

Poświadczyć to mogą okupieni tamże w ubiegłym roku.
Ignacy ZalewsKi, — K. Boczkiewicz, — Jan I i Jan II oraz S. StiżewsK 
Fr. Olszewski, Fr. Boczkiewicz, Wł- Wendziń«ki, Jan i Wal. WojtecM 
Józef Pankau, Alex. Piecka, i Marcin Jóżwiak.

Cena akra od 5 do 15 dolarów na wypłatę po 6 procent od sta, 1 
drzewem wypłaci się ziemia w trójnasób. Najbliższa stacya kolei P® 
LICAN LAKE, WIS., 5 mil odległa. Tam można wszystko sprzedać.

Teraz najlepsza pora obejrzeć, kupić, wytrzebić parę akrów i obsi^i 
pod sprzęt na jesień.

Kto pragnie wydobyć się z niewoli miast i kopalń, z pod bosów 1 
formanów a posiąść własną dziedzinę, w najlepszym stanie rolniczy®1 
Wisconsin, znanym z najwięcej kolonii polskich, niechaj się zgłasza o<< 
prędzej do mnie.

I. WENDZINSKL
831 - 8 Ave. MILWAUKEE, WI&

ŁŁBOAIWBA CHODŹKI loUswiai/

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI IANGIELSKO-POLSK 

sestał wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej^ 
.Ozlełe to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawieraj# 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Gzi# 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten Kraj 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym 1 biznesowym w Ameryce jest język '‘ngl' 
ski 1 bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ( 
zajmować posad w urzędach, biurach ltd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ 
i angielskiego znajomość innych Języków jest zgcła niepotrzebną. Kto opr^ 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi ■ 
i Interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajć 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez jęzf 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w w 
snym Interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć * 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumlejących po angielsku je 
“Pośrednik Polsko Angleis<tl” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną je 
książką Słownik Polsko-Angielski 1 Angielsko-Polski, albowiem w tymże •’ 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 głowo angis 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce iace F 
zestac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy *o roboty 
rzemieślnik, farmer, bizneslsta, handlarz lub urzędnik, powinno to c®<eło znaj 
wad się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłu# 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nl» może obyć się bez 0* 
wnika Polsko-Angielskiego 1 Angielsko-Polskiego. Pfizka cena tego dzieła jest ® 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzleio to jest wielce użytecznym dla bymeBlstów nie umiejący 
po polaku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykw 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byzneiista podług Słowo'’ 
wozumie czego żąda.

PzzTiyłaJcle po < dobry a wyfcamy każdemu ' przesyłkę sami opłacimy 
Wasz ziomek i (ług*

WŁADYSŁAW DYNIEW1Ó
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY (
ENGLISH-POLISH AND F0LISH-ENGLIS1

Is a very advantageous work for every Businessman who has business with Fed
Containing 924 pages in hard binding. Price only S4«0©»

Address? W, DYNIEWIGS, Pw.WMwr,

Tysiąc nocy i jedna
POWIEŚCI ARABSKIE

obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnic pięknego’wyraźnego druku.

ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI:
Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym sta^ 

i łani — Historya o drugim starcu i o dwóch psach czarnych — 
Historya o rybaku — Historya o królu greckim i o lekarzu Du- 

banie — Historya o mężu i papudze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o trzech derwiszach 

królewiczach i o pięciu damach bagdackich — Hi
storya pierwszego derwisza królewicza — Hi

storya o zazdrosnym i jego sąsiedzie — 
Historya drugiego derwisza królewicza

— Historya Zobeidy — Historya Aminy — Historya Syndbada 
skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — 
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — History® 
Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego garbuska 
Historya kupca chrześcianina — Historya opowiedziana przez szaf®fl 
sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda — Historya opowiedzi^ 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci — Historya Abulh»s£ 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary faworytki Kalifa Haruna Alras«y'
— Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza wyspy Dzieci Cba’ 
danu I Badory cesarzównej chińskiej — Historya królewicza Amdżya< 
i damy w mieście czarnoksiężników — Historya Nureddyna i pięk® 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Balsory — Histor‘ 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhary królewny Samandalu — HistoH 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości — Historya o książę®1 
Alasnamie i o królu geniuszów — Historya o Kodadadzie i jego 49-W 
ciach — Historya królewny Derjabaru — Historya o śpiącym obud* 
nym — Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — Przygody kal^ 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana Abdalla — Historya 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata przez jed* 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Historya o 
niu zaczarowanym —Historya o książęciu Ahmedzie i wieszczce Parybai1
— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry.

Cena $3.50
W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z złote: 

wyciskami. Cena $4.75

Żądającym Tygodnik ?<> 
wieściowo - Naukowy z rokv 
1896 z dziełem “Branki w 
syrze” oznajmiamy, że już 
za jednego dolara odebrać 0^ 
mog4> ponieważ pozostało naf’’ 
go w małej ilości i oprawny* 
książkę kosztować będzie 
(wyraźnie trzy dolary 1 osiefl1 
dziesiąt pięć centów).Zarazei’’ 
oznajmia się że rocznik 3, Tf 
godnika Pow. Nauk, pozost^ 
ło nam tylko kilka egzempl^ 
rzy kosztuje $25.85 (wyraźni 
dwadzieścia pięć dolarów i 
centów).

^



GAZETA POLSK.^

Podróże Gulliwera
DO NIEZNANYCH KRAIN.
PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO

W. SZYMANOWSKIEGO.
Z RYCINAMI H. EMY.

(Ciąg dalszy.)
Ponieważ nic więcej nie 

mogło mnie zajmować w tym 
kraju, przeto zacząłem my
śleć o powrocie do Anglii.

ROZDZIAŁ VI.
Autor opuszcza Lagado i przyby

wa do Maldonado. — Odbywa 
małą wycieczkę do Giub- 

dubridu. — Przyjęcie 
u naczelnika.

Laputa rozciąga się na sta 
łym lądzie o ile to wnosić 
mogę ku nieznanym okoli
com Ameryki, na zachód od 
Kalifornii, a na północ aż ku 
oceanowi Spokojnemu, któ
ry tylko o 50 mil od Laga
do jest odległy. Znajduje się 
tam port słynny znacznym 
handlem z wyspą Luggnag, 
leżącą w północno-zachodniej 
stronie pod 290 północnej 
szerokości, a 1400 długości. 
Wyspa Lugnag leży o 100 
mil od Japonii w południowo- 
wschodniej stronie. Cesarz 
Japoński zostaje w ścisłem 
przymierzu z władcą Lugnag, 
w skutku tego z jednej wy 
spy do drugiej łatwo się do
stać można. Tą zatem drogą 
zamierzyłem wrócić do Euro
py. Nająłem sobie dwa mu
ły i przewodnika, pierwsze 
niosły moje rzeczy, a drugi 
wskazywał mi drogę. Poże
gnałem mojego znamienitego 
opiekuna, który mi tyle łask 
wyświadczył i przy odjeżdzie 
obdarzył kosztownym upo
minkiem. W tej podróży nie 
wydarzyło mi się nic takiego, 
coby było godnem wzmian
ki. Stanąwszy w mieście po- 
cztowem Maldonado, które 
jesttak wielkie jak Portsmouth, 
nie znalazłem żadnego okrę
tu odpływającego do Lugnag. 
Wkrótce zaznajomiłem się z 
kilkoma mieszkańcami. Pe
wien znakomity obywatel po
wiedział mi, że dopiero za

miesiąc odpłyną okręty do 
Lugnag, radził przeto abym 
dla rozrywki zrobił wycieczkę 
do wyspy (rZuJt/uÓt/uiÓ, o 
pięć mil odległej, a w połu
dniowo-zachodniej stronie le
żącej; oświadczył przytem, że 
on wraz z swoim przyjacielem 
będą mi towarzyszyć i wysta
rają się o statek, który nas 
przewiezie.

Glubdubdrib znaczy mniej 
więcej w krajowym języku 
wyspa Czarnoksiężników czy
li Magów. Jest ona trzy ra
zy blizko rozleglejszą od wy
spy Wight i bardzo żyzną. 
Zostaje pod władzą naczelni
ka pokolenia składającego się

z samych czarnowników, za
wierających małżeńskie zwią
zki tylko pomiędzy sobą, a 
najstarszego z pomiędzy sie
bie mianujących władcą. Ma 
on przepyszny pąłac z obszer
nym zwierzyńcem, 300 mor
gów rozległym, a otacza go 
mur z ciosowego kamienia, 
na dwadzieścia stóp wysoki. 
Park ten dzieli się na oso
bne części dla bydła, ogro 
dowizn i jarzyn. Władca ten 
i jego rodzina mają bardzo 
osobliwą przy sobie usługę. 
Posiadając w wysokim sto
pniu potęgę w nekromancyi, 
może on gdy mu się podoba 
przyzywać umarłych i zniewa
lać ich do służenia sobie przez 
24 godzin czasu, ale nie dłu
żej. Nie może także przyzy
wać tych samych nieboszczy
ków powtórnie, aż dopiero 
po trzech-miesięcznej przer
wie czasu. Gdyśmy wylądo
wali na wyspę, jeden z moich 
towarzyszów udał się do rząd
cy z prośbą o posłuchanie 
dis cudzoziemca. Uczyniono 
zadość tej prośbie i niezwło
cznie wszyscy trzej weszliśmy 
do pałacu, między szeregami 
straży, której uzbrojenie i po
stać jakaś dziwna, nieopisa
nym strachem mnie ogarnę
ły. Przeszliśmy wiele salonów, 
gdzie służący tak samo stra
szni tłumnie byli ustawieni, 
nakoniec przybyliśmy do po
koju w którym się rządca 
znajdował; po wielu ukłonach 
i wielu zapytaniach, pozwolo
no nam zasiąść na trzech 
krzesłach u podnóżka tronu.

Rządca rozumiał język bal- 
nibarbski, lubo bardzo od
mienny od języka tej wyspy. 
Prosił abym mu opowiedział 
moje podróże, a chcąc oka-

li. Przez czas niejaki nie mo
głem przyjść do siebie, lecz 
gdy mnie rządca zapewnił, że 
niepowinienem najmniejszej 
doznawać trwogi, a nadto wi
dząc że moi towarzysze zu
pełną spokojność zachowują, 
nabrałem otuchy i zacząłem 
opowiadać rozmaite przygo
dy moich podróży, nie bez 
tego jednak, żebym od cza
su do czasu nie spojrzał za 
siebie, gdzie te okropne ma
ry stały.

Miałem zaszczyt obiadować 
z rządcą, nowa gromada du
chów przynosiła potrawy i 
służbę przy obiedzie pełniła. 
Juzem się jakoś z niemi o-

swoił i nie tak się bałem jak 
rano. Siedziałem w pałacu 
aż do wieczora, ale gdy mnie 
Jego Wielmoźność zapraszał, 
żebym tam nocował, podzię
kowałem najserdeczniej i prze
prosiłem, że przyjąć tych za- 
prosin nie mogę. Udałem się 
wraz z moimi dwoma towa
rzyszami do sąsiedniego mia 
sta będącego stolicą tej wy
spy, tam w prywatnym domu 
stanęliśmy. Nazajutrz złożyli
śmy znowu uszanowanie rząd
cy. Przez dni dziesięć bawili
śmy codzień bywając u rządcy, 
a noc spędzajęc u siebie; 
przez ten czas na wyspie tak 
się oswoiłem z widokiem tych 
duchów, że czwartego dnia 
już nie sprawiały na mnie ża
dnego wrażenia, a jeżeli nie
kiedy doznałem jakiej niespo- 
kojności, to ta ustępowała za
wsze ciekawości. Jego Wiel
moźność pewnego dnia za
proponował mi, ażebym po
myślał sobie jakich chcę nie
boszczyków od początku świa
ta i wymienił mu ich nazwi
ska, a on ich przyzwie i roz- 
każe odpowiadać na wszelkie 
moje zapytania, byle tylko 
pytania nie przechodziły za
kresu do czasu w którym ży
li. Zapewnił mnie przytem, że 
co oni powiedzą mogę wie
rzyć że jest prawdą, gdyż 
kłamstwo na tamtym świecie 
wcale nid jest znanem.

Podziękowałem serdecznie 
rządcy za tak znamienitą ła
skę i niezwłocznie chcąc z 
niej korzystać, prosiłem aże
by mi wywołał Homera. Uka
zał się, rozmawiałem z nim i 
zapytałem, jakie jest jego sa
mego zdanie o Iliadzie. Wy
znał mi, że mocno go zasta
nawiają nadzwyczajne pochwa
ły oddawane mu od trzech 
tysięcy lat; że poemat ten jest 
miernym utworem, napełnio
nym niedorzecznościami; że 
podobał się w swoim czasie 
jedynie z piękności języka i 
harmonii wierszy; lecz teraz 
się dziwi, że gdy nikt nie jest 
wstanie ocenić piękności one- 
go, znajdują się jeszcze ludzie, 
tak próżni lub ograniczeni, iż 
go pod niebiosa wynoszą. 
Sofokles i Eurypides towa
rzyszący mu toż samo prawie 
mówili, i żartowali sobie z 
naszych tegoczesnych uczo
nych, którzy pietą sami nie 
wiedzą co, uznając usterki w 
starożytnych tragedyach, to 
wynajdując w tłumaczeniach 
pomyłki o których wyobraże
nia mieć nie mogą, to znów 
wykazując piękności, które 
tylko Grecy społczesni oce- 
nićby potrafili dokładnie. 
Przypatrzywszy się poczciwe
mu Homerowi, pragnąłem wi
dzieć Arystotelesa. Był to 
staruszek wcale inny od pier
wszego, bo tamten silny, bar
czysty, z wzrokiem tak by
strym, jak mi się nigdy wi
dzieć nie zdarzyło, a ten chu
dy, biedny na kiju wsparty. 
Obu otaczała gromada ko
mentatorów, ale oni zupełnie 
się od niej wyróżniali, i zu
pełnie ich nie znali, tak jak
by nawet nigdy o nich nie 
słyszeli. Przyznał mi się Ary
stoteles, że fizyka była mu zu
pełnie obcą, równie jak wszy
stkim innym filozofom i wspó- 
czesnym żyjącym między nim 
a Kartezyuszem; dodał nadto 
że ostatni dobrą obrał drogę, 
lubo często błądził, a miano
wicie w swym dziwacznym 
systemie dotyczącym duszy 
zwierząt. Kartezyusz odezwał 
się z kolei, że dokonał pe
wne odkrycia, 1 potrafił po
łożyć dość dobre zasady, lecz 
nie posunął się zbyt daleko, 
i że ci wszyscy którzy będą 
wstępować w jego ślady, 
wstrzymywani będą zawsze 
przez słabość swojego rozumu 
i muszą ograniczać się na po
wierzchownej macaninie; że

zać, że zamierza postępować 
ze mną bez ceremonii, ski
nieniem palca odprawił swoich 
ludzi, którzy też jak widma 
senne w jednej chwili zniknę-

1

Nie mogłem przyjść do siebie, lecz gdy mnie rządca zapewnił...

to jest wielką niedorzeczno
ścią spędzać życie na wyszu
kiwaniu systemów; że praw
dziwą najużyteczniejszą nauką 
dla człowieka jest ta, co się 
ogranicza na doświadczeniach, 
że wielu z jego uczniów by
ło szaleńcami, a pomiędzy ty
mi należy zamieścić szczegól
niej niejakiego Spinosę.

Z pomiędzy wielu niebo 
szczyków widziałem jednego, 
którego los był osobliwszy, 
obok niego stał młodzian 
ośmnastoletni. Powiedział mi, 
że przez wiele lat był dowód
cą okrętu i w bitwie pod 
Ąkcyum szczęście mu posłu
żyło, iż przełamał linię nie
przyjacielską, zatopił trzy okrę
ty, a czwarty zabrał, co było 
przyczyną ucieczki Antoniusza 
i odniesionego nad jego flo
tą zwycięztwa; a nadto dodał, 
że stojący obok młodzieniec, 
jest jego synem, który po
legł w tej bitwie. Po skoń
czonej wojnie, udał się do 
Rzymu i upraszał, ażeby ze 
względu na położone zasługi 
mianowano go komendantem 
większego okrętu, którego 
dowódca poprzedni poległ w 
bitwie. Ta prośba jednak po
została bez skutku i miejsce 
o które upraszał, zajął młody 
człowiek, co morza nigdy nie 
widział, był albowiem tylko 
synem wyzwoleńca, służącego 
u jednej z kochanek Cezara. 
Gdy powrócił do okrętu, o- 
skarźono go o zaniedbanie 
służby i dowództwo tego sta
tku powierzono ulubionemu 
paziowi wice-admirala Publi- 
koli. Rad nie rad wtedy mu- 
siał oddalić się na wieś opo
dal Rzymu i tam życie zakoń
czył.

Tak byłem ciekawy czy to 
opowiadanie jego jest praw- 
dziwem, że żądałem widzieć 
Agryppę, który był ad
mirałem całej floty w tej 
słynnej bitwie. Zjawił się na
tychmiast i nietylko potwier 
dził co do joty opowiadanie, 
ale dodał jeszcze wiele szcze 
gółów powiększających zasłu 
gi kapitana, o których on 
przez skromność zamilczał.

Ponieważ każdy z przyzwa
nych nieboszczyków przedsta
wiał się w takiej postaci, ja
ką miał za życia, z nieopisa
nym przeto smutkiem prze
konałem się, że ród ludzki od 
stu lat zupełnie się wyrodził; 
że rozwiązłość i choroby ze 
szpeciły rysy twarzy, przy 
gniotły wzrost, osłabiły ner
wy, zniweczyły sprężystość 
muszkułów, sprowadziły od
rażającą bladość twarzy, i 
zmieniły ciało jędrne na bie
dne purchatki. Wielu a wielu 
starożytnym i późniejszym na 
napatrzywszy, i wiele się od 
nich nauczywszy, zaszedłem 
do tego, że zapragnąłem oba- 
czyć także choć kilku z an 
gielskiej starowiecznej szlach 
ty rolnej, niegdyś tak słyń 
nej z prostoty obyczajów, 
wstrzemięźliwości, prawości i 
męztwa. Widziałem ich ale 
jakże się głęboko zasmuciłem, 
gdym umarłych porównał z 
źyjącymi, gdym pomyślał jak 
te wszystkie dawne cnoty 
splugawione zostały za mar
ną sztukę monety, jak wnu 
kowie teraz głosy swoje za
przedają przy wyborach do 
parlamentu, jak sobą frymar- 
czą i poniżają z bezczelnością 
w najohydniejszych czasach i 
miejscach nie znaną.

••••

ROZDZIAŁ VII.
Autor wraca do Maldonado. — Pły
nie do Lugnag. — Za przyby

ciem zostaje uwięziony, po
tem odprowadzony do dwo

ru.—Przyjęcie jakiego 
tam doznaje.

W dniu oznaczonym nasze
go wyjazdu, pożegnałem się 
z rządcą i powróciłem z dwo 
ma moimi towarzyszami pod
róży do Maldonado, gdzie 
musiałem zabawić dwa tygo
dnie, oczekując na okręt od
pływający do Lugnagu. Dwaj 
wspomnieni panowie opatrzyli 
mnie żywnością i odprowa 
dzili aż na brzeg.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W Plerwssej Księgmi Polskie] w Ameryce
WŁ. DYNIEWICZA,

532 Nonie Str., - - - Chicago, Ills..
JEST DO NABYCIA

WSPANIAŁE DZIEŁO:

Żywoty Świętych
STAREGO I NOWEGO ZAKONU

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

--------  PRZEZ---------

KS. PIOTRA SKARGĘ,
TOM I i TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami, $4.00. 
Oprawne cało w skórę «• « “ $6.00.
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi,

złotymi tytulikami $8.00.
Drukowane na pargaminie ozdobnie opr awne, $12.00.

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało prze? 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów świę
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czj 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennej^ 
poczytaniem.

DO NABYCIA
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,

W. DYNIEW1CZA,
CHICAGO, ILLS.

W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce

Pulaski Cycu Co.

NA
ROK

1897.

522 Noble Street, 
CHICAGO, - . ILLINOIS.

Po cóż macie płacić $100 żako- 
łowiec, kiedy możecie nabyć dobre 
nowe “KOŁO” po następujących 
cenach:

The Damascus $28.oo
The Peel $30 oo
The Windward $32.oo
The Hare $35.oo

Nie są to koła “zleżałe” lub dru- 
goręczne, lecz są doskonałymi ko- 
łowcami dobrego wyrobu.

Napiszcie do nas po ceny obręczy 
Morgan & Wright.

Pulaski Cycle Co.,
522 Noble Str., Chicago, 111.

Nowy Polski Katalog 
, Z obniżkami Zegarków. Hanno-, 

ników. Klarnetów. Basów.
, i wiele innych rzeczy, 

wyszedł z druku.
Kto mini przysle 2 ceniona marki' 
i swój adres temu liedzie wysłany, 

tdresować należy:

Nalepinski Jldse Co.
1574 X. California Ave. ( Ilirami. III.

Potrzeba
OO A nawet więcej można za- 

ępt».Vv j-oijić dziennie- Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotyćznych i religijnych. Nikt 
nic nie ryzykuje. Piszcie do: 0. &.S. 
Silberman, Dep’t. Q. P. 2, St. Paul, 
Minn. (Oct. 15-97)

WŁ. DYNIEWICZA, Największy Polski ■

W CHICAGO,

SĄ DO NABYCIA:
I. II.

MALOWNICZY

OPIS POLSKI
— CZYLI —

GE0GRAFW..... C
OJCZYSTEGO 

KRAJU 
zawierający 352 stronnic wyraźnego 
druku, 92 ryciny i 4 mapki.

Cena - - 60c.

PODRĘCZNIK
GEOGRAFII 
■^OJCZYSTEJ

zawierający
treściwy opis ziem dawnej Polski 

z uwzględnieniem dzisiejszych 
stosunków i podziału politycznego.

Dodana krótka wiadomość o 
Czechach i Rusinach.

Zawiera 283 stronnic wyraźnego 
druku, 50 rycin i 8 mapek geogra
ficznych.

Cena - - 60c.
Powyższe dziełka znajdować się powinny w biblioteczce 

każdego miłośnika literatury i czytania polskiego. Szcze
gólnie członkowie towarzystw narodowych i świeckich po
winni bez wyjątku posiadać powyższe dwa dziełka.

W AMERYCE.

SKŁAD

Jeżeli kto chce kupić tanio Meble 
po fabrycznych cenach, które rozse- 
łamy po całych Stanach Zjednoczo
nych, niechaj pisze

po KATALOG na adres:

W. Nov&cimki,
838 — 840 Milwaukee Ave., 

CHICAGO, ILLS.

UL ELEOHORA
POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 

WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE
CYCH.

z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzieciątka 
Jezue w Warszawie, oraz profesorka aknszery: 
w medycznem kolegium udziela lekcy! akusae 
ryl i egzaminuje w polskim jgzyku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maei- 
“BAbó1 £ł?w7’ gardła. zastarzałe rany, 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne 1 letnie 
choroby, oraz wywichnięcia rąk 1 nóg naprawia 
SpecyalnoM; lekarstwa udziela na choroby ma’ 
ciczne 1 leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w plecach i reumatyzm.

m cyemy dz lennce lafaie ju/ća- 
eieęfwa..- Choc h^ctenajdez/ei 
m/faz fazie. możecie faef fa ed nirJ 
znztótynf JutjetęfaAf tria zz'yjtffi.fj. - 
P'SZCte pc po/sAu ifdresdjctęTći/C: 
Kęlpsch.Noreilco^Cj SGhftłi GhlCflljO IDs

xa faorq ślicznie du? faję dftydy.faf 
rur Jwetestezcra/ern ffUzuf-rnać 'lufa I 
doucza uyfaj ■znaszany. śafazj /nasze 

jeszcze zeit(/j ner nizedjzUn-
fe nadcayCZai efarlne z - *

■dl fatzrz. fazę ,l?a. -

so,wuitancło, 
naiiepsw Lusutieoe Csryj o 
potoioę lancie rtvt yndfaj |

(Sep. 24, 1897.)

Każdy może być swoim fotografistą.

Nabądźcie sobie ka
merę teraz!

Zdejmowanie fotografij kamerą 
ma wiele korzyści wyższych po 
nad inne różne formy sportu. Za
wiera w sobie rozrywkę przez cały 
rok czy w domu czy po za domem. 
Jest tak pojedyńczem, że dziecię

“THE PUCK SPECIAL” 4x5
może je dokonywać tj. kamerę operować. I jestto przytem zabawa tak 
“dla starych jak i młodych.”

CENNIK:
“THE LITTLE PUCK” zdejmuje fotografie, format 

“THE PUCK JUNIOR” “ “ “
“THE SENIOR” “ “ “

“THE SPECIAL” “ “ “

2% x 2% Cena

8%x3« “

SMzCł “
4x5 “

*2.50

4.50
5.50

8.50

“THE LITTLE PUCK” 2« x 2%

Aparat zawierający kompletne wyposażenie na “rozwijanie” i
“drukowanie” negatywów......................................... Cena $1.75

ADRESOWAĆ:

PULASKI CYCLE CO., 522 Noble Str.
ty Piszcie po polski Katalog Kołowców

GODZINY OPISOWE: * »•
690 Milwaukee Ave., pomiędzy No

ble i Augusta ul., 
CHICAGO, ILL.

Następujący Panowie
84 upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bieranla obstalunków na keljżkl, robienia kon
traktów za anonse, odbieiania pieniędzy aa 
Gazetj i za książki.
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski
— ASHTON, Nebr. Thos. Jamrog.
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski,

428 South Bond Str.
— BERLIN, WIS. Wojciech Treder
— BUFFALO, N. V. F. A. Górski Jekńh Johnson, Józef Majchrzycki, F. Kniuśzak. b
— bay CITY, Walenty Wróblewski.
— BRONSON, Wincenty Ławniczak.
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh
= CATO,"m"/ A’iiILc8tWrÓOieWBki-
“ CBudCzt2iOow8s£n,eiaW b8Qferekl. Stanisław

— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot’ I Fr. Pt,.

— CONNBLSVILLB, Pa. Fryderyk A. Kall.
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak.
— DELANO, MINN., Szymon Kittok.
— DUNKIRK, Piotr Szubarga, Michał J Pa. 

kulski, 16 Webster Str.
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik.
— DUELM, MINN., Józef Fischbierek
— DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józef Iiei.
— DILLONVALE, Ohio, 8t. Borowski

z “JotK “£■.
— LA SALLE, Józef J. Wittllf.
— MILWAUKEE, Jakób Wozniak,
z granm 8chni~
— MT. CARMEL, L. Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski.
— N’ Rtn8> 19 Jones Str.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave.
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda
— OWATONNA, Minn., C. Grabarklewicz.
_ PITTSBURG APA., Jan Bruchwalskl

i Wł. Szewczuga.
— PHILADELPHIA, B. H. Friedlander, J Chu

dyszewicz.
— POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski.
— SHAMOKIN, PA., A. J. ZłotorzyŁski.
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki
_ SOUTH BEND, Fr. Kowalski J. Sosno

wski, A. Markowski.
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski 1 Józa

E. Dudek.
— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak,

W. Kleliszewski.
— ST. ANNA, Mlnn. Ign. Klerzck.
— ST. HEDWIG, Texas, Thos. Feliks.
— ST. LOUIS, Mo., Józef Nybak, 132 Blair aro.
— SOBIESKI, ILta, i HAMMOND, IND., Adam

Stachowicz.
— TOLEDO, O. Karól Czarnecki.
— WILKES BARRE, Józef Czernik
— WILNO MINN., Anast. Gołata.
— WINONA, MINN., M. Daszkowski. 

YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk.



JTEURALGII1 podobnym chorobom, 
Wyrabiany na podstawie ścisłych k niemieckich . 

fcs PRAW MEDICZJICfl Ą 
WlsUwnyDr.RICHTERAM 
^“KOTWICZNY”^

B
lĆ LEPSZEGOI Jędrni* praw! 
arką ochronną '‘KOTWICA”.! 
Iter &Co.. 215 Pearl Se., New York ! 
ALI ZŁOTYCH 1 Innych .]

Własne fabryki Szkła. A 
, uznany i polecany przez: 
janowski, »8« W. 19th SC , 
bitzan, 21 78 Archer Ave.^Bfl 
lavra, 837 Centres,. a^K>. ' 

Chicago, 111.,0*h aptekarzowi 

Dra RICHTERA
!TI“ STOMAKAL najlepszy środek i 
m^niestrawnośc^chorobon^oładkaj

POSZUKIWANIA.

Poszukuje Jana Sikorskiego. Pochodzi z pod 
zaKora masKiewaKiego, z guberni płorklej. 
Przeszłego roku, przeoywał w Stanie New Yort. 
On sam albo kto o nim wie, prosy g mi donieść.

Nikodem KulaWlcz, 
Delancey, Pa.

Poszuznję mego szwagra Marcina Pajóry. 
Dwa lata temu przebywał w powiecie Luzerne. 
Pa. Michael Szulc,
C. o. Leo Ratne, 73 Belmcnt sve., Brooklyn,N.Y.

Farmer, wdowiec, liczący lat 35, poszukuje 
za żong panną lub wdowg, nie liczącą wią ej 
niż lat 32. Nie potrzebuje być majętny, lecz 
musi być dobrą gjspodynią. Nadmieniam, że 
po pierwszej źouie pozostało troje dzieci od 1 
do 5 lat wieku. Szanowne reflektantkl niechaj 
gig zgłoszą pod adresem:

Ant. Gardzielewski, 1. b. 375,
Neligh, Antelope Co., Nebr.

Poszukują swej siostry Katarzyny Koeztyła. 
Pochodzi z Galicyi, ze wsi Widać z, pow. Jasło. 

Józef Kosztyta, 
L. B. 16, North Bridge, Mass.

Poszukuję Piotra Doba! kiego, czyli lak sią 
tutaj nazwał Davis’a. Pochodzi z pod Moskala, 
z g b. Kowno. Przyjechaliśmy razem do Ame 
ryk4, lecz nie wiem gdz e się teraz zfiajduje. 

Wine. Silicki, Main Str. F-rry House. 
South Holyoke, Mass.

Ja Jan Modzelewski wraz z moim kolegą 
Piotrem Mi sajtysem poszukuję C Dackiewicza. 
Pocboozi z guberni! Kowno. Rok temu za
mieszkiwał w Forest City a teraz nie mamy o 
nim żalnąj wiadomości.

Jan Modzelewski, Courtnev, Pa.

Poszukują szwagra mego Wł. Chojnackiego, 
który przebywał w Hutson, N. Y., pn. 204 Mili 
Str. ktoby o nim wiedział lub on sam, niechaj 
mi doniesie pod adresem:

John Bereżewski,
653 W. 15th Street. Chicago, Ills.

Ja Adam Ducbnowski poszukuję Jana Gąsie 
wskiego, pocłu dzącego ze wsi Kleszcz, Gminy 
Boże;ewo, Pow 1 Go ber. Łomża. Ktoby wiedział 
o nim lub on sam niech się zgłosi do mnie pod 
adresem:

Adam Duchnowski, Excelsior, Pa.

Poszukiwany je-t Michał Narożny, który pra 
cowal przez cztery la1 a w konalniach wągla w 
okolicy Connellsville, Pennsylvania, a potem sią 
wyprowadził do Detroit, Mich., około sześć lat 
temu. Kto wie jegj adres lub on ram niech sią 
zgłosi pod adres jak nastąpuje:

A. K aw.ter,
L. B. No. 50, Fayette Co., i onnellsvil’e, Pa.

Poszukują trzech mo’ch braci Jana, Włady
sława i Ludwika Rybickich Mają przebywać w 
Natrona, Pa. Kto o nich wie upraszam donieść 
na adres: Adam Siko-ski,

L. B. 2, Waterbury, Vermont.

Apolonia Globas, we ważnym interesie poszu 
kuje Franciszki Kamień (z domu Kogucka.) Po
chodzi z Wie k X. Poz., z pa-afii Zaniemyśl. 
Przebywa od 12 lat w Ameryce.

Apolonia Glotas,
L. B. 301, Florid*, Orange Co , N. Y.

Poszukują Wawrzyńca Partykg. p chouzi z 
Galicyi, s Kamienia, powiat Nisko. Mam ważny 
interts od jego żony. Oraz uprazim Andrzeja 
Wahickiego z New Britain Coon, o doniesienie 
mi adresu bo mi adres zg:ną* i nie mogę dać 
odpowiedzi na jego list. Adres mój:

Franciszek Baran,
421 Lisbon Street, L’.wiston, Me.

Poszukuję brata Antoniego Kraśny. Pochodzi
my z Trzemeszna, w W. X. P. Jest w Amery
ce około 5 lat, i ma przebywać gdzieś w Penn- 
sylwanii. L’czy lat 27.

Anna (s mąia:) Łasko.
369 Marshfield ave., Chicago, His.

Poszukuję szwagra mego Franciszka Dulczyń- 
skiego. Pochodzi z Królestwa Polskiego, z gu
berni! Kalisz powiat Konin, osada Rycawał. 
Przebywał dawniej podobno w Philadclphil.

Wacław Wielgor cki, 
Wyoming, Luzerne Co., Pa.

Poszukują Konstantego Matulewicz, Przeby
wał w Pennsylwanii.

Michał Matulewicz,
802 Mallberry str , Trenton, N. J.

Darmo!!
CZYSTO SREBRNY MEDALION
N.P.M. Niepokalanego Pocięcia.

Kto nam przyśle trzy 2 centowe marki tłocz- 
towe temu poślcmy nasz NOW Y WIELKI 
POLSKI KATALOG zegarków pierścieni, har
monik, klarnetów, skrzypiec, basów, trąb, re
wolwerów, brzytew i rozmaitych innych iowa- 
rów. Razem z katalogiem wyślemy piękny 
czysto srebrny medalion N. P. M. Niep. Pocz. 
darm o. Adresuje! e:

NALEPINSKI MDSE CO, 
1574 N- California Ave-, Chicago, Ill. 

(29—32)

PATENTY.
Patenty dostarczam na Amerykę i Europę; 

ła’we wypłaty dla ludzi pracując] cb. Rysunki 
i wyna'azki wypracowuję. Ceny umiarkowane. 
Porada darmo.Korespondencya w polskim języku.

Konsul B. Singer, 
Adwokat Patentów,

56 F fth ave , Chicago Ills aug. 4—93 

80 Akrów Gruntu na 
sprzedaż.

30 akrów jest czystego, 50 akrów 
dobrego boru. Grunt jest wysoki i 
wyborny. Dom 20x30, kuchnia 14x 
25. Stajnia i stodoła 32x50. Do 
sprzedania tanio. Zgłosić się do: 

Carl Leisling,
Little Block, Taylor Co., Wis. 

29-31

Dla Bibliotek Polskich 
W AMERYCE.

Pomimo że Rocznika III Ty
godnika Powieściowo-Nauko 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
<25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Ameryce sprzedawać będzie
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dziesięć)Tygodniki I, II, III, 
IV, V, VI, VII, VIII, IX, 
X w mocnej oprawie z zloco- 
nemi wyciskami i XI rocznik 
skoro zostanie ukończony i 
tak samo oprawny zostanie 
dosłany, za 30 dolarów.

W. DYNIEWICZ. x

CHICAGO.
Komisarze trustvsowi 

nowego wielkiego kanału dre
nażowego w przeszłym tygo 
dniu jednogłośnie uchwalili 
uzyskanie prawa na rozsze
rzenie rzeki chicagoskiej na 
j5o stóp i na wyglębienie 
jest do 22 stóp głębokości. 
Kapitał na to ulepszenie — 
uchwalili — uzyskają za po
mocą nałożenia podatku spe- 
cyalnego na własność, która 
z tego rozszerzenia i wygłę- 
bie.nia skorzysta. “Opinią”, czy 
mają prawo zabrać się do wy
konania tego ulepszenia, bez 
osobnego pozwoleństwa od 
legislatury Stanu, wyda im 
główny rzecznik kanału Run
nells.

Gdy się rozpocznie rozsze
rzanie rzeki, kilka set gma
chów murowanych nad rzeką 
będzie musialo zostać roze
branych.

—Polskie kollegium dla 
akuszerek. Dla nikogo mc 
nowego, że niewiasta podczas 
procesu dostarczającego no
wego obywatela na świat 
śmierci w oczy patrzy. Dla 
braku zdolnych akuszerek 
młode i piękne Polki właśnie 
w Ameryce życiem przypłaca
ją. Jest to rzecz do zastano
wienia się. Dla tego z konie
cznych wymagań czasu ogól
nie znany, praktyczny i zrę 
czny w swym zawodzie Dr. 
Kossakowski po drugi raz 
wywołuje do życia odpowie
dnie kollegium, w którem ka
żda Polka na biegłą akuszer
kę wykształcić się i z dyplo
mem w ręku łatwiejszym spo
sobem życie zrobić może.

W kollegium tern znajduje 
się wszystko, co powołanie 
akuszeryi wymaga. Są tam za
wsze świeże trupy białej ra
sy, najnowsze, aparaty dla wy
konania wszystkich natury 
komplikacyi, szpitale i dwie 
kliniki do dyspozycyi, zdro
we mieszkania, piękna okoli
ca, zdrowe powietrze, ogrody 
i parki. Praktyczni, znani pro 
fesorowie doktorzy dokładają 
starań, aby wykształcić swe 
uczennice na pierwszorzędne 
akuszerki.

Trzeba też wiedzieć, że w 
krótkim czasie tylko język 
angielski w zakładach takich 
będzie wykładowym, dla te
go nasze Polki z danej oka- 
zyi korzystać powinny zwła
szcza, że umiarkowanie tanio 
w kollegium tern kształcą się 
za pomocą języka polskiego.

Zresztą kollegium to daje 
Polkom lepszej erudycyi spo 
sobność prowadzenia honoro
wego i niezależnego życia o 
własnych silach. Wolna i sza
nowana Polka akuszerka przy- 
przynosi społeczeństwu ko 
rzyść użyteczną niepotrzebu- 
jąc laski męża czasem tyrana. 
Wdowy zaś i starsze panny 
nie chcące znać małżeństwa 
mają w danym razie donośne 
zatrudnienie i zapewnioną e- 
gzystencyę.

O bliższe informacye prosi- 
się zgłosić pod adresem: 
Dr. Kossakowski, 657 Dick
son str. Chicago, 111.

— “Fun” dla policyi.W 
czwartek polieya i kolejnicy 
ogromnie się namęczyli, go
nieniem i chwytaniem zbie
głych owiec i świń, w okoli
cy Rockwell i 12-ej ulicy. W 
czasie gdy jechał “pociąg by
dlęcy”, z szyn wyskoczył je
den wagon i wskutek tego 
pięć innych wagonów, nała
dowanych trzodą chlewną i 
owcami wykoleiły się. W je
dnym wagonie zabiło lub za
dusiło się 150 owiec, w in 
nym podobnie się stało z 20 
świniami. Wszystkie zwierzę 
ta, z pięciu wagonów, wysy
pały się na kupę i w jednej 
chwili, co żyło, zaczęło się 
rozbiegać na wszystkie strony.

Pociąg jechał właśnie do 
szlachtarń, stock yardów, gdy 
nastąpiło wykolejenie się.

Setki świń i owiec rozbie
gło się po całej okolicy. Po 
lieya z W. 13-ej ul. stacyi o- 
raz kolejnicy przez kilka go
dzin biegali i łapali zwierzęta, 
przytem pomagało im wielu 
z okolicznych mieszkańców, 
lecz z pewnością dla własnej 
korzyści, albowiem gdy przy
szło do “liczenia nosów”, bra 
kowało kilkanaście świń i kil
kanaście owiec.

Polieya podobnej uciechy 
nie miała od długiego czasu.

— Jakiś nieznany czło
wiek, w ubiegły czwartek 
wieczorem, rzucił się pod ko
ła pasażerskiego pociągu na 
torze “Illinois Central kolei 
żel., na krzyżówce ggej ul. i 
zestal przejechany na śmierć. 
Ciało zostało tak pokrajane, że 
nie podobna było wcale je 
poznać choćby kto znał samo
bójcę. bmierć była na miej
scu.

Koszula miała wyszyte na
zwisko P. W. Dickerson, 
5468 Madison ave. Polieya 
udała się pod ten numer i 
tam się przekonała, że przy
był do państwa Dickerson ja
kiś nieznajomy z prośbą o da
nie mu co do jedzenia. Po 
najedzeniu się, pani D. dała 
mu jednę z koszul męża. Sa
mobójca mógł mieć około 25 
lat i miał robotnicze odzienie 
na sobie.

— Kompanie kolei uli
cznych elektrycznych zaopa
trzyły wszystkich swoich kon
duktorów i motormanów, na 
liniach w okolicach rzadko 
zamieszkanych, w rewolwery, 
a przytem tajni policyanci u- 
brani po zwyczajnemu, ciężko 
uzbrojeni, jeżdżą jako pasaże- 
rzy. Wszystko to jest na ra
busiów kolei elektrycznych. 
Do tego konduktorzy przy 
sobie będą mieli jak najmniej 
możliwie gotówki. Zatem, gdy 
teraz rabusie pokuszą się o 
obrabowanie ofieyalistów wa
gonów elektrycznych, mogą 
napotkać na nieprzyjemne 
skutki.

— Były sędzia L. C. 
Collins wniósł do sądu okrę
gowego w przeszłym tygo
dniu o zakazanie miastu Chi
cago ściągania licencyj odko 
łowców.

Chociaż urzędnik licencyjny 
wydaje już licencye, jednako
woż polieya nie będzie miała 
prawa prędzej aresztować ko
larzy nie mających licencyi, 
aż kwestya legalności licen
cyi nie zostanie zadecydo
waną.

Jest ogólnie mniemanie, że 
licencya od kołowców zosta
nie przez sąd uznaną za nie 
ważną.

— Za teraźniejszej ad- 
ministracyi miejskiej, gambler- 
stwo “kwitnie” w najlepsze, i 
każdy który chce się spotkać 
z “tygresem” może się naba
wić aż do ostatniego szeląga. 
Polieya jest niewidomą gdy 
wytykane zostawają jej szu- 
lernie a dla zamydlenia oczu 
reformatorom, robi raz po raz 
rewizye tam gdzie o gamblo 
waniu ani się nie śniło.

Sobotni “Tribune” wymie
nia adresy blizko 50 miejsc, 
gdzie można zgrać się do ni
tki w “pokra”, ruletę lub na 
liczbach wyścigowych.

Weil, każdy wiedział, że 
będziemy mieli “otwarte, swo 
bodnę miasto” gdy nowa ad- 
ministracya przejdzie, i rze
czywiście też mamy “open 
town”. Z “wygnania” powró
cili też do Chicago wszyscy 
gamblerzy i łowcy baranków 
i nietylko dobrze im się po
wodzi, ale korzystają na tern 
saluny, restauracye i domy 
zabaw, w których gamblerzy 
“zarobiony pieniądz” przepu
szczają. Źle tylko wychodzą 
na tern nieokrzesani prostacy, 
tak zwani “suckers,” którzy 
za swoje pieniądze nabywają 
w Chicago brakującego im 
doświadczenia.

— W piątek rano poli
eya znalazła ciało bez głowy, 
Karóla Raschke grosernika i 
rzeźnika z pn. 463 S. Des 
plaines ul., blizko toru Wis 
consin Central kolei żel. przy 
California ave.

Polieya jest zdania, że zo 
stało popełnione morderstwo. 
Odkryto na ciele dwie rany, 
które zmarły żadnym sposo
bem nie mógłby sobie zadać.

Raschke znikł w czwartek, 
w który to dzień wybrał się 
kolektować pieniądze od swo
ich odbiorców. W odzieniu 
trupa nie znaleziono żadnych 
pieniędzy. Żona jego powia
da, że nigdy nie miał przy 
sobie mniej jak około <100.

Nie ma żadnej wątpliwości, 
że Raschke został obrabowa
nym i zamordowanym. Liczył 
lat 43.

— Dyrygentem kapeli, 
która grywa w Humboldt par
ku, jest p. Józef J. Novak, 
Czech.

— W trybunale sędzie
go Horton, sędziowie przy
sięgli uznali Charles’a Warren 
Spalding, byłego prezydenta 
zbankrutowanego Globe Sa 
vings Banku i skarbnika Uni
wersytetu Stanu Illinois — 
winnym oszustwa i sprzenie
wierzenia pieniędzy. Sędzia 
oznajmi później karę, która 
jest od 1 do 15 lat więzienia.

— W sobotę wagony e- 
lektryczne przejechały na 
śmierć dwoje dzieci, liczące 9 
i 11 lat, gdy przechodziły z 
jednej na drugą stronę ulicy.

— W niedzielę rychło 
rano ciężka elektryczna burza, 
połączona z rzęsistem desz
czem i gromami i wielkim 
wichrem, nawiedziła południo
wą część miasta. Dużo szko
dy majątkowej zostało wyrzą
dzonej a na jeziorze, w cza
sie burzy, blizko miasta, je
den człowiek utracił życie, 
podczas kąpania się.

— Proces kryminalny 
Adolfa Luetgerta o zamordo
wanie żony i zniszczenie jej 
trupa w kadzi za pomocą che- 
mikałów, rozpocznie się w 
przyszły poniedziałek.

— Praca nad wbijaniem 
długich palów dla położenia 
fundamentu pod nowy gmach 
pocztowy, rozpoczęła się w 
poniedziałek.

— W poniedziałek w 
Lemont i w Joliet zastrajko- 
wali pracujący w kamienioło
mach, żądając obiecanej im 
płacy <1.50 na dzień w miej
sce <1.25. Tego samego dnia 
po południu kampanie zgo
dziły się na to i wszyscy po
wrócili do pracy.

— W środę ubiegłą roz
począł się “pierwszy sejm nad
zwyczajny” Zjednoczenia Pol. 
Rzym. kat. p. o. B. S. J. 
w Ameryce, a skończył się w 
piątek wieczorem.

Najprzód odbyła się msza 
św. uroczysta w kościele św. 
Stanisława Kostki a potem 
delegaci udali się do hali pa
rafialnej, przy Bradley ulicy. 
Delegatów stawiło się na sejm 
około 60 i 20 księży.

Po sprawdzeniu mandatów 
nastąpił wybór marszałka i se
kretarzy, oraz rozpoczęła się 
praca nad nową konstytucyą. 
Marszałkiem obrano p. Piotra 
Kiolbassę a na sekretarzy pp. 
Szwajkarta i Szopińskiego.Na 
odźwiernego wybrano p. Ja
na Mannę a wice marszałkiem 
ks. Namockiego.

Pośmiertne uchwalono w 
sumach, <250, $750 i $1000. 
Pośmiertne za niewiasty wy
nosi $250

Członkowie będą płacić od
tąd następujące “wstępne”.

Od 18 do 25 lat 25c.,
Od 25 do 30 “ 50c.,
Od 30 do 35 “ 75c.,
Od 35 do 40 “ $1.00
Od 40 do 45 “ $1 50
Niewiasty mają płacić wstę

pne:
Od 20 do 30 lat 25c.,
Od 30 do 40 “ 50c.,
Od 40 do 45 “ 75c.
Uchwalono opodatkować 

każdego członka 1 lub 2c. 
na utrzymanie “Domu Emi
gracyjnego”.

Asesmenta czyli pośmier
tne mają być płacone podług 
lat.

Uchwalono suspendowanym 
towarzystwom dać 10 dni cza
su do zapłacenia należytości 
i przystąpienia napowrót.

Przy końcu drugiego dnia 
sejmu przemówił delegat Ru
dnicki o organie “Zjednocze
nia” wyrażając swoje oburzę 
nie na sposób w jaki jest re 
dagowanym, i że należy go 
zmniejszyć a treść ograniczyć 
ściśle do spraw Zjednoczenia. 
Słowa delegata zostały przy 
jęte hucznemi oklaskami a 
stawione jako wniosek zosta
ły przyjęte.

W ostatni dzień sejmu zre
zygnowali: prezydent Bieliń
ski, sekretarz Wlekli ński i ra
dni Komorowski i Czerwiń
ski. Pierwsi dwaj wyszli ze 
sali wielce rozstrojeni.

Na wyborach wybrano: 
prezydentem del. Jachimowi- 
cza z Bay City, Mich., sekre
tarzem Jana Mannę. Na ra-

Kollegium Polskie dla Akuszerek,
W Chicago.

Następny kurs rozpocznie się, dnia 6go Września t.r.
Wszystkim bowiem wiadomo, że Wydziały Zdrowia w Stanach Zjednoczonych (U. S. 

Board of Health Association) starają się aby nie pozwolić używania języków obcych w szko
łach Medycznych, co wkrótce może nastąpić, a zatem korzystajcie z odpowiedniej sposobności.

Kollegium Polskie dla Akuszerek, jest jedynym zakładem w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie uczennice mają sposobność uczenia się praktycznie w 2ch szpitalach położniczych.

W tern Kollegium stanowczo nie można kupić Dyplomu, każda uczennica musi się 
uczyć i to dobrze nim otrzyma pozwolenie na składanie egzaminu.

Po zdaniu egzaminu, oprócz Dyplomu dostaje “State License” to jest Urzędowe po
zwolenie do praktykowania nie tylko w Stanie Illinois ale i innych Stanach Ameryki.

Osoby inteligentne chcące się uczyć chorób kobiecych, mają najlepszą sposobność 
w naszem Kollegium.

Miejsce dla niezamieszkałych w Chicago dogodne, blizko wszystkich dworców kolei 
żelaznych, utrzymanie i mieszkanie można z łatwością dostać w polskich domach stosunkowo 
bardzo tanio. Zgłosić się do:

Dr. ML P.
657 Dickson Street,

Kossakowski,
CHICAGO, ILLS.

dnych wybrano Fr. Czerwiń
skiego i J. Szopińskiego.

Po załatwieniu się z dro- 
bniejszemi sprawami, od 
śpiewaniu “Boże coś Polskę” i 
nastąpiło odroczenie się sej 
mu nadzwyczajnego “sine die.”

Jest nadzieja, że organiza- 
cya “Zjednoczenie” stanie te 
raz na silnym fundamencie i 
będzie się pomyślnie rozwijać.

Ceny Targowe.
Chicago, 3go Sierpnia, 1897.
Pszenica, buszel

Na Wrzesień 74f—74f
Na Grudzień 76—774
Zimowa No. 2 czerwona 77—77f

“ No. 3 “ 744—754
Latowa No. 1 Northern 77f —77f

“ No. 2 75|-75i
“ No. 3 73|

Kukurydza, buszel
No. 2 biała 28 -28j
No. 2 żółta 28—284

Owies, buszel
No. 2. biały 21-214

Żyto, buszel
No. 2. 40—43

Jęczmień 27—33
Siemiona, łOfi funtów

lniane 774—894
tymotka . 2.70

Siano
Wy.borna tymotka 8.50—10.50
No 1 . . 7.50—8.50
No’ 2 . 6.50—7.50
No. 3 . 5.50—6.50
Choice prairie . . 7.00—8.00
No 1 6.50—7.50
No 2 . . . 5.00—6.50
No 3 . 4.00—5.00
No 4 . . . . 3.00—3.50

Ospa (bran) 7.00—7.25
Jarzyny: . .

Kapusta, nowa crate 60—70
Cebula tuzin pęk. 5
Spinak beczka 25—40
Sałata, wębór . 25—30
Selera, pudło . 40—50
Redyeki, 100 pęczków 90—1.00
Ogórki, tuzin . 7— 8
Marchew, tuz pęk . 15
Rzepa “ . . 40 — 45
Pietruszka tuzin pęczk. 15—20
Szparagi 2 tuziny 40—50
Pieplant, pęk 5 6
Zielony Groch ljbuszla 75—85
Pomidory, 4 koszyki 15—20
Kalafiory, crate 75 — 1.00
Ćwikła tuzin pęków 15—20

Owoce:
Banany, pęk 50—52
Cytryny, pudło 3.50—5.00 
Pomarańcze, pudło 3.00—4.00 
Brzoskwinie 4 koszyki 1.00—1.25 
Jabłka Beczka 1.00—1.75
Gruszki, pudło . 1.65—2.00
Maliny, 24 kw. . 60—75
Melony, sto $15.00—$20.00 
Orzechy kokosowe 100 250—3.00 

Maliny, 24 kwartowy case 60—80 
Jagody, 16 kw. case 45—80 
Wiśnie, 16 kw. case 75—1.50 
Śtfiętojanki, 16 kw. case 40—50 
Ser: Young America . 7f—8

Twins 
Brick 
Szwajcarski 
Limburger

64-71

8—9 
. 6ł

Jaja, tuzin 9j
Cielęcina:

Wyborna, funt 7j—8
Dobra 6J-7
Cienka 5—5$

Młode kartofle beczka
Roses 1.85—2.00
Early Chios 1.75—1.90
buszel 70—75

Bób:
Navy, zbierany ręką, b. 88—90
Kidney, czerwony bu. 1.60—1.75
Lima, 100 funtów, 2.10—2.25
Groch, buszel 55—85

Whisky — finished goods on the
basis of $1.19 for highwines.

Mąka:
Straights (zimowa) 3.90—4.10
Clears 3.30—3.50
Spring patents 4.25—4.50
Piekarska,worek 196 ft. 3.00—3.20

Masło:
Creamery, funt. 144
Dairy 12
Packing 8

Łój, funt 2 J—3
Drób żywy:

Kury funt 7
Kurczęta, 8—8$
Kaczki . 6—8
Gęsi tuzin 3.00 -4.50

ALEKSANDRA CHODŹKI DOKŁADNY

SŁOWNIK
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski 

Sprzedawać się będzie tylko do 1 Października po 
$4.00 (Cztery Dolary). Od 1 Października br. sprze
dawać się będzie po 85.50 (Pięć i pół Doi.)

W. Dyniewicz.

Rzuceni na pieniące się bałwany

Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 8|
No. 2, “ “ 74

Cielęce No. 1 10
“ No. 2 8ł

Bydło, sto funtów:
Pierwszej klasy, 1,300 do 1,700

funtów 5.05—5,20
Woły Wyborne, 1400 do 1500

funtów 4.75-5.00
Dobre ..... 4.45—4.85
Zwyczajne . . 4.00—4.40

Texaskie byki 2.75—3.70
Dobre krowy , . 3.70—4.30
Cielęta .... 3.25—5.90

Świnie, 100 funtów:
Wyborne 3.75—3.824
Zwyczajne ... 3.65—3.80
Asortowane, 140 do 180 funtów

3.85—3.90
Biedne 2.75—3.50

Owce, 100 funtów:
Wyborne 3.70—4.10
Zachodnie 2.10—3.20
Jagnięta zwyczajne 3.40—4.05
Wyborne jagnięta 4.65—5.10

Wieprzowina, 100 funtów
7.80—7 874

Smalec, 4.25—4.324
Żeberka, 4,70—4.724

W Elgin, Ills., w poniedziałek: 0-
flarowano 431 węborów masła;
sprzedano 250 węb. po 144 0.
funt.

zapewne nie byliście nigdy, ale jeżeli przejeżdża 
cle przez bałwany, jakkolwiek gładkiemi by nie 
były przestwory wodne, bez choroby morskiej 
jesteście,—no, tylko szczęśliwymi podróżnymi, 
oto wszystko. Storzy marynarze, którzy spą 
dzill życie na morsKich bałwanach, którzy nie
mal, że sią tak wyrazimy, urodzili się z mor
skim usposobieniem, cierpią niekiedy na cho
robą morską w bardzo burzliwych czasach. Ka- 
pitani okrętowi, turyści, candlowi podróżni i 
podróżujący na yachtach, twierdzą że nie ma 
lepszego środka przeciw nudnościom jak Ho
stetter’s Stornach Bitters, 1 zarówno on okazał 
sig pewnym jako środek ubezpieczający dla 
chorych podróżujących parostatkami i kolejami 
Żelaznem!, i którzy czasem cierhia w takiej po
dróży tak jak podróżujący po oceanach w pa 
rowcach. Żółciowość, zatwardzenie, ból głowy 
1 żołądkowe dolegliwości, spowodowane nie
przyjaznymi stosunk mi klimastycznymi lub 
niezd rowem albo niez wyczaj nem pożywieniem 
lub wod^, zawsze natychmiast ustgpuję w obec 
Bittersu. Ta medycyna znana leczy także reu
matyczne, nerkowe i nerwowe choroby i dole; 
gliwości spowodowane przybytkiem lat.

Wszelkie pokrywania 
dachów smołą i kamyczkami wy

konywamy w najtrwalszy 
sposób.

Reparacye i powtórne pokrywanie starych da
chów jest naszą specyalnością. Praca nasza 
jest gwarantowany. 17 lat doświadczenia. Stare 
dachy szynglowane reperujemy.

CRESCENT ROOFINC CO.,
A. WUTTKE, Manager,

269 E. North Ave.
CHICAGO,,ILLS. 
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Skład aałożony w r. 1851.

Henry Schoellkopf, 
— GROSERNIK — 

Hurtowny i drobiazgowi 
232—334 E. Randolph Str.

Teraz
Ksiądz Brooks 

jest dobrze znanym w całej Ameryce 
a nawet w Europie, z przyczyny 
jego licsnych i cudownych ukuro- 
wań.

Otworzył większe laboratoryum> 
gdzie chorzy i cierpiący mog| zna
leźć ulgę na przyszłość jak uzyskali 
w przeszłości.

Cała familia uleczona.
Żona moja była chor$ od długie

go czasu. Wydałem prawie wszy
stkie pieniądze na doktorów, lecz 
nie została wylecz mą aż nie udała 
się po traktament do ks. Brooks, 
który ją wyleczył po długiem jej 
chorowaniu. Teraz ja sam i dzie
ci byliśmy wszyscy chorzy. Cier
piałem na chorobę nerek i taki 
miałem zły kaszel, że musiałetn 
przestać pracować. Tera-, moja cala 
familia ma się dobrze i cieszy się 
dobrem zdrowiem.

Józeł Laskowski, 
71o Holt ave , Chicago, i'**’

Wyleczony po siedmiu latach
Cierpiałem na duszność i upływ 

krwi z nosa od wielu lat. Zaledwie 
mógłem oddychać .W nocy nie mo
głem spać ani nawet w łóżka le
żeć. Lecz zostałem wyleczony przez 
ks. Brooka’a cudowną medycynę na 
astmę i żołądek.

Walenty Leśniewski,
4536 Page str., Chicago, His,

Wszystkie osoby piszące muszą 
załączyć znaczek i podać pełne 
szczegóły choroby.

Rev. Father Brooks,
529 North Western ave., 

Chicago, Ills.

Zawiadowiam Szan. Rodaków, 
że ja Maciej Buhl, pochodzący ze 
wsi Larbosie, pod Opolem, z Gór
nego Szlązka, zamieszkały w Great 
Falls, Montana, jestem stróżem ko
lejowym Great Northern kompanii, 
od trzech lat.

Dla Jana Nudbry w Milnes- 
ville, Pa., znajduje się paka ksią
żek na ekspres ofisie w Hazleton.

®S“Dla tego, że w obecnym cza‘ 
sie zaczyna wiele Banków upadać, 
musimy być ostrożni. Kto nam 
przyseła zapłatę na książki, Gazetę 
i inne artykuły w “Checkach ban
kowych”, musi być cierpliwy i 
czekać kilka dni dłużej na odbiór 
posełki, bo my musimy wpierw 
ściągnąć pieniądze z tego banku na 
którym zostały wpłacone, a po od
biorze pieniędzy, posełki zostaną 
uskutecznione.
(x) W. DYNIEWICZ.

PŁACĘ NAJDROŻEJ
pomiędzy Franklin i Market ul, 

CHICAGO, ILLINOIS.

Sprzedaje po najtańszych cenach
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 

Ser Bdameki 1 Ser Parmesafiskl, 
Fromage de Brie i ser Roąuefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelskl 1 Limburgski, 
Bronowicki salseson. 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies. 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe franenzkie sardyny 1 szamplnlony. 
Francuzki groch, najlepszy oliwę, 
Nlemieck’e szparagi, krajany fasolg, 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszkę pszennj. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmienna 
Kaszę tata.-czannę, kaszę owsianę. 
Mękę kartoflany, mękę ryiowę, 
Świeże snszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuskie śliwki, świeże rodzenkl, 
Włoskie łazanki (nudle) makarons, 
Najlepszę .Vanilla czekoladę z Cocao, 
Prawdzlwę rosyjska herbatę, extrakt mięsny 
Prawdzlwę kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwę tabakę do zażywania Loeback’a, 
Niemieckie kołowrotki 1 gremple, 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
.wieże siemię waizywowe, siemię trawy, 
Siemię dla kanarków. Biernie Eonopniane 
rzeplkowe.

iako i wszelkie inne towary korzenne 
Henry Schoelkopf.

— ZA
RUBLE rosyjskie
GULDENY Austryackie 
MARKI Niemieckie 
8TERLINGI Angielskie 
LIRY Włoskie
FRANKI Franenzkie,belgijskie szwaj

carskie i rumuńsKie-
KR0NERY szwedzkie, norwegskie i 

duńskie.
WYSEŁAM NAJTANIEJ.
RUBLE do Polski i Rosyi.
GULDENY do Galicyi, Węgier, Czech 

i całej Austryi-
MARKI do Poznańskiego, Prus Wscho

dnich i Zachodnich, Szlązka i 
całych Niemiec.

8TERLINGI do Anglii.
LIRY do Włoch.
FRANKI do Francyi, Belgii, Szwaj- 

caryi i Rumunii.
KRONERY do Szwecyi, Norwegii 

i Danii.
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ,

532 Noble Str., Chicago, His


